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Naprężona sytuacja na Dalekim Wschodzie

lAJTYKA JAPOŃSKA W flZ H T S K
wym ierzona przeciwko wszystkim mocarstwom zachodnim

No w? Jork, 17. 6. (t)[ Dzienniki nowojor­
skie uniżają i i  taktyka japońska w Tientsi- 
nie jest wymierzona _ przeciwko wszystkim 
mocarstwom zachoduin. „New York Times” 
podkreśla, iż Stany Zjednoczone mr ją powa­
żne interesy v Tientsinie. „New York Hetralu 
Tribune” w raża  pogląd, iż Stany Z jednoczo­
ne powinna dać do zrozumienia Japonii, iż 
nie jest zwyczajem Stanów Zjednoczonych 
utrzymywanie pizyjaz^-eh dyplomatycznych 
i handlowych stosunków z narodami, które 
prowadź^ przeciwko nim nieprzyjazną akcję.

Protest Moskwy przeciw okupa­
cji konsulatu sowieckiego

Mc ikwa, 17. 6. PAT. Wjcekomisarz spraw 
zagranicznych Łabowski odbył dziś ruzanowę 
z ambaseć.orem Japonii w Moskwie. Jak są-
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H en ry k  8 p c r l*n fl

dza tutejsze koła polityczne Łazor ki zało­
żyć miał zdecydowany protest przeciwko o- 
kupacji konsulatu sowieckiego w Tientsinie.

Pogróżki japońskie pod adresem
W . Bryłanu

Tolar 17. 6. r(t)‘ Agencja Domei ogłosiła 1 Tientsin, 17. 6. PAT. Dowódca garnizonu
•I . f  j , __  j  ̂ >   i l  * r 1 # mS J • • » i  -  m mkomunikat, w którym streściwszy początki 

wypadków w Tientsinie, kładąc główny na­
cisk ua sprawę wydania 4 ech Chińczyków 
podejrzanych o udział w zamachu, oświadcza 
iż Japonie nie mogła zgodzić się na udział 
trzeciego neutralnego mocarstwa w propono­
wanej przez Anglię komisji, mającej prze 
prowadzić dochodzenie. Sama zasada tej pro 
pozycji była dla Japonii nie do przyjęcia. — 
Komunikat kończy się oświadczeniem, iż w 
razie, gdyby Wielka Brytania przedsięwzięła 
niezwłocznie akcję w celu ochrony interesów 
brytyjskich w Chinach, Japonia byłaby zmu­
szona wydać konieczne zarządzenia ze wzglę 
du na nową sytuację.

K O S T I U M Y
K Ą P I E L O W E

z konikiem  m orskim  
Wyłączna sprzedaż.

Oryg. JANTZENY

S T R O J E  P L A Ż O W E
M O D E L E

luljusz Nacht,Kraktw.Stradom 5

japońskiego w Tientsinie — jak donosi Agen 
cja Domei — oświadczył, iż władze koncesji 
brytyjskiej starały się nawiązać z nim kon­
takt, jednakże bezskutecznie, ponieważ zda­
niem japońskith kół wojskowych rozmowy 
w obecnym stanie rzeczy byłyby bezużyte­
czne.

Brytyjski torpedowiec w pobliżu 
Tientsinu

Szanghaj, 17. 6. (t) Brytyjski torpedowiec 
przybył do Czinwangtao, 125 mil na północ

od Tientsinu. Torped owiec ten odwiedzi szeł- 
reg miejscowości w północnych Chinach, by 
zbadam warunki bezpieczeństwa obywateli 
brytyjskich. Okręt brytyjski zatrzyma się 
również w Peitaiho, gdzie Japończycy zarzą­
dzili rejestrację wszystkich cudzoziemców.

Tokio, 17. 6. PAT. Wiceadmirał Yarnell, 
dowódca floty Stanów Zjednoczonych ta  wo­
dach azjatyckich ma przybyć we wtorek do 
Tientsinu na pokładzie amerykańskiego o- 
krętu wojennego.

Tientsin, 17. 6. (t) Pomimo wczorajszego 
protestu, złożonego przez brytyjskiego kon­
sula generalnego traktowanie obywateli bry­
tyjskich nie uległo zmianie. Wielu obywateli 
brytyjskich zmuszono do zajęcia miejsca na 
końcu długich szeregów, tłoczących się przed 
wejściami do koncesji. Nic nie pomogło po­
kazanie paszportów.

Wielu włościanom chińskim, którzy przez 
całą noc oczekiwali z ladunkar i produktów 
żywnościowych, nie udzielono pozwolenia na 
udanie się do koncesji brytyjskiej.

Ministrowie brytyjscy
musieli zrezygnow ać z  week-endu

Londyn, 17. 6. (t) Członkowie gabinetu 
brytyjskiego pozostali dzisiaj w Londynie w 
związku z dalszym rozwojem wypadków w 
Tientsinie. Chamberlain, który wczoraj wie­
czorem wyjechał z Londynu, pozostawał w 
stałym kontakcie z Downing Street.

Iondyn, 17. 6. (t) Lord H.aLifax powrócił 
z hrabstwa Yorkshire, gdzie spędził ubiegły 
dzień. Brytyjski minister spraw zagranicz­
nych nie opuści Lond^iir podczas wet k-endu.

Wedłup Reutera w Foreign Office jeszcze 
nie otrzymane zadnegr sprawozdania, doty­
czącego wczorajszych rozjnć“  Mołotowa z

ambasadorami brytyjskim i francuskim oraz 
ze Strangiem.

* * *
Londyn, 17. 6. (t) Korespondent dyploma­

tyczny Reutera dowiaduje się z oficjalnych 
kół brytyjskich, iz istnieją pewne trudności, 
o ile chodzi o uzyskanie środków żywnościo­
wych w koncesji brytyjskiej w Tientsinie, 
ale sytuacja jeszcze nie jest pod tym wzglę­
dem poważna. Szczególnie trudno jest otrzy­
mać jarzyny i mleko. Do koncesji francu­
skiej żywność napiy-ra w pposob zadawala- 
.Hcy,
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MĘCZENNICY i BOHATERZY
(D. L.) KRAKÓW, 18 czerwca.

Zupełnie n iespostrzeżenie p rzeszła  w  p ra ­
sie naszej pew na w iadom ość PA T-a z  N ie­
miec, k tó re j albo nie zam ieszczono wcale, a l­
bo  u k ry to  gdzieś w  kronice te legraficznej. 
A  wiadom ość ta  —  w ażna i p rzejm ująca, 
p rosiła  się conajm niej o  czarn ą  obwódkę w 
ty tu le . O to  w k ró tk ie j trzyw ierszow ej depe­
szy  doniósł onegdaj PA T, że dn ia  tego a  tego  
s traco n y  zosta ł w  B erlinie przez ścięcie to ­
porem  Żyd M ichaela za p rzestępstw o  sk iero ­
w ane przeciw ko bezpieczeństw u p ań stw a  
niem ieckiego. I  tyle.

Dlaczego w iadom ość t a  je s t  szczególnie 
w strząsa jąca . N ie je s t  to  przecież pierw sza 
o fia ra  b ru ta lnego  reg im e’u. N a  se tk i i ty s ią ­
ce m ożnaby liczyć o fia ry  n a jo k ru tn ie jszy ch  
prześladow ań, jak ie  zn a ją  dzieje ludzkości, 
ludzi pom ordow anych w obozach k o n cen tra­
cy jnych  w śród n a jb ard z ie j w yrafinow anych 
to r tu r , ludzi, k tó ry ch  „prochy” odsyłano po 
ich m ęczeńskiej śm ierci rodzinie w zapieczę­
tow anej trum nie, lub  w... papierośnicy, gdzie 
znajdow ała się g a rs tk a  popiołu. A  k tó ż  zliczy 
ofiary  krw aw ych pogrom ów, m orderstw , do­
konanych  przez zbirów  w  sam ych Niem czech 
i  poza g ran icam i Rzeszy, k to  w reszcie zna 
liczbę o fia r barbarzyństw a , w ygnanych z 
k ra ju , tu ła jących  się po lądach  i m orzach 
w śród  w arunków  najokropnie jszych , zda­
nych  na łaskę  losu.

Jeśli kiedyś ukaże się „K sięga łez” z opi­
sem  m arty ro log ii zydostw a niem ieckiego pod 
rządam i H itlera , w y jd ą  n a  jaw  dokładne cy­
f ry  i daty , p rzeraża jące  w  swej grozie. A je ­
dnak  sp raw a M ichaelsa, o  k tó re j nic bliższe­
go  na razie  nie wiemy, w yróżnia się spośród 
trag ed ii tysięcy  bezim iennych m ęczenników. 
N ie w iem y nic o Micha elsie, k tó ry  oddał gło­
wę pod to p ó r k a ta , a  jed n ak  po przez trz y  
w iersze suchego te legram u m ożem y zrekon­
struow ać sobie bodaj w  zary sach  trag ed ię  
człowieka, k tó ry  usiłow ał czegoś d o k o n a ć  
przeciw ko ustro jow i b arb arzy ń stw a i nik- 
czemności, k tó ry  w te j czy innej form ie, w  
sposób przem yślany czy odruchow y, usiłował 
p rzynajm nie j czynem  jak im ś zadokum ento­
w ać p ro te s t przeciw ko ty ran ii. W  ty m  leży 
odrębny c h a ra k te r  m ęczeństw a nieznanego 
n am  Żyda niem ieckiego M ichaelsa. G dy inni 
s ą  m ęczennikam i biernym i, gdy wszyscy to r­
tu row ani w  różnych D achauach  i Oranien- 
b u rgach  ginęli bez słow a b u n tu  i p ro testu , 
ten  jeden je s t m ęczennikiem  c z y n u ,  k tó  
reg o  c h a rak te ru  bliżej nie znam y. N ie był 
to  zapew ne czyn nieobliczalny i szaleńczy w 
rodzaju  bezm yślnego zam achu  m łodego 
G rynszpana na  podrzędnego u rzędn ika a m ­
basady  parysk ie j, zam achu, k tó ry  posłużył 
za p re te k s t do najstrasz liw szej orgii prze 
śladow ań, grab ieży  i represji, jak ie  spadły  
na  cały ogół żydostw a niem ieckiego. Micha- 
els sam  poniósł konsekw encje sw ego czynu, 
skierow anego przeciwko reg im e’owi ty ran ii 
i  nienawiści. N ie w iem y nic o nim  bliżej, a 
jednak  czcimy jego  ciche bo h aters tw o  i chy­
bm y głow y przed jeg o  m ęczeńską postacią .

*  *  *
Gdy naród  walczy o wolność, m usi t a  w al­

ka  odbywać się w  a tm osferze  legendy boha­
te rsk ie j. W alka o P alesty n ę  żydow ską m a 
ju ż  swoich bohaterów , k tó ry ch  nazw iska w y­
m aw iam y z najg łębszą czcią, i m a  swoich 
m ęczenników, o snu tych  au reo lą  n a jszczy t­
niejszego heroizm u. Bez względu n a  ta k i czy 
inny  sto su n ek  do ugrupow ania, k tó re  choć 
p rae ję te  gorący in  patrio tyzm em , realizu je  
p a trio ty zm  ten  w  sposób błędny, a  często 
w ręcz s z k o d l i w y  —  z całym  pietyzm em  
m yślim y o  ofiarności ty ch  jednostek , k tó re  
m łode sw e życie pośw ięcają d la  sp raw y, choć 
w przystęp ie rozpaczy i b u n tu  u cieka ją  się 
do czynów, k tó ry ch  is to ta  i ch a ra k te r  obcy

je s t  naszej psychice i naszym  pojęciom  e ty ­
cznym. Owa m łodziutka, 17-letnia Jem enit- 
ka, zasądzona w ty ch  dniach  przez try b u n a ł 
w ojenny  w  Jerozolim ie za to, że znaleziono 
bom bę z m echanizm em  zegarow ym , u k ry tą  
w noszonym  przez n ią  koszyczku z ja rz y n a ­
mi, n ie by ła członkiem  p artii, k tó ra  chełpi się 
je j czynem, a  ju ż  z pew nością nie m iała  nic 
w spólnego z m izernym i dziennikarzam i, k tó ­
rzy  siedząc w ygodnie rozparci za redakcy j 
nym  biurk iem  n a  —  N alew kach, ag itu jąc  za 
zb ro jn ą  w alką z „okupan tem ” w Palestyn ie, 
M łoda R achel Ohewet-Am i (nazw isko - sym ­
bol!) w zrusza n a s  do głębi sw ą d e term in acją  
i poświęceniem . „N iskiego wzrost u, o kędzie­
rzaw ych czarnych  długich w łosach i okrąg łe j 
tw arzy , po k tó re j tru d n o  poznać jak ieko l­
w iek uczucia —  opisu je oskarżoną jeden  z 
pa lestyńsk ich  spraw ozdaw ców  sądow ych —  
śledzi uw ażnie przebieg procesu i niekiedy 
uśm iechem  reag u je  n a  zeznania świadków. 
N a  p y tan ie  przewodniczącego odpowiada

Polecamy

Sucharki dietetyczne 
H U Z E T

pod w zględem  jakości rów norzędne z suchar­
kam i k a r l s b a d s k i m i .

P ierw sza  p rób a  p rzek o n a  I

oskarżona donośnym  głosem ? Je s tem  n ie­
w inna! I  pom yśleć, że za ty m  dzieckiem, k tó ­
re  przeżyło m oże ca łą  gehennę życia Jem eni- 
tow  pod panow aniem  w ładcy Jem enu , zam 
knęły  się w ro ta  więzienne n a  zawsze.

Nie, jed n ak  niepodobna w  to  uw ierzyć. J e ­
s teśm y  spoko jn i o to, że m łodziutka R achel 
Ohewet-Ami, podobnie ja k  ty lu  innych wię­
źniów Syjonu, odzyska wolność, gdy  ty lko  
zm ieni się sy tu ac ja  w k ra ju , a  w ierzym y —  
że zm ieni się za niedługo! N a  razie  w zrusza 
n a s  i p rze jm u je  b o h aters tw o  te j cichej i sk ro ­
m nej dziew czyny jem enickiej —  Jo an n y  
d’A rc m łodej w alczącej P a lesty n y , około 
k tó re j kiedyś snuć się będą legendy,

*  *  *
Dziś, pierw szego dnia Tam uz, m ija  p ierw ­

sza rocznica m ęczeńskiej śm ierci n a  szubie­
nicy  cytadeli w A kko —  błp. Szlomo B en Jo- 
sefa, jednego spośród  „ trzech  z R osz P in a ” , 
I  dziś, ta k  ja k  p rzed  lok iem , zac iera ją  się 
n a  ten  jeden  dzień różnice p a r ty jn e  pom ię­
dzy nam i a  ty m  obozem, do k tó reg o  zm arły  
m ęczennik sp raw y  należał. Jes teśm y  ca łko ­
wicie zgodni w  ocenie wielkości jeg o  poświę­
cenia, b o h a te rs tw a  jego  śm ierci. J a k  p rzed  
rokiem  w szystkie bez w y ją tk u  odłam y spo­
łeczeństw a żydow skiego bez w zględu n a  ta k i 
czy  inny  sto sunek  do N . O. S. p rze ję te  by ły  
do głębi losem  m łodego betarow ca z R osz 
P iny , zanosząc m odły b łagalne o jeg o  ocale­
nie, ta k  też  i dziś, w  pierw szą rocznicę jego  
śm ierci, jednoczym y się wszyscy w bólu i  ża ­
łobie n ad  śm iercią tego  bohatera-m ęczenni- 
ka, k tó reg o  nazw isko zajm ie zaszczytne 
m iejsce w dziejach naszej w alki o  pełne w y­
zwolenie narodu .

Ltząd palestyński składa 
sprawozdanie w Genewie

Londyn, 17. 6. ŻAT. Sprawozdanie rządu 
angielskiego dla Rady Ligi Narodów z działal­
ności adm inistracji palestyńskiej w roku  1938 
podkreśla poważny wpływ rozruchów  n a  życie 
goepodacze i  społeczne k ra ju . Sprawozdanie 
wskazuje, że szczególnie od czerwca 1938 fala 
terro ru  się wzmogła i bandy terrorystyczne 
prowadziły bardziej system atyczną i  skoordy­
now aną akcję. Sprawozdanie wspom ina też 
o pojedynczych incydentach na skutek k o n tr­
akcji żydowskich.

Sprawozdanie w ym ienia 5.708 wypadków ak ­
tów gw ałtu dokonanych w roku  spraw ozdaw ­
czym, w tym  176 napadów na pojedyńczych Ży­
dów, 651 wypadków strzelania do kolonii i 
dzielnic żydowskich, 415 aktów uszkodzenia 
mienia żydowskiego, 34 napady na Arabów i 
61 wypadków niszczenia m ienia arabskiego. 
W  roku 1938 255 żydów  zabito i 390 zraniono, 
77 Anglików zabito i  216 zraniono, 503 Arabów 
zabito. W  starciu  z wojskiem  poległo około 
1.000 członków band terrorystycznych i takaż 
liczba terrorystów  odniosła rany .

W  okresie sprawozdawczym zatrzym ano

Ha mocy przepisów o stanie wyjątkow ym  36 
Żydów, 2 033 Arabów. Sądy wojskowe rozpa­
tryw ały 302 sprawy, w ydając 54 wyroki śm ier­
ci i 38 w yroków skazujących n a  dożywotnie 
więzienie. W  141 wypadkach oskarżonych unie­
winniono. 33 spraw y m ają jeszcze być rozpa­
trzone.

W  roku  1938 zawieszono n a  różne term iny 
pism a hebrajsk ie „H acofeh“, „D aw ar“ i „Habo- 
k e r“. 5 pism arabskich zawieszono na term iny 
od 3 tygodni do 3 miesięcy.

Spraw ozdanie stwierdza, że odrzucenie przez 
rząd planu podziału Palestyny wywołało roz­
czarowanie w pewnych kołach żydowskich, po­
wodując zespolenie stronnictw  syjonistycznych 
w spraw ie polityki palestyńskiej. „Naprężone 
stosunki — głosi spraw ozdanie — między ugru­
pow aniam i syjonistycznym i a rew izjonistam i 
w ciągu tego roku  nie uległy poprawie. Doszło 
do k 'lk u  wypadków zakłócenia spokoju  w 
związku z funduszem  Kofer-Hajlszuw“.

Sprawozdanie rządowe zaw iera też szczegóło­
wą analizę im igracji żydowskiej, stosunków  
handlowych wpływów finansow ych rządu itd.

Przygotowania do światowego 
Kongresu żydów polskich zagra­
nicą

Nowy Jork , 17. 6. PAT. Do Komitetu Orga­
nizacyjnego Trzeciego Światowego Kongresu 
Żydów polskich zaganlcą, k tó ry  odbyć się m a 
we wrześniu w  Nowym Jorku , nadeszło pismo 
powitalne am basadora Rzeczypospolitej w W a­
szyngtonie p. Jerzego Potockiego. N a kongre­
sie będzie obecny przedstaw iciel Ambasady. 
Polski konsul generalny w Nowym Jo rk u  dr. 
Gruszka w yraził zgodę n a  udział w komitecie 
przyjęcia delegatów na kongres. W  kongresie 
uczestniczyć będą delegacje Żydów polskich 
z w ielu krajów . Szczególnie licznie będą re ­
prezentowane k ra je  A m eryki Północnej i P o ­
łudniowej,

Małe towarzystwa ubezpieczeń 
dla inwentarza żywego

Warszawa, 17.6, (gt m.) Wobec uchwalenia przez 
Sejm noweli do ustawy o kontroli ubezpieczeń, ze­
zwalającej spółdzielniom i organizacjom rolniczym 
na zajmowanie się ubezpieczeniem Inwentarza ży­
wego, w kołach rolniczych roztrząsana jest sprawa 
utworzenia małych, specjalnych Towarzystw Ubez­
pieczeń.

Ubezpieczenie inwentarza żywego miałoby być 
dobrowolne, przyczym organizacje ubezpieczające 
miałyby obowiązek reasekurcwamiai idą w Pow­
szechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych.

Sprawa ta omawiana była w Związku Izb i oega- 
nizacyj rolniczych, przyczym kilka izb wypowie­
działo się przeciw przymusowi reasekuracji

Należy zauważyć, że formą organizacyjną ubez­
pieczeń inwentarza żywego mają też być spół­
dzielnie, w szczególności mleczarskie i organizacje 

j rolnicze,
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Komisja Mandatowa nie udzieli
aprobaty polityce MacDonalda!

Genewa, 17. 6. ŻAT. Dzisiejsze przedpołud­
niowe posiedzenie Komisji M andatowej zm niej­
szyło jeszcze szanse brytyjskiego m inistra kolo­
nii na uzyskanie aprobaty Komisji dla zapo­
wiedzianej polityki palestyńskiej. MacDonald 
opuścił to posiedzenie wyraźnie zdenerwow a­
ny, czemu sę zresztą trudno dziwić, zważywszy, 
że indagowanie m inistra trw a już trzeci dzień 
i na razie nie widać jeszcze końca badania. 
T rudności, na jakie MacDonald natrafił w 
swoim dążeniu do przekonania członków Ko­
m isji o zapowiedzianej polityce palestyńskiej 
zdają się być niebyłe jakie, skoro m inister m u­
siał zrezygnować z zam iaru opuszczenia Gene­
wy najpóźniej w sobotę po południu. Jak  Mac­
Donald oświadczył dziś po posiedzeniu kom isji 
korespondentowi ŻAT-nej będzie on przypusz­

Jerozolima, 17. 6. (S) Przedstawiciele ban­
ków  palestyńskich donoszą o wielkich tru d n o ­
ściach, na jakie napotyka plan rządu palestyń­
skiego w związku z zamierzonym wydaniem 
zakazu sprzedaży gruntów. Rząd, przystępując 
do opracow ania ustawy o zakazie sprzedaży 
gruntów  spotka się

z ostrym  sprzeciwem największych 
banków angielskich.

Ranki te, posiadające swoje oddziały w Pale­
stynie doniosły rządowi, że udzieliły Arabom 
olbrzym ich pożyczek na setk i tysięcy funtów  
szterlingów, zabezpieczonych hipotecznie na 
gruntach. Zakaz sprzedaży gruntów  Żydom od­
biera bankom angielskim wszelką możliwość 
ściągnięcia wierzytelności, albowiem  banki 
n it  będą miały możliwości sprzedaży tych 
gruntów  w razie niezapłacenia długów przez 
Arabów. Najsilniej dotknięte są

dwa wielkie banki angielskie „Bar- 
clays Bank" i Bank Otomański,

albowiem ich wierzytelności zahipotekowane

Antwerpia, 17. 6. ŻAT. Dziś o godzinie 14.30 
do portu w Antwerpii zawinął parowiec nie­
miecki „St. Louis" z 907 uchodźcami. Uchodźcy 
tułali się na tym  parowcu przez 5 tygodni od 
portu  do portu. Do Fliessingen na spotkanie 
parow ca wyjechał naczelny dyrektor Jointu, 
Propper, w towarzystwie przedstawicieli żydów 
skięh i belgijskich oganizacyj pomocy uchodź­
com. W drodze do portu  parowcowi asystow a­
ła motorówka policyjna z przedstawicielami 
władz i policji holenderskiej i belgijskiej. W  
odległości jednego kilom etra od portu  na spot­
kane „St. Louis" w yjechała także łódź m otoro­
wa z dziennikarzam i belgijskim i, holenderskim^ 
i  angielskimi, którzy głośno w itali zebranych 
na pokładzie pasażerów. „St. Louis" płynie pod 
pod banderą ze sw astyką. Portem  m acierzy­
stym  parow ca jest Hamburg.

W  chwili, gdy parowiec wjeżdżał do portu, 
na  pokładzie jego zebrani byli wszyscy pasaże­
row ie w liczbie ponad 900 i załoga. Okrzykam i 
i  gestami uchodźcy odpowiadali na  pytania i 
fiali wzruszający w yraz radości z powodu za­
kończenia tragicznej tułaczki na  okręcie-wid- 
mie. Załoga parow ca zachowała się obojętnie. 
Tylko jeden z m arynarzy odpowiadał na pyta- 
a ic  podniesieniem ręki na  modłę hitlerow ską.

czalnie zmuszony pozostać jeszcze w Genewie.
Innym  dowodem trudnej sytuacji MacDonal­

da jest to, że także po dzisiejszym posiedzeniu 
wbrew ustalonej procedurze, sekretariat Ligi 
Narodów nie ogłosił żadnego kom unikatu p ra ­
sowego o przebiegu obrad Komisji Mandatowej.

Jak  inform ują, do opublikowania kom unika­
tu  nie doszło z tego powodu, że w czasie reda­
gowania jego wyszła na jaw  okoliczność, iż 
większość członków Komisji nie dała się prze­
konać o słuszności polityki proponowanej przez 
MacDonalda sform ułow anej w Białej Księdze. 
Jakkolw iek wnioski Komisji Mandatowej nie 
będą ogłoszone przed wrześniową sesją Rady 
Ligi Narodów, to jednak należy się spodziewać, 
że wnioski te będą w ogolnym zarysie znane 
już z końcem bieżącego miesiąca.

na  gruntach dochodzą do olbrzymich sum.
Rokowania w tej sraw ie toczyły się od dłuż­

szego czasu. Rząd palestyński m usiał w końcu 
udzielić bankom  angielskim zapewnienia, że 
interesy ich zostaną wzięte pod uwagę. Niewia­
domo, jaka  jest konkretna treść tych przyrze­
czeń. W  kołach bankowych przypuszcza się, że 
zakaz sprzedaży gruntów  nie będzie się odnosił 
do ziemi, na której ciążą długi. Grunty te  bę­
dzie można sprzedawać swobodnie. Inne plany 
rozwiązania tego trudnego zagadnienia są jesz­
cze nieznane. W  każdym razie przy wydaniu 
ustawy o zakazie nabyw ania gruntów  napotka 
rząd na wielkie trudności.

KOSZULE MĘSKIE
popelinowe i trykotow e 

Grodzka 7 1 .  
Szewska 2 1 . 
Floriańska 25.

Na powitanie parow ca przybyło wiele tysięcy 
Belgów i Żydów, którzy głośno witali uchodź­
ców i wyrażali sym patię ofiarom te rro ru  hitle-

Paryż, 17. (t) Kom unikat dowództwa m ary­
nark i wojennej stwierdza, że obawy co do losu 
okrętu podwodnego „Phoenix“ okazały się, nie­
stety usprawiedliw ione: należy uważać go za 
stracony.

Dowódca francuskich sił m orskich n a  Dale­
kim  W schodzie osobiście k ieru je akcją poszu­
kiw ania, k tó ra  prowadzona jest z całą in ten­
sywnością, pom imo braku  jakichkolw iek na­
dziei na  uratow anie załogi. M ianowana została 
specjalna kom isja, m ająca za zadanie wyświe­
t l e n i  okoliczności i przyczyn katastrofy , k tóre 
pozostają dotychczas absolutną tajem nicą.

W ydano zarządzenie, aby wszystkie flagi 
m arynark i, arm ii, lotnictw a i  kolonii zostały 
wszędzie opuszczone do połowy masztu, w celu 
uczczenia tych Francuzów, którzy zm arli na 
posterunku, w służbie ojczyzny.

NA WYWCZASY
- V i-

Kqpielowe i plażowe o w
od zł £

Tenisowe, m. 2 ,9°, d. 2 50 i y 20
w .  3 1 - 3 4  £

S a n d a ł y ,  m. 5 90 , d. 5  5° 
M ę s k i e  półbuciki, 790

z  s z a r e g o  pfółna »

Damskie pantofelki o  *
p r z e w i e w n e  I lekkie w  kol. nałur.

W Innych ko lo rach  9

Męskie sandalety od 9  9°

Damskie pończ. jedw. „d 1 90 
M ęskie s k a r p e t k i  0<j £ 0 fli

Do nabycia we wszystkich filiach

Dezerter i szpieg skazany 
na śmierć

W arszawa, 17. 6. PAT. W  dniu 15 bm. na 
rozprawie doraźnej W ojskowego Sądu Okręgo 
wego w Poznaniu został skazany na karę śm ier­
ci kapral Hoiochow ski Józef za dezercję do 
Niemiec i zdradę tajem nic wojskowych. Wyrok 
wykonano w dniu 15 bm.

Weidman został stracony
Paryż, 17. 6. (t). Dziś o godz. 4.30 rano  zo­

stał sy co n y  Eugeniusz W eidman, skazany na 
karę śm ierci za szereg m orderstw .

San Domingo wpuści uchodźców
Genewa, 17. 6. ŻAT. Na dzisiejszym posie­

dzeniu światowej konferencji m iędzynarodo­
wego biura pracy przedstawiciel Tepubliki do­
m inikańskiej zakomunikował, że rząd jego go­
tów jest wpuścić 100.000 uchodźców będących 
ofiaram i nienawiści rasowej w Europie.

rowskiego.
Uchodźcy wylądowali o godzinie 18. Am bu­

lanse belgijskiego Czerwonego Krzyża udziela­
ły uchodźcom pomocy lekarskiej. Przedstawi- 
ciele organizacyj żydowskich i belgijskich roz­
dali między pasażerów na pokładzie żywność 
i obdarow ali dzieci słodyczami.

Specjalnym  pociągiem 250 uchodźców wyjeż­
dża dziś do Brukseli, zaś ju tro  będą oni skiero­
wani do specjalnego obozu wybudowanego dla 
nich przez organizacje belgijskie i żydowskie. 
200 uchodźców będzte ju tro  skierow anych sta  
tkiem  holenderskim  do Holandii, zaś pozosta­
li uchodźcy udadzą się okrętem niemieckim do 
Boulogne i Southam pton.

Paryż, 17. 6. (t) Opinia publiczna F rancji do­
wiedziała się stosunkowo późno o fakcie zato­
nięcia „Phoenixa". Przyczyną tego opóźnienia 
było stanow isko m in. m arynark i Campinchi, 
k tóry  pragnął uniknąć nagłego i brutalnego 
powiadom ienia Todzin członków załogi przez 
dziennik radiow y o beznadziejności sytuacji.

Paryż, 17. 6. (t) Dzisiaj o godz. 13-tej w zwią­
zku z k atastro fą  łodzi podwodnej ,„Phoenix“ w 
im ieniu rządu prem ier Daladier złożył nastę­
pujące oświadczenie:

„Cały naród  łączy się dzisiaj w jednej m y­
śli, op łakując um arłych i przyłączając się do 
żałoby rodzin  71 członków załogi „Phoenixa“, 
ale w poświęceniu ich widzi wzór cnót, które 
stw orzyły Francję. Rząd skierow uje ostatnie 
pożegnanie w im ieniu narodu  do dowództwa 
i załogi „Phoenixa“.

Zakaz sprzedawania gruntów w Palestynie 
napotyka na wielkie trudności

Kategoryczny protest wielkich banków angielskich

Parowiec „St. Louis" zawinął do portu
w Antwerpii

Wzruszające sceny w porcie

^ u

Żałoba we Francji
P o  zatonięciu okrętu podwodnego „Phoenix“
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a powitania t#lnokrciowego
Zjazdu rzemieślników-Zydów w Krakowie

Jesteśmy z Wami!
(J . D.) KRAKÓW, 18 czerwca.

Odbywający się dziś w Krakowie zjazd rze­
m ieślników żydowskich w Polsce jest tylko 
pokornie w ydarzeniem  w ewnętrzno-organiza- 
cyjnym  interesującym  sam e ty lko rzemiosło. 
Faktycznie bowiem jest to  zjazd, ku  którem u 
zw racają się oczy wszystkich Żydów polskich. 
Rzemieślnicy żydowscy naradzają się bowiem 
dziś nad  form am i i  środkam i zapobieżenia 
względnie złagodzenia skutków  wielkiego cio­
su, k tó ry  się przygotow uje dla całego rzem io­
sła żydowskiego. Chodzi o ustawę, nowelizu­
jącą przepisy o Izbach Rzemieślniczych i o 
ich naczelnej reprezentacji w postaci Związ­
k u  Izb Rzemieślniczych.

By w yjaśnić szerszemu ogółowi, gdzie tkw i 
niebezpieczeństwo dla rzem ieślników żydow­
skich, należy stwierdzić, że Izby Rzemieślni­
cze stanow ią dla rzem ieślników to samo, (a 
może i znacznie więcej) co dla adwokatów Izby 
Adwokackie, a dla lekarzy Izby Lekarskie. 
Przyjęcie nowych rzem ieślników  zależne jest 
niem al wyłącznie od Izb Rzemieślniczych, a 
spokojna praca przy w arsztacie rzem ieślni­
czym częstokroć może być zakłócona albo 
wręcz uniem ożliwiona przez b iurokrację Izb 
Rzemieślniczych, gdy ta  uzna za stosowne ja ­
kiem uś rzem ieślnikow i uprzykrzyć życie. Mo­
żna bez przesady powiedzieć, że egzystencja 
i byt rzem ieślnika leżą w całości w rękach 
Izb Rzemieślniczych.

Dlatego jest rzeczą bardzo ważną dla całego 
rzemiosła, nie tylko żydowskiego, aby władze 
Izb Rzemieślniczych składały się z ludzi, k tó ­
rzy  potrzeby rzem iosła znają, sam i zaś rep re­
zentują wysokie w artości organizacyjne i m o­
ralne, któreby stanow iły gwarancję, że w ła­
dza ta  nie będzie nadużyw ana dla celów po­
bocznych, osobistych, partyjno-politycznych 
czy też narodowościowych. N ajnatu raln iej­
szą rzeczą w  św iede  byłoby powierzenie rze­
mieślnikom  pełnego sam orządu i pozostawie­
nie im swobody uznania co do tego, jakie 
władze m ają sobie sam i wybrać do swych n a ­
czelnych instytucyj organizacyjnych. Ale nie 
wszystko, jak  wiadomo, dzieje się natu ra ln ie  
i prosto na  tym  dziwnym świecie. Tak więc 
już w ustawie z 10 m arca 1934 nałożono na 
rzem ieślników  liczne utrudnienia, krępujące 
w wysokiej mierze swobodę wyborów do Izb 
Rzemieślniczych. W  międzyczasie jednak n a­
stąpiły, jak  wiadomo, poważne przegrupow a­
nia sił na terenie międzynarodowym, widmo 
w ojny zajrzało nam  wszystkim bardzo blisko 
w oczy, a Polska znalazła się w położeniu by­
najm niej nie łatwym . W  tej sytuacji, gdy 
wszystkie narody s ta ra ją  się skupić swe siły 
dookoła jednego celu, jakim  jest utrzym anie 
wewnętrznej spo istośd  państwowej dla tym  
skuteczniejszego odparcia ewentualnych a ta­
ków z zewnątrz, u nas nie brak czynników, 
k tóre dążą właśnie do spotęgowania sił od­
środkowych, do rozstrzelenia wysiłków zjed­
noczeniowych, do pogłębienia różnic narodo­
wościowych i do skoncentrow ania uwagi na 
drobnych utarczkach wewnętrznych zam iast na 
wielkich problem ach dozbrojeniowych i po­
litycznych.

Jednym  z przejawów akcji tych czynników 
jest w łaśnie pro jek t ustawy o Izbach Rze­
mieślniczych przyjęty obecnie przez ciała usta­
wodawcze. Na mocy tej ustaw y rzem ieślnicy 
tracą  swe indyw idualne praw a bezpośrednich 
wyborów do swego sam orządu gospodarczego 
! mogą wpływać na w ynik wyborów jedynie 
za pośrednictwem  swych cechów 1 organiza- 
cyj zawodowych. Ale nie wszystkie cechy 
I organizacje rzemieślnicze o trzym ają praw o 
wyborcze. Decyzja przyznania lub  odmówie­
n ia  praw a wyborczego poszczególnym orga­

nizacjom  rzemieślniczym spoczywać będzie w 
ręk u  m inistra handlu, czyli praktycznie w rę ­
k u  adm inistracji. A ponieważ, wedle refera tu  
sprawozdawcy tego pro jek tu  w senacie, sena­
tora Semkowicza „rozszerzenie praw a w ybor­
czego na cechy i zrzeszenia rzemieślnicze daje 
rękojm ię, że nowe Izby będą wyrazem woli 
i poglądów rzem iosła i  przyczynią się do una­
rodowienia rzem iosła i  do jego rozw oju" — 
więc nietrudno się domyśleć, jak ie  praw a zo­

staną przyznane rzem ieślnikom  żydowskim. 
W ierzymy, że ustaw a przyczyni się do spotę­
gow ania antysem ityzm u gospodarczego w 
świecie rzemieślniczym i do pewnych postępów 
w dziedzinie „unarodow iena". Ale nie może­
my uwierzyć, aby nowe Izby były rzeczywiście 
wyrazem woli i poglądów całego rzemiosła, po­
nieważ conajm niej połowa rzem ieślników sk ła­
da się z Żydów, przeciw którym  Izby Rzemieśl­
nicze toczą już teraz nieubłaganą walkę. Nie 
wierzym y również, aby „unarodow ienie" rze­
m iosła mogło się przyczynić do jego rozwoju, 
ponieważ zawsze i wszędzie w arunki „unarodo­
wienia" owiane są  cieplarnianą atm osferą, a w 
cieplarni mogą kw itnąć tylko tw ory rachitycz­
ne, chorowite i niezdolne do samodzielnego 
życia o własnych siłach.

Jest rzeczą sm utną, że w łaśnie w chwflŁ 
gdy Polska znalazła się w bloku państw  demo­
kratycznych i gdy ma się zm ierzyć z hitlerow* 
skim i Niemcami, czynne są  u nas siły an ty  sen 
mickie, a więc i antydem okratyczne, a w  pew­
nej mierze idące w parze z antysem icką ideo* 
legią Trzeciej Rzeszy. Chętnie uwierzylibyśmy, 
że są to  napraw dę ostatnie drgaw ki konw ul- 
syjne hydry  antysem ickiej, od k ilku  miesięcy 
otrzym uje zewsząd srogie cięgi, a k tó ra  decy­
dujący cios otrzym a chyba po zupełnej zagła­
dzie hitleryzm u w Europie. Oby te  objawy, 
czkawki antyżydowskiej po niestraw nym , wzo­
row anym  na metodach niemieckich, antysem i­
tyzmie gospodarczym trw ały  jaknajkrócej. W y­
maga tego polityczna i  gospodarcza racja  sta­
nu Rzeczypospolitej, ale i krw aw o żywotny 
interes społeczeństwa żydowskiego w  Polsce.

W  im ię tych Interesów całe społeczeństwo ży­
dowskie jest sercem I duszą z rzem ieślnikam i 
żydowskimi, na których dziś skolei spada ostrze 
antysem ityzm u. Całe społeczeństwo żydowskie 
hrało m anifestacyjny udział w walce kupiec- 
tw a żydowskiego przeciw bojkotowi i  pikietom ; 
jednoczyło się we wspólnym  wysiłku obron­
nym  przeciw dyskrym inow aniu studentów  ży­
dowskich na wyższych uczelniach; wszyscy Ży­
dzi polscy, bez względu na  zapatryw ania reli­
gijne, żywo protestow ali przeciw ustaw ie o za­
kazie uboju ry tualnego; całe żydostwo polskie 
pospieszyło na  pomoc zagrożonej adw okaturze 
żydowskiej, gdy spadła na  n ią ustaw a o  ustro ­
ju  adw okatury  i o zamknięciu dopływu nowych 
sił prawniczych. j, ,

Trzy 1 półm ilionowe żydostwo polskie wycią­
ga teraz b ra terską dłoń do rzem ieślników ży­
dowskich, którzy radzą dziś nad swym  niebez­
piecznym położeniem. Niech w sw ych obradach 
zawsze pam iętają, że n ie  są  sam i i że żydostwo 
polskie nie opuści ich w walce o słuszne prawa 
do życia. t

PRYWATNE KOEDUKACYJNE K U R S Y  N A U C Z Y C I E L S K I E  z HEBRAJSKIM 
JEŻYKIEM NAUCZANIA „T A  R B U T "  W  W ILNIE.

PRZYJM UJE SIĘ  KANDYDATOW(KI) W W IELU  OD LAT 18 DO 2t. posiadających świadectw* dojrzałości
względnie świadectwo roczne ósmej klasy gimnazjum  ogólnoksztalcąceno (dawnego typu), albo świadectwo I I  
klasy liceum ogólnokształcącego.

Nauka rozpoczyna sią 1 października i trw a 20 miesięcy. Abśolweuci Zakładu otrzym ują PEŁNE KWALIYEŁA- 
C JE  do nauczania w szkołach powszechnych z hebrajskim  jeżykiem  wykładowym, zgodnie z decycją Pana  M inistra 
W yznań R eligijnych i Oświecenia Publicznego N r 372/39. Zgłoszenia kierować pod adresem:

KURSY NAUCZYCIELSKIE „TARBUT", WILNO, PL. ORZESZKOWEJ 7.

KURSY ROLNICZE „ T A R B U T “ W E WŁODZIMIERZU W OŁ.
Przy jm uje  sie zapisy nowych uczniów na rok szkolny 1939/40. Prospekty w ysyła Zakład bezpłatnie. Początek 

roku  szkolnego dnia 1 lipca.
Ilość miejso w in ternacie ograniczona. Zgłoszenia kierować pod adresem:
KURSY ROLNICZE „TARBUT“ — WŁODZIMIERZ WOŁYŃSKI, SKRZ. POCZT X48.

Zjazd rzemieślników żydowskich
Szybkie tempo wypadków politycznych i go­

spodarczych sprawiło, że ustawa o zmianie ordy­
nacji wyborczej do Izb Rzemieślniczych, będąca 
projektem jeszcze w chwili zwołania Zjazdu, prze­
szła w międzyczasie przez Sejm i Senat i stała się 
obowiązującym prawem.

Poprawki wniesione przez posłów żydowskich 
odrzucono, pominięto fakt, że komisja, która pro­
jekt ten opracowała, przebiczowała szczegóły w 
pośpiechu aż przesadnym- ba — minęły bez wra­
żenia słowa ministra handlu, który projektem tym 
bynajmniej się nie zachwycał.

Tło i kulisy są jasne: zaangażowana politycznie 
grupa, zabiegająca troskliwie o wpływy i chcąc 
się utrzymać przy władzy spieszy się z wcieleniem 
w życie największych choćby nonsensów, nie ba­
cząc na to, że to, co w ten sposób uchwali jest 
szkodliwe dla całego ustroju gospodarczego.

Przysłowie „co nagle, to po diable” ma i w ży­
ciu gospodarczym pełny walor. Wszak uchwalona 
ustawa zagraża nie tylko bytowi oraz organiza­
cjom izem. żydowskich uderza ona w niemniejszej 
mierze w każdego rzemieślnika w Polsce. W ten 
sposób jej przepisy stać się mogą biczem dla wszy­
stkich bez wyjątku rzemieślników, a takzj i ce­
chów, które mogą być każdej chwili dyskwalifi­

kowane. Trudno się więc dziwić, że przeciwko 
tej ustawie oponuje teraz większa część rzemieśl­
ników zarówno Żydów jak i Polaków, którzy u* 
własnej skórze odczuli dyktaturę gospodarczą or« 
gauów samorządowych, tak szkodliwą dla ogółu 
rzemiosła w Polsce.

Na tym jednak nie koniec: Na warsztacie dal­
szych projektów ustawodawczych znajduje się bo­
wiem sprawa przymusu cechowego. Żydowscy rze­
mieślnicy nie występują w zasadzie przeciwko 
przymusowi należenia do cechu, chodzi im jednak 
o to, by cechy te miały własną autonomię, by były 
całkowicie uniezależnione od wszelkich wpływów; 
politycznych.

Wtedy tylko będą mogły istotnie dbać o popra­
wę życia gospodarczego rzemiosła. Bo organiza­
cje obetne są tylko parodią cechów i  dlatego też 
tych zadań należycie nie spełniają.

Łączy się z tym odwieczna bolączka rzemioałaa
rozwijanie protekcjonizmu gospodarczego, krze­
wienie etatyzmu i centralizowanie dostaw dla ca­
łego państwa w jednym ośrodku,

Z metodami tymi czas najwyższy zerwać.
Rzemiosło i drobny przemysł, które są podstawą 

naszego gospodarstwa, muszą być traktowane tak
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k na to zasługują — dostawy zaś rozkładane aa 
ajraniejsze warsztaty pracy, bo tylko tak będzie 

piożna warsztaty te zmodernizować ł przystosować 
flo obecnych potrzeb życiowych.

Zanim to wszystko nastąpi, zanim u miarodaj- 
ych czynników weźmie górę przekonanie, źe o 

^prawach rzemiosła muszą decydować także rze­
mieślnicy, ciężsi pracy spoczywać będzie na orga­
nizacjach rzemieślniczych, przed którymi stoi sze­
reg b. poważnych zadań.

Ruch rzemieślników żydowskich, który od kil­
kunastu lat był skonsolidowany ostatnimi czasy, 
Nałamał się. Małostkowe ambicje jednostek zwycię­
ży nad zdrowym rozsądkiem ogółu, co w konsek­
wencji doprowadziło do zamknięcia Centraii, dziś 
tak potrzebnej dla rzemiosła żydowskiego. Zjazd 
winien przede wszystkim zadecydować o ustano­
wieniu jakiejś Rady Naczelnej, któraby kierowa­
ła całością rzemiosła żydowskiego, bo prócz spraw 
® których powyżej mowa, żydzi mają w obecnym 
czasie jeszcze specyficzne sprawy rzemiosła ży­
dowskiego. Jest nim rzemieślniczy ruch spółdziel­
czy, który powinien być rozbudowany, aby umo­
żliwić rzemieślnikom żydowskim otrzymanie ta­
niego surowca oraz dostatecznych kredytów do 
prowadzenia warsztatów oraz na zaknpno maszyn.

Sprawę eksportu towarów rzemieślniczych i 
dtohnego przemysłu do Stanów Zjednoczonych A- 
Weryki Półn. i Poł., gdzie ludność żydowska jak i 
Importerzy rugnją wyroby pochodzące z państw 
®*i, powinni rzemieślnicy wziąć pod szczególną 
rozwagę. Dziś bowiem nadarza się najlepsza spo­
sobność zapoznania odbiorców z wyrobami rze­
miosła i drobnego przemysłu w Polsce. Akcją tą 
We'ować muszą fachowcy wraz z organizacjami 
rzemieślniczymi, które by w ośrodkach swficb w 
rządzały wzorowe wystawy wyrobów rzemiosła 
żydowskiego oraz wysyłały odpowiednich instruk­
torów na prowincję by zapoznawały rzemieślni' 
ków z najnowszymi systemami racjonalnej i wy 
dajuej pracy. Pochwały godną inicjatywę w tym 
kierunku podjęła na naszym terenie Żydowska 
Rada Gospodarcza.

Nie trzeba dodawać, źe akcja ta dać może wy­
soce dodatnie wyniki dla całego życia gospodar­
czego kraju: wzrost eksportu wyrobów rzemieśl­
niczych zapewni państwu znaczniejszy wpływ de­

wiz i podniesie zarazem prestiż gospodarcy pań­
stwa na zewnątrz, dając również zatrudnienie ty­
siącom ludzi, przygotowującym odpowiednie su­
rowe'; dla tegoż eksportu. Dobra zaś i racjonalna 
gospodarka państwowa nie może do tworzenia 
wartości gospodarczych segregować ludzi z racji 
ich pochodzenia. Wiedzą o tym członkowie pol­
skich delegacyj — które wzięły udział w otwarciu 
wystawy światowej w Nowym Jorku.

Prz:d dzisiejszym Zjazdem stoją więc wielkie 
J zadania — nie tylko organizacyjne lecz także spo­

łeczne — nie wątpimy tedy, że wśród rzemieślni­
ków żydowskich weźmie górę zdrowy rozum, ułat­
wiając właściwą ocenę dzisiejszej sytuacji i po­
w zięci odpowiednich decyzyj.

MAURYCY FISCHER

P  P R A S Y  Ę s
W ujarzmionej Słowacji

Pewien publicysta słowacki tak opisuje na ła­
mach „T K. C.“ sytuację w Słowacji:

Nikt nic wie, jaka to jest niewola ta nasza
„niepodległość". *

Jest to dla Niemców poprostu pretekst do 
grabieży niczym nieograniczonej, o której 

rozmiarach świat nie ma pojęcia. Takich łu- 
piestw nie było w żadnym kraju, zdobytym 
siłą orężną po krwawej wojnie. „Protektorat" 
w  Czechach, a n nas niepodległość — stały 
się dla Niemców początkiem wyprawy rabun­
kowej, która trwa dotąd.

Nic dziwnego, że choć przedtem Czechów 
i Benesza u nas nie bardzo kochano, to teraz 
po płotach i parkanach widać napisy:

„Tiso — zradca,
Benesz — vrat‘sa“
(Tiso zdrajca — Benesz, wróć się). 
Ktokolwiek — ale nieciłby wrócił, aby 

przyszła zmiana — bo już gorzej być nie mo­
że.

Gdańsk przez okulary Berlina
Pisząc o nastrojach w Trzeciej Rzeszy wobec 

epra—r  Gdańska, konkluduje berliński korespon­
dent „Słowa":

Nie ma sprawy gdańskiej — jest tylko spra­
wa stosunków polsko-niemieckich, których 
Gdańsk jest tylko zwierciadłem. Więcej. Dziś 
stawka o Gdańsk, — to już tylko próba wy­
kazania, źe koalicja, stworzona przez Anglię, 
jest koalicją na papierze, że w praktyce 
Wschód nie ma co liczyć na pomoc Zacho­
du, a Zachód r̂iie może rachować na opór 
Wschodu. Tak więc od fragmentu i szczególi­
ku, którym jest Gdańsk, trzeba przejść do 
wielkiej linii polityki Hitlera wobec Polski 
l wobec koalicji, w pierwszym rzędzie wobec 
Anglii.

Straszny dokument
O m e m o r ia le  profesorów lwowskich' pisze „Ro­

botnik":
Nareszcie — za prof. Bartlem — zdziera 

zasłonę z tego, co się dzieje we Lwowie. Mó­
wi prawdę. Tylko nie mówi wszystkiego: że 
ta lwowska akademicka mentalność (wiado­

mych grup) to skutek endeckiej agitacji, że 
to echo faszystowskich metod, że to wszystko 
zostało zrodzone przez tych, którzy zachwy­
cają się hitlerowską robotą. A teraz co czy­
nić? Pp. profesorzy odwołują się do „niezwło-

Sp. flke. Stephan i Werner
w  Ł o d z i

ma zaszczyt zawiadomić swych P. T. Odbiorców, że

TOWARY TRYKOTOWE
JE J WYROBU

znajdują się na składzie Firmy

D/H S. BORENSZTEIN
W arszaw a, Nalew ki 33 . ItltlDj 1H1-S1

cznego zastosowania doraźnych fizycznych 
środków". To wszystko? To za mało, jak na 
ludzi nauki, przyzwyczajonych przecie do po­
głębiania metod. Rozumiemy, że bez represyj 
i kar w tej strasznej sytuacji obejść się nie po­
dobna. I trzeba by energicznie działać od po­
czątku... Ale to nie wszystko. Muszą być także 
zastosowane pewne środki wychowawcze. 
Trzeba oddziaływać na mentalność, bo ta sfa- 
szyzowana endekoidalna mentalność jest źró­
dłem wszystkiego.

Surowe życie i.„ plecy
Na marginesie awansów urzędniczych pisze

„Dziennik Poznański":
„Chwila jest ciężka, wymagająca wyrzeczeń. 

Surowe życie i głęboka społeczna moralność 
— oto zasady, które obowiązują wszystkich. 
Przeciętny pracownik państwowy musi mleć 
to przekonanie, że zasady te obowiązują wszy­
stkich Pracownik państwowy nie może dziś 
liczyć na poprawę swej sytuacji materialnej; 
niech Jednak ma satysfakcję poprawy warun­
ków moralnych. Niech go nie rozżala to, źe 
jedni przez protekcję, choć pozbawieni kwali- 
fikacyj, mają się nieraz lepiej, niż ten, który 
idzie uczciwą drogą — prosto, a nie... pleca­
mi — przez życie. Nie będzie wtedy tego, że

Defilada floty wojennej w Gdyni
Warszawa, 17. 6. (Sin.) Tegoroczna uro­

czystość „Święta morza” będzie mieć szersze 
ramy niż corocznie. Uroczystość rozpocznie 
się 29 bm. wygłoszeniem przemówienia Pana 
Prezydenta R. p. w Warszawie. Jednocześnie 
w Gdyni odbędzie się defilada floty wojen­
nej z udziałem przedstawicieli rządu oraz de­
legatów Francji, Anglii I Belgii,

Stemplowanie pożyczek 
premiowych

Warszawa, 17. 6. (Sin,)' W myśl ustawy <* 
pożyczkach premiowych obowiązek ostem1- 
piowania obejmuje wszystkie pożyczki pre­
miowe z wyjątkiem sprzed dnia 15 marca. 
Stemplowanie odbywać się będzie w urzę­
dach skarbowych.

kłoś — mamy dane w redakcji — tyska! -wy­
sokie stanowisko w banku państwowym, nie 
mając nawet ukończonego gimnazjum".

Raut w ambasadzie sowieckiej
Oto barwny obrazek * życia dyplomacji w  tt- 

jęciu „Dziennika Ludowego":
Jakoż poczynając od godziny dziesiątej sa­

lony ambasady Z. S. R. R. przy ulicy Poznań­
skiej poczęły się zapełniać przedstawicielami 
Rządu, świata dyplomatycznego, artystyczne­
go i dziennikarskiego. Znana już ze swych 
tradycyj gastronomicznych ta placówka dy­
plomatyczna i tym razem nie zawiodła pokła­
danych nadziei. To też suto zastawione stoły, 
cieszyły, się niezgorszą frekwencją Najwięk­
szym powodzeniem cieszył się oczywiście ka­
wior serwowany w nieskończonych ilościach. 
Pewne zaciekawienie wzbudzała też rosyjska 
wódka (pita wyłącznie „dla porównania" z 
polską „wyborową") no i szampan. Trzeba 
lojalnie stwierdzić, że szampan był pochodze­
nia sowieckiego.

Przy złowionych już olbrzymich rybach wi­
działo się uśmiechnięte twarze dyplomatów 
sowieckich i japońskich w zgodnej pogawędce. 
Wogófle nie było żadnych nieporozumień a na­
strój ogólny był tak beztroski i pełen dobrej 
woli. ii można było przypuszczać, i i  na Rwie­
cie istnieją i nigdy nie istniały jakiekolwiek 
zatargi.

Wśród tłumu wygaionwanych gości (mundu­
ry  i fraki) krążył niezmordowanie, ujmujący 
swą bezpośredniością ambasador Szaronow 
znajdując dla każdego gościa czas na osobną' 
rozmowę. Do ogólnego nastroju wiele wniosła 
urocza małżonka ambasadora przedstawicielka 
typowej urody rosyjskiej.

Około północy dobrze nakarmieni goście po­
częli w świetnych humorach opuszczać gmach 
ambasady. Jeszcze parę razy ryknął, w cichą 
zazwyczaj ulicę megafon wywołujący luksuso­
we limuzyny, po czym zanurzona w miękkim 
półmroku ulica Hoża doszła do normalnego 
wyglądu wstydliwej panny.
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Uczony polski ~ gościem Uniwersyt 
Hebrajskiego

Rozmowa z  profesorem U. J. Dr. Zygmuntem Mysłakowsktm

stu

KRAKÓW : 18 czerw ca.
Z aproszenie przez U n iw ersy te t H eb ra jsk i 

p ro feso ra  U . J .  D r Z ygm unta  M yslakowskie- 
go odbiło się żyw ym  echem  nie ty lk o  w  świę­
cie naukow ym , ale tak że  w śród  szerokich  
w arstw  społeczeństw a. P ro fe so r MysteJkow- 
sk i bowiem  należy do rzędu  ty ch  uczonych 
polskich, k tó rzy  m a ją  odw agę zachow ać sw ą 
niezależność poglądów , k tó rzy  w iedzą sw ą i 
au to ry te tem  służą postępow i w  ram ach  o  wie 
le obszerniejszych niż sa la  w ykładow a. O bok 
dzieł z  zak resu  pedagogiki i  socjologii w ycho 
w ania ogłosił p ro fe so r M ysłakow ski wiele 
g łośnych  prac* o p a rty ch  o g run tow ne b ad a­
n ia n a d  n a jb ard zie j ak tu a ln y m i dziś zagad  
nieniam i społecznym i. O pracow ana przez p ro f. 
M ysłakow skiego an k ie ta  za w arta  w  książce 
„R obotn icy  p iszą” o raz  w ydana zeszłego ro ­
k u  ro zp raw a „T otalizm  czy k u ltu ra ? ” są po­
zycjam i w yjątkow ym i w nasze; lite ra tu rze  
naukow ej i  społecznej.

N ie idzie n am  w  te j  chw ili o  wyczerpując* 
ch a rak te ry s ty k ę  dorobku  naukow ego prof. 
M ysłakow skiego. P rzed staw ia jąc  jednak , n a  
podstaw ie przeprow adzonej rozmowy, w ypo­
wiedzi krakow skiego  socjologa przede w szyst 
kim  na te m a t podróży do P alestyny , k tó rą !  
prof. M ysłakow ski w raz z zaproszonym  do 
Jerozolim y d r  Feliksem  G rossem  m a zam ia r 
odbyć w  jesien i —  tru d n o  n ie  podkreślić 

choćby „z obow iązku spraw ozdaw cy,, w yraź­
n e j cechy socjologiczni'go rozum ow ania, d a ją  
cej się  zauw ażyć w  ocenie każdego zjaw iska 
społecznego. W nioek., k tó re  p ro f. M ysłakow 
sk . w yciąga o p arte  s ą  zawsze n a  p rzesłankach  
rzeczyw istych, n a  dośw iadczeniach w  te re  
nie, n a  kon tak cie  osobistym  z m asą  i je j  ży­
ciem . P ro fe so r M ysłakow ski fo rm u je  sw e są  
dy  n a  podstaw ie zaobserw ow anych i zbada­
ny ch  fak tów . N ic więc dziwnego, że rozm ow a 
z ty m  uczonym je s t  barw ną, żyw ą. pasjonu  
ją c ą  lek c ją  socjologii. P o ru sza jąc  ja g a d n i ' 
n ia  żydow skie, p rzy tacza  p ro f. M ysłakow ski 
niązw ykle ciekaw e •spostrzeżenia. W spom ina 
o rozm ow ie z szam esem  w  m aleńkiej bóżnicy, 
opowiad" o  kupcu  żydow skim  z dalekiej p ro ­
w incji, k tó ry  p rzy jechał specjalnie do K ra ­
kowa i odszukał p ro fesora , ab y  porozm aw iać 
o  B ergsonie, n o tu je  pew ne dodatn ie  lub  u jem  
n e  fa k ty  c ostrzezone w  dziedzinie w ychow a­
n ia  dziecka żydow skiego, zw raca uw agę n a  
p racę  D. G rellerów ny o w ychow aniu dziecka 
żydow skiego w  m ałym  m iasteczku. I  te  w łaś 
nie zbadane i poznane rzeczy stanow ią  fu n d a  
m en t d la  ogólnie szych w niosków  socjologicz 
nych .

A le ja k  powiedzieliśm y, w łaściw ym  tem a­
tem  rozm ow y by ła  podróż do P alestyny , 
gdzie p ro f. M ysłakow ski w ygłosi k ilk a  od­
czytów , n a  razie  jeszcze nie ustalonych , p raw  
dcpodobn.e w  języku  fran cu sk im  i polskim .

—  M nie in te re su je  P a le s ty n a  —  m ówi prof. 
M ysłakow ski —  od daw na. Obok R zym u i 
G recji s tanow i P a le s ty n a  jedno  z trzech  og­
nisk , sk ąd  w yszły w ątk i, sk ładające  się na  
n aszą  cywilizację. P oznanie ty ch  k ra jów , k tó  
re  s ta ły  się ko lebką cyw ilizacji leżało zawsze 
w  g ran icach  m oich zain teresow ań. Ł ączy  się 
to  naw et z pew nym i przeżyciam i osobistym  , 
z uw ielbianiem  nie docenianego N orw ida, jed  
nego z najm niej p a r ty k u la rn y ch  um ysłów , 
zaw sze m yślącego w  skali św iatow ej a  w ystę 
pu jącego  w połowie dziew iętnastego  w ieku, 
k iedy m ieliśm y na jm n ie j przesłanek  do tak ie  
go  un iw ersalistycznego  stanow iska. O tóż N o r 
w id n ap isa ł poem at p t. „Q uidam ”, o p a r ty  n a  
głębokiej znajom ości an ty k u . J e s t  to  epika 
bez b o h a te ra . A  w łaściw ie n ie  człow iut lecz 
cyw ilizacja ta k , ja k  k sz ta łto w ała  się  n a  sk u  
tek  zetknięcia i  p rz en ik an a  trzech  k u ltu r :  
rzym skiej, g reck iej i ju d ejsk ie j —  je s t  ta m  
bohaterem . Z ty c h  trzech  punk tów  poznałem , 
z resz tą  jak o  przedm iot osobistego sen tym en  
tu  i trad y c ji h is to ry czn e j k ra je  łacińskie, P q

Żydow ski Teatr Letni „PAWILON" Strągom 11.
^  O s ta tn i*  w y s tę p y  g w iazd  s c e n y  a m e ry k a ń s k ie j  

1 Ż y d ow sk iego  C h e v * lle ra  I u ro c z e j p a r tn e rk i

- P A U LA  BURSTEINA - L IU A K Y  LUX
w ia z  z p ie rw szo rz ę d n y m  z e sp o łe m

D ziś 2  p rzed sta w ien ia  D ziś
o g. 4*15 pop. po cenach zniżonych i o g.8'45 wiecz. 
wielki przebAJ humoru, śm iechu, śpiewu I tańcu

K O M E D I A N T
Bilety do nab y cia  prze* cały  dzień  p r iy  kaale  te a tr  a

zo sta je  jeszcze G recja  i Palestyna)...
—  A  P a le s ty n a  dzisiejsza?
—  Ju ż  p rzed  k ilku la ty  zajm ow ał m nie p ro  

blem  palestyńsk i, szczególnie w tedy, gdy 
w raz  z p. Łowickiem  urzędnnuem  angielskim  
w  P alestyn ie  podróżując po Polsce zaznajom i 
łem  się z przygotow ań em chaluców, P a les ty  
n a  in te re su je  m nie

jak o  wielkie labora to rium , w  k tó ry m  w 
naszych  oczach rodzi się państw ow ość 
żydow ska.

Poniew aż zaw sze in teresow ały  m nie rzeczy 
w  obrębie odbudow y państw ow ości i polskiej 
rzeczyw istości, dokonyw ane przez Józefa  P il 
sudskiego —  sam  też  przed w ojną należałem  
do S trzelca —  sp raw y  te  s ta ły  się d la m nie 
problem em  socjologicznym , m e ty lk o  oso ­

bistym ,
a  jak o  p a tr io ta  polski m am  pełne zrozu­
m ienie d la  każdej cudzej p róby  odbudo-

choroby dzieci i w ew nętrzne

Zakopane Piłsudskiego „CflPRrtel. 1496

w ania państw a, w zględnie p rze jśc ia  od 
bezpaństw ow ego is tn ien ia  do p aństw o­
wego.

Osobiście bardzo  się cieszę, że w ygłoszenie 
odczytjw  n a  U niw ersytecie H ebra jsk im  d a  
m i sposobność zrealizow ania p ragn ień  w y­
pływ ających  ta k  z m oich sym patii osobistych 
ja k  i badaii naukow ych, cieszę się, że będę 
m iał sposobność zetknięcia się z ty m i prob­
lem am i w Palestyn ie.

—  Czy P a n  P ro fe so r m a zam iar przepro­
w adzić w P alesty n ie  badania socjologiczne 
względnie jakiekolw iek inne?

—  N asza p raca  z d r  G rossem  n ad  sam o­
kształceniem  i ośw iatą  w  środow iskach robo t 
niczych obejm ow ała dotych/ zas ośrodki robo t 
nicze w Polsce. Owocem ty ch  p rac  są  książki 
„R obotnicy p iszą” i „ P ro le ta ria t i k u ltu ra ” . 
Dalsze p lany  odnoszą się do środow isk emi­
gracy jnych . W  zam ierzeniach naszych  leży 
m . in. badaw cza podróż do Danii, gdzie z a j­

m iem y się zm ianam i, zachodzącym i w  p sy  chi 
ce polskich g ru p  rolniczych i robotniczych 
pod wpływem  obcego środow iska. B adan ia  
nasze objęły tak że  w arstw y  żydow skie w  Poił 
sce i  te ra z  m am y zam iar je  rozszerzyć w  P a  
lestyn ie i tam  śledzić w pływ now ych w aru n ­
ków n a  w a rs tw y  robotnicze. K o rzy sta jąc  z po 
b y tu  w Palestyn ie, przeprow adzim y o ile ezas 
i  w arunk i n a  to  pozw olą rów nież b ad an ia  w 
zakresie  socjologii w ychow ania * n a d  innym i 
problem am i społeczno - wychowaw czym i.

N a  ty m  właściw ie kończy się n asza  rozm o 
w a przeznaczona d la  p ra sy  a  dotycząca pod­
róży p rof. M ysłakow skiego do  P alesty n y .

—  Ale dziś jed n a ł —  nadm ieniam y w  d a l­
szej ju ż  „nieoficjalnej” pogaw ędce —  społe­
czeństwo iiledząc wypowiedzi uczonych czeka 
w p ro st i  liczy n a  g łos w  spraw ie ta k  niopotto 
jący ch  obecnie objaw ów  n a  un iw ersy te tach . 
Może P a n  P ro fe so r zechciałby, choć to  trochę 
odbiega od zasadniczego tem a tu  naszej roz 
mowy. w p a ru  słow ach sform ułow ać sw oje 
stanow isko.

—  Jestem  głęboko przeciw ny ekscesom  —• 
ciągnie prof. M ysłakow ski —  i ty m  rzeczom, 
k tó re  się obecnie dzieją. R az d latego , że u- 
w ażam  je  za niegodne człowi -ka k u ltu ra ln e­
go, tak ie  m etody  d z ia ła ją  dem oralizu jąco  na 
n aszą  młodzież. rnakże z p u n k tu  w icnem a in ­
te re su  polskiego —  a  m e jak ichkolw iek  in ­
n y ch  względów —  trze b a  jak n a jry ch le j tem u  
położyć k res.

U w ażam  to  za  w pływ h itle ryzm u, który, 
depraw uje psychikę polską. D latego  a k ­
c ja  zapoczątkow ana p izez  profesorów  
B a rtla  i M ichałowicza je s t  jak n a jb o r- 
dziej słuszna.

W  ten  sposób kończy p rof. M vsłakow ski 
sw e niezw ykłe in tere su jące  wyw ody. W  t r a k  
cie rozm owy podkreśla  w ybitny  uczony u s tc  
sunkow anie się do w ysiłków odbudow y p a ń s t 
wowości żydow skiej w  P a lesty n ie  a  tak że  do  
poruszonych następn ie  ak tu a ln y ch  sp ra w  u- 
n iw ersy teckich  z purnctu w idzenia P o lak a  i  
p a tr io ty  polskiego. T o je s t  bardzo  w ażne i  
ch arak tery sty czn e . A  różni się  d iam etra ln ia  
od wypowiedzi tych , k tó rzy  n ie jednokro tn ie  
bezpraw nie i głośno ty lko  d la  siebie rez^rw u 
j ą  monopol n a  patrio tyzm .

M. B O R E N

Niemiec sicasany za szpiegostwo 
we Francji

Strasbourg 17. 6. PAT. Dnia 14 czerwca sąd 
wojskowy w Nancy skazał na pięć lat cięż­
kich robót i 20 la t zakazu przebyw ania we 
F rancji niejakiego Ju liusza Schuchardta naro­
dowości niem ieckiej za szpiegostwo.

Wylew Dunaju
Czerniowce, 17. 6. PAT. Z Braiły donoszą o 

gwałtownym  podniesieniu się poziomu wody 
na D unaju. Przybierające fale rzeki przerw ały 
groblę w pobliżu m iasta Vidin, zalewając kilko 
tysięcy hektarów  ornych pól i  łąk. M jazkań- 
cy wielu wiosek ze względu n a  obawę dalsze, 
go podniesienia się stanu  wód D unaju zostali 
ewakuowani, a władze przedsięwzięły energicz­
ne środki ochronne-

5 żydów — sędziów w Chicago
Chicago, 17. 6. ŻAT. Podczas ostatnich wybo­

rów sędziów, które odbyły się na uzgodnioną listę 
demokratów i republikanów, wybrano tez 5 sę- 
dziów-Żydów, 4 na okres sześcioletni i jednego 
na okres dwuletni.

Dwuch żydów zbiegło z  obozu 
koncentracyjnego w Kłajpedzie

Ryga, 17. 6. ŻAT. Policja aresztowała na wy­
brzeżu ryskim dwóch młodych Żydów, Leona Ro- 
zenbluma i Berła Elfera, którzy zbiegli z obozu 
koncentracyjnego w Kłajpedzie na przypadkiem 
dostrzeżonej łodzi, Młodzieńcy kiiIIkm dni bez wody 
i żywności błąkali się po morzu a i  całkowicie 
wyczerpani ' dotarli do wybrzeża łotewskiego, 
gdzie policja ich aresztowała. O dalszym losie 
aresztowanych jeszcze nie powzięto decyzji. Oby­
dwaj są mieszkańcami Kłajpedy i po okupacji 
internowani zostali ®  pbctiś zoncentracj jnym.f i -  —• . ’
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K rzyw i; zwierciadła w  Ammanie
TEL AWIW, w czerwcu.

Rok temu, pewnego pięknego poranka n a  
a licam  Jerozolim y ukazało się am o ciężaro­
we, obładowane skrzyniam i, k tóre m iały być 
przewiezione do Ammanu, stolicy Trans.iorda- 
nii, do pałacu je j władcy. Przypom inam y sobie 
dobrze ten wypadek, albowiem podróż n a  jed ­
nej jedynej szosie, k tó ra znajduje się w Trans- 
Jordanii, a m ianowicie na szosie, prowadzącej 
z Jerycha do Ammanu, wyglądała na niebyłe 
jako  aw anturę, na nadzwyczajne zdarzenie na 
narażenie życia, opon samochodowych i  mo­
toru...

Skrzynie, jak  się potem  dowiedziano, nade- 
ózły w porz dku. Sam em ir odebrał je, p rze­
glądnął, albowiem zostały specjalnie przez nie­
go zamówione w Londynie. Z  całą s tro żn cM ą 
i  z zachowaniem całego cerem oniału otworzono 
je  1 wyjęto z n ich  — dw;, lustra . Z w ielką pa­
rad ą  przyjęto te  dw a lu stra  we foyer pałacu.

Gdy przybyw a do em ira w gościnę u e ik , gło 
w a szczepu, przybyw a dum ny i  pretensjonalny, 
w ytykając narzuconem u władcy k ra ju , że nie 
troszczy się zupełnie o  swych poddanych, —- 
gdy przybyw a czcigodna delegacja m ieszkań­
ców pustyni i  pragnie wylać cały swój gniew 
na zapalczywego możnowładcę — każe je j się 
chwilę poczekał5 w tym  foyer. S toją więc ci 
ludzie przed zw ierciadłam i 1 patrzą, w lustrze 
w idać osobliwy obraz, karykatu rę. W ielkie 
brzuchy 1 k ró tk ie  szyje, ogrom nie wydłużone, 
gołe nogi, po ch ińsku  rozpłaszczone oczy, dzi­
ko rozwiane p łaszcze, groteskowo wijące się 
brody i loki... Szeikowie sto ją  i  właściwie się 
n ie poznają. W idzą wprawdzie, że to oni we 
w łasnej osobie, lecz 6ą dziwnie śmieszni, po­
żałow ania godne komiczne figury.

Dopiero potem  są zapraszani do emira. Ich 
gniew w ywietrzał już gdzieś po drodze. Mówią 
już bez zuchwałości, bez gniewu i  cum y. S tra­
cili n a  w artości we w łasnych oezach: spokoj­
niejsi są  aniżeli w oda i  pokorniejsi niż n a j­
niższa trawa...

Tego dokazują cudowne, specjalnie przez e- 
m ira zamu wionę, k r z y w e  zwierciadło.

*  *  *
Opowiadanie o krzyw ych zwierciadłach cha­

rak teryzuje najlepiej, jak  to władca Transjor- 
danii pojm uje swe zadanie. Odnosi się do 
swych poddanych z lekceważeniem, z najw ię­
kszą obojętnością krańcowego egoisty. Trzj - 
m a się zasady: ja  jestem  możnowładcą. Nie 
zawracajcie mi głowy z waszymi interesam i i 
dajcie mi spokój...

Jes t to najm niej zdolny syn szeryfa Hussei- 
na, kręcił się on  po pustyni, podczas gdy jego 
ojciec sprzedaw ał sw ą lojalność Turkom , a bra 
cia jego prowadzili wojska dla Law rence‘a 
przeciwko T urcji i byli królam i. Potem, gdy 
wszystko zostało już pcdzielone, a on również 
chciał coś otrzymać, Anglia dała mu, jednak 
jak  zwykle, nie ze swoich, lecz % cudzych po­
siadłości, dała m u nasze obszary, oderwała od 
Palestyny najw iększą jej część, i nadawszy jej

nazwę „T ransjordanii", drrow ała księciu, 
k tóry  koniecznei potrzebow ał — posady. P ie r­
wszym rezultatem  takiego załatw ienia sp ra­

wy było zaostrzenie się apetytu Abuulaha, 
k tó ry  na  czele arm ii arabskiej udał się do 

Syrii po to, aby wyprzeć stam tąd Francuzów. 
W  końcu, jak  to zwykle bywało w dziejach je ­
go kariery , został zwyciężony, zmiażdżony i 
odpędzony.

Od tej chwili siedzi, g ra  w szachy, pisze po­
ezje, od czasu do czasu żeni się (jego harem  
liczy już około 50 żon) i pobiera pensję od 
Anglii. Żaden w ładca arabski, za wyjątkiem  
Ibn Sauda, n ie uczynił poważnej próby rozto­
czenia władzy nad  sw jm  krajem , stworzenia 
adm inistracją oficjalnych instytucyj, nie m ó­
wiąc już  o ura?dżem ach społecznych — n a j­
m niej jłd ra ik  w tym  k ierunku  próbow ał emir. 
Nawet m u coś takiego nie przyczło n a  m yśl. 
Chce on jedynie pieniędzy, zadowolenia z ży­
cia i spokoju, — m iał osobiste, czysto oso 
biste ambicje.

Spraw y ludności, ogółuo-aiabskie interesy.

Mi L i ONY  P A D A i A
w in»;śliwdj kelakturza

K A F T A Ł A
KATOWICE, ul. E re kcyjn a  2
Chorzów, Wolności 26, — Bielsko, Jagiellońska 1.

OSTATNIE DNI S P R Z E D A Ż Y !
C iągn ien ie I . K lasy rozpoczyna i ’ą  już 2 0  b . m .

Sonio P. K. O. 304061.

panislam skie i  ściśle Lokalne trosk i trak tu je  
tak, jak  ktoś odpędza od siebie muchy. Non­
szalancki. leniwy, pański, wschodni. Pcłsugu- 
je  się takim i groteskowym i środkam i, jak  np. 
— krzywe zwierciadło.

*  *  *
I dlatego nie brał zupełnie udziału w niepo­

kojach palestyńskich W alka — to nie jego 
żywioł.

Zwłaszcza, jeżeli Anglia tego nie nakazała 
i nie da za to  żadnego specjalnego honorarium , 
jak  godziny nadliczbowe okazanej lojalności.

' u h / ź f m e h
M IE 5 F H A IC IE  

03 K R A D Z I E Ż Y  W

Inspektorat W oje w.
Kraków, Dunajewskiego 3, tel. 138-05.

Nie wspominam} już o jego dawnym anta- 
goniźmie z muftim . Albowiem em ir utrzym u­
je, że część Palestyny oddano m uftiem u nie­
legalnie i że „po sprawiedliwości" tylko jem u 
należała się... c a ł a  Palestyna. Jem u, a nie 
— m uftiem u.

I dlatego nie przystEwał zuełnie do terroru , 
ani nie brał udziału w innych imprezach an­
gielskiej polityki na Wschodzie, które miały 
przyczynić się do wzmożenia te rro ru  i do wy­
niesienia m ufti ego: nie wziął mianowicie u- 
działu w apelu królów  w r. 1936, ani w kon­
ferencjach w Kairze, k tóre odbył s.ę przed 
konferencją i  po konferencji londyńskiej. 
Trzym ał się na  uboczu, próbow ał zarobić, w y­
żebrać tylko tyle, ile się da, chytrze jednak 
w strzym yw ał się od udziału w tych wszyst­
kich akcjach królów  arabsk 'ch , k tóre przy­
czyniły się do podniesień’*  prestiżu muftie- 
go. Pzez cały czas czekał i  spodziewał się, że 
jeśli rokow ania z m uftim  z ra jd ą  się w ślepej 
uliczce, — wówczas przy jdą do niego i do­
brze m u zapłacą za jego lojalność.

I  jak  się okazuje — doczekał się. Jnufti od­
rzucił Białą Księgę. Musiał, nie mógł zrezygno­
wać ze swych ekstrem istycznych żądrń, w 
przeciwnym  razie skończyłaby się jego jrola

„przywódcy". A to  jest óoskcuała okazja dla 
emira. Przygotow uje się więc na  znaczna za­
płatę za poniesiony trud , a mianowicie za przy 
jęcie Białej K sęgi. S tara się u  rządu angiel­
skiego o uzyskanie in tratnej synekur:’ oficjal­
nego, arabskiego „Ja-sagera"...

Radio w tych dniach podało już do w iado­
mości: w palestyńskim  dzienniku ustaw uka­
zało się rozporządzenie, że m ufti nie może 
więcej wrócić do Palestyny.

A równocześnie podano do wiadomości, że 
Angha zaw arła pak t z emirem, k tó ry  brzmi, 
że em ir może utrzym ywać własnych konsulów 
w sąsiednich k rajach , że otrzym a w łasną a r­
mię, pocztę lotniczą, tanki, m isję wojskową, że 
będzie inkasow ał podatki, płynące z państw o­
wego iraskiego tow arzystw a nafty, z naszej 
koncesji Morza Martwego, a poza tym  otrzym a 
na dodatek jeszcze kilkaset tysięcy funtów  ro ­
cznie w gotówce.

Za co to  em ir otrzym uje takie wynagrodze­
nie? Czy z m a to  być aw ans w pensji, nagroda 
za m •■czenie?

*  *  *
Ścieżki bezcelowej im prowizacji, noszącej

nazwę „angielska polityka criantalna", są  m o­
cno powikłane. Prow adzą one od jednej klęski 
do drugiej, lecz w nierów nom ierny sposób. 
Podobnie jak  w polityce europejskiej, tak  i w  
orientalnej utrzym uje Anglik, że n ie  m a co 
iść prostą drogą, skoro można iść krzyw ą dro­
gą, aby w końcu ponieść tę  sam ą klęskę...

Cała. angielska poLtyka ori entalna, k tó ra  za­
m ierzała zorganizować arabskie państw a n ie­
zawisłe pod opieką Anglii a  stw orzyła w  istocie 
maie, niezdolne do życia, wewnętrznie rozdar­
te  szczepy, z k likam i szantażystów; na  czele, 
cała ta  polityka zbankrutow ała w straesziiwyj 
sposób. W  swej niesdarności i  sw oją k lęską 
chciała podkopać syjonizm . Lecz tragikom i­
cznym jest, że z chwilą, gdy zabrała się do „li­
kw idacji" syjonizm u, znow u poniosła klęskę.

W m aw iała przy tym  robie i innym , ie  nale­
ży pogodzić się z m uftim , albowiem w ojna i  
z m uftim  — to usadowienie się w łoskich wpły­
wów na Bliskim Wschodzie. A teraz, gdy An­
glia zm usiła państw a arabskie do poparcia 
muftiego, celem „zlikw idow ania4 syjonizm u, 

m ufti istotnie urósł w siłę, a jego skłonności 
w kierunku Niemiec i Włoch stały się praw ­
dziwie niebezpieczne. Jeżeli pragnie się prze­
ciągnąć pozostałe państw a arabskie na stronę 
rngielską — musi się, rzecz jasna, odosobnić 
je  od tej jednostki, k tóra uchodzi za niemie- 
ćko-włoskiego agenta, odseparować od m uf­
tiego.

Gdy Egipt zupełnie otwarcie zbroi się prze­
ciwko W łochom, gdy T urcja poddaje się o- 
piece przym ierza Iraku, P ersji i Afganistanu,, 
stojących za Anglią, gdy naw et Jemen w ystę­
puje w yraźnie przeciwko Włochom, — siłą 

fak tu  poza obozem pozostaje ten, k tóry  stale, 
i to zupełnie otwarcie, straszył orężem wło­
skim , a  mi ano wici-, m ufli.

Teraz więc, po trzyletnim  przelewie k rw i 
żydow skiej, je s t się zmuszonym, po odbyciu 
tych w szystkich konferencyj, zaaranżow anych 
k n  czci m uftiego, przyjść do przekonania, że 
poleganie n a  sam ym  m uftim  jest n ie_ w ska­
zane, A 3f tym  momencie \n g lia  p izrpnm iną
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GDY MIASTO TĘTNIĄCE ŻYCIEM —  ZAMIERA...

BURZLIWA NOC W TEL AWIWIE
Stan wyjątkowy w mieście

(Od naszego specjalnego korespondenta)

TEL AWIW, w czerwcu.
Kiedy w nocy z poniedziałku na wtorek, 13 czer­

wca, Tcl Awiw po upalnym dniu letnim pogrążo­
ny był we śnie, a tylko tu i ówdzie w kawiarniach 
zebrała się brać artystyczno-literacka, złożona z 
dziennikarzy, literatów, malarzy, artystów Habi- 
my i Ohelu, — plotkując o wszystkim i o niczym, 
w chwili gdy znudzony policjant żydowski ziewał 
oglądając fotosy przed kinem „Mugrabi" — nagle 
jak grom z jasnego nieba rozległy się odgłosy sie­
dmiu następujących po sobie silnych detonacji.

Zaledwie zdołano ochłonąć z pierwszego wraże­
nia, gdy ukazały się kłęby dymu i ognia od stro­
ny dworca kolejowego w Tel Awiwie. Wojskowe 
samochody, wypełnione żołnierzami uzbrojonymi 
od stóp do głów, zaczęły po chwili pędzić po mie­
ście, w mieszkaniach zapłonęły światła, tu i ów­
dzie rozległy się okrzyki przerażenia, a na bal- 
konacti pojawiły się zaspani mieszkańcy miasta, 
usiłując dowiedzieć się co takiego zaszło.

„Sen nocy letniej" został nagle przerwany. Na 
chwilę powstała panika i rozeszły się- najroz­

maitsze alarmujące pogłoski. Dopiero dziennika­
rze, ktćizy pierwsi nawiązali kontakty, mogli wy­
jaśnić sytuację: to „nieznana ręka" podłożyła bom­
by pod kilka publicznych builęk telefonicznych, 
podpalono leż jakiś budynek obok stacji kolejowej 
i rzucono bombę na granicy Tel Awiwu i Jaffy, 
wskutek czego ranny został p.|iniący w tym miej­
scu straż policjant angielski.

Oto jest krótkie resume... Zegar wskazuje pół 
do drugiej po północy. Tehtony redakcyjne wyła­
pują natychmiast redakcyjnych „robotów". Pada­
ją nerwowe pytania: drukować dalej nakład po­
ranny, czy zatrzymać maszyny? Odpowiedź wszę­
dzie ta sama: zatrzymać! Pędzimy na miejsce

Potrzebny nauczyciel
specjalista w zakresie nauk judaistycznych, po­
siadający wyższe wykształcenie i pełne kwalifi­
kacje do zakładu średniego w wojewódzkim mieście. 
Oferty kierować p. a.: B. P. P. WARSZAWA, ul. 
Nalewki 2 a m. 38. Zakład zwróci się tylŁo do tych 
kandydatów, których uzna za odpowiednich.

Godzina czwarta nad ranem. Pojawiają się piet- 
wsze numery dzienników z wilgotną jeszcze farbą, 
przynosząc pierwsze nie w pełni skontrolowane 
wieści. Gazety są rozchwytywane przez sennych 
mieszkańców miasta. Powoli rozchodzą się tłumy 
do domów, a zostają tylko ci, których burzliwa noc 
całkowicie już wybiła ze snu. Rychło zaczyna się 
na ulicach normalne życie i normalny ruch po­
ranny Tel Awiwu.

Nazajutrz przyszła „odpowiedź" władz wojsko­
wych: w ciągu trzech nocy nie wolno mieszkań­
com Tel Awiwu pokazywać się na ulicach miasta 
poczynając od godziny pół do 11-tej aż do 4-tej nad 
ranem. Zawieszono nad miastem trzydniowy stan 
wyjątkowy („ocer"). Kara jest stosunkowo jeszcze 
łagodna, ale ciekawe są jej kulisy: oto komendant 
wojskowy okręgu tel-awiwskiego gen. Wodroll za­
mierzał pierwotnie wydać zakaz opuszczania do­
mów już od zmierzchu, ale prezydent miasta Ro- 
kach oświadczył, że w ten sposób powstanie sy­
tuacja tak napięta, że może doprowadzić do nie­
przewidzianych zajść, za które prezydent miasta 
zrzuca z siebie wszelką odpowiedzialność. Na ta­
kie dictum komendant wojskowy zmiękł i zgodził

Mafufer? konserwuje cerę%PUDER A B A R ID

sobie o drugim  atucie, trzym anym  stale w 
pogotowiu, a mianowicie o Naszaszibim i o 
emirze. I teraz rzuca się tę kartę  na stół...

*  *  *
Oczywiście rzuca tę kartę  z w ielką paradą.
Członkowie rodziny Naszaszibich zostali 

przyjęci w jerozolim skim  p'ałacu W ysokiego 
Komisarza z wielką pom pą. Oni p r z y j ę l i  
Białą Księgę. Oni zawsze byli „um iarkow ani". 
Jako wynagrodzenie, czekają ich tłuste posady 
w nowym „samorządzie", i pieniądze, wiele 
żydowskich pieniędzy. Żydowskie pieniądze za 
pozwolenie sprzedania arabskiej ziemi i ży­

dowskie pieniądze za pozwolenie na żydowską 
imigrację, jeśli Bóg da, za 5 lat. Otrzym ają 
również żydowskie pieniądze ot po prostu za 
to, że Żydom dadzą żyć. Równocześnie z ka­
rierą Naszaszibich rośnie kariera emira. Albo­
wiem rodzina Naszaszibich jest jedynie jego 
reprezentantką po dugiej stronie Jordanu. Na 
złość m uftiem u Naszaszibi otrzym ują posady, 
a emir — rzeczywiste państwo z tankam i, kon­
sulam i i gotówką. Albowiem pieniądze są u 
obu najważniejszą rzeczą, tak u Naszaszibich, 
jak  i u emira. Są to wygodni możnowładcy, 
którym  siła polityczna służy jedynie jako 
środek do zdobycia osobistych wygód i lu ­
ksusu.

Rachuby angielskie są przy tym dalekowzro­
czne: chodzi mianowicie o stworzenie w czę­
ści Falestyny, po drugiej stronie Jordanu, p ra ­
wdziwego arabskiego państw a z potężnymi 
środkam i, z arm ią etc. Chodzi o rzucenie cie­
nia na całą Palestynę po to, aby wywarło to 
odpowiednie wrażenie na ludziach muftiego 

w Palestynie i odciągnęło od niego zwolenni­
ków. Jednocześnie będzie należało dla samej 
Palestyny zdobyć wpływ, urzędy m inisterialne, 
jak  również władzę nad Żydami i oddać ją  w 
ręce agentów em ira j w ręce Naszaszibich, 
wrogów muftiego.

Rachuby są dalekowzroczne: chodzi o opar­
cie się na lojalnych dla Anglii elementach, na 
„um iarkow anych" Naszaszibich, na wiernym 
emirze, a nie o opieranie się na buntow ni­
czych, njelojalnych ludziach muftiego. Za po­
mocą czynników przychylnych chce Anglia u- 
rzeczywistnić Białą Księgę, stworzyć wielkie 
państwo arabskie, z emirem jako  królem  na 
czele i z kupcam i arabskim i jako klasą panu­
jącą, która z Żydami na  „polu gospodarczym" 
da sobie już radę. Spojrzenie Anglii sięga bar­
dzo daleko, jest niebezipieczne...

Czy to się uda? Czy podniecenie apetytów 
Naszaszibich nie przeistoczy tych „um iarko­
wanych" Arabów w ekstremistyczny element, 
w ludzi muftiego? Czy cała rachuba z emi­
rem  nie zostanie zniweczona przez sąsiednie 
państw a arabskie?

Zdaje się, że można polegać na angielskich 
agentach. Oni już sami sobie popsują. Zacho­
wają się tak  samo niezdarnie, jak  dotychczas.

A pewnego dnia oni sami, — a nie szejko­
wie z Transjordanii, — staną przed krzyw y­
mi zwierciadłami w Ammanie i przekona ią 
się, jak  wyglądają śmiesznie, przekonają się, 
że są, pożal się Boże, karykaturam i...
T  ■« ■ — — — MM— — — ■— —

Tylko wielka akcja 
międzynarodowa może ulżyć 
doli uchodźców

Genewa, 17. 6. ŻAT. Na 25 sesji M iędzynaro­
dowego Biura Pracy am erykański dyrektor tego 
biura John S. W ;nant wygłosił przemówienie, 
w którym  wypowiedział się za otwarciem bram 
krajów  im igracyjnych nie tylko dla robotnikow 
rolnych, lecz również dla robotnikow-uchodź- 
yów, którzy mogą być zatrudnieni w handlu i 
przemyśle. Fałszywe jest tw ierdzenie — o- 
Świadczył Wiinant — że uchodźcy w ypierają 
innych robotników . Im igracja przemysłowa i 
handlowa przyczyniła się do podniesienia stopy 
życiowej w k ra jach  im igracyjnych. Tragedia 
uchodźców wymaga międzynarodowego rozwią­
zania. Inicjatyw a pryw atna zawsze jest konie­
czna i zawsze będzie nie do zastąpienia lecz 
w żadnym razie nie zdoła rozwiązać zagadnie­
nia- Międzynarodowe Biuro Pracy powinno 
współdziałać w tym  kierunku. W  wielu krąjach 
im igranci są potmebni, lecz mimo tej na ogół po 
«)VŚlnei tendencji mało w tym zakresie zdzin-

„zbombardowanych" obiektów. Ludzie mieszkają­
cy w sąsiedztwie opowiadają to i owo na lemat 
lego co zaszło, ale żaden nie widział sprawcy za­
machu na sześć budek telefonicznych, nikt nie wi­
dział i nikt nie wie, kto dokonał podpalenia i kto 
zranił policjanta. Nie widziano żywej duszy.

Oglądamy budki, które padły ofiarą eksplozji. 
W dalekim promieniu wyleciały pod wpływem 
wybuchu szyby z pobliskich mieszkań i sklepów. 
O sile wybuchu świadczy fakt, że na kilku balko­
nach drugiego piętra znaleziono żelazne sztaby, 
które i zucone tam zostały z gwałtowną siłą i im­
petem. Aparaty telefoniczne są zupełnie zdruzgo­
tane.

Policja prowadzi dochodzenia, ale niczego do­
wiedzieć się nie może, ponieważ nikt o niczym nie 
wie. Wiadomo tylko, że bomby połączone były z 
mechanizmem zegaruwym, nastawionym na godzi­
nę pół do drugiej.

Zwolna zapełniają się ulice Ihimami ludzi. Od­
działy wojska pędzą' bez celu po ulicach miasta. 
Karabiny maszynowe sterczą groźnie z samocho­
dów. K'lk:i samochodów pancernych z gafirami 
żytnwskimi porusza się powoli, również bez celu. 
Bo szukać teraz sprawców zamachu, to tyle co 
szukać wiatru w potu.
Tysiące ludzi zapomina, że jest noc Tłumy spa­

cerują po ulicach, dyskutują z ożywieniem, tu i 
ówdzie nawet otwiera się kawiarnie. Burzliwa noc 
w Tel Awiwie!

Magistrat wysyła pracowników zakładu czy­
szczenia miasta dla oczyszczenia ulic zawalonych 
rumowiskiem powstałym z rozwalonych budek. Po­
licja usiłuje ratować swój prestiż przepro .ramie­
niem kuku rewizji, które nie dały rezultatu. Straż 
ogniowa gasi płonące zanudowama w pobliżu sta­
cji, a w szpitalu miejskim szybko operuje się ran­
nego policjanta angielskiego. Wreszcie ustępują 
ciemności i nad miastem wschodzi cudowne słoń­
ce palestyńskie.

lano. Przyczyna tego tkwi widocznie w tym, że 
dla przygotow ania emigrantów trzeba czasu, co 
dotyczy też każdego nowego eksperym entu ko- 
lonizacyjnego. Tu ujaw nia się też wewnętrzna 
sprzeczność w podejściu do zagadnienia imi- 
gracyjnego w różnych kra jach ; obok różnych 
kroków, które m ają pomagać imigracji, czynio­
ne są inne k ioki, k tó re u trudn iają  imigrację. 
W każdym razie jest rzeczą ważną, aby sprawę 
tę zorganizowano w skali m iędzynarodowej i
f i  r o f i s t i i i i - i w  w s n ó H i - p p , ,  ł n i p d - p . r n a r n f t o w p ł .

się na złagodzenie represji.
1 jeszcze jeden szczegół interesujący: nazajutrz 

po wybuchu odwiedził „ściśle prywatnie" Wysoki 
Komisarz Palestyny sir MacMichael Tel Awiw, 
składając wizytę prezydentowi miasta w jego raie 
szkaniu prywatnym. W chwili gdy właśnie Wy­
soki Komisarz bawił u prezydenta Rokacha, wy­
dane1 zostało rozporządzenie o stanie wyjątkowym. 
Wysoki Komisarz dowiedział się o tym w samym 
Tel Awiwie, gdyż, jak wiadomo, władza bezpieczeń­
stwa spoczywa dziś*w zupełności w rękach woj­
ska.

Wczorajsza noc, noc z środy na czwartek, była 
pierwszą „martwą nocą" w Tel Awiwie. Miasto 
naprawdę wyglądało jak wymarłe. Nikt spośród 
ltW.OOO mieszkańców miasta nie mógł się poka­
zać na ulicy. Wszystkie lokale były zamknięte, a 
tylko kilka nielicznych osób otrzymało od władz 
wojskowych specjalne przepustki, zezwalające na 
swobod le poruszanie się po mieście Redakcje 
dzienników otrzymały nie więcej jak po dwie prze­
pustki.

Bak 10 wędrowaliśmy po wymarłych ulicach 
miasta, przypatrując się jak tu i óv;dzie patrole 
wy'au.\wał; „zbłąkane dusze”, które przypadkiem 
oddaliły się o parę kroków ze swego mieszkania 
lub o kilka minut spóźniły się z przy jściem do do­
mu. Wszystkich odprowadzono na komendę poli­
cji, gdzie urzędował już sędzia żydowski, skazując 
każdego na karę pieniężną. Niektórzy płaciii, inni 
woleli przenocować w areszcie.

Jedyną rozrywką i przyjemnością było siedzieć 
na balkonie i obserwować, jak Tel Awiw, miasto 
tętniąc, życiem dniem i nocą, zamarło całkowicie 
— nu lozkfiz władży wojskowej.

Zatrzymuje mnie patrol wojskowy, prosząc o o- 
kazanie przepustki. Komendant dziękuje uprzejmie, 
czyniąc uwagę: „Ani my nie mamy spokoju, ani 
prasa nie zaznaje spokoju. Kto temu jest winien?” 
Odpowiadam z całą powagą: „Mamy winowajcę. 
Jest nim Biała Księga”. Angielski podoficer uśmie­
cha się i odchodzi.

Dziś na peryferiach Tel Awiwu oddano strzały 
do kilku Arabów*, Jeden został zabity, dwaj ranni. 
Sprawców nie ujęto, ale rychło ukazało się nowe 
zarządzenie władz wojskowych, zamykające wszy­
stkie drogi prowadzące do Tel Awiwu. Nie wolno 
też nikomu opuszczać miasta.

Tak więc do jutra w nocy jesteśmy we dnie od­
cięci od zewnątrz, w nocy — zamknięci na we­
wnątrz. A jednak nigdzie w mieście nie znać śla­
du przygnębienia i rezygnacji.
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Z  Pałacu Sztuki
Kmuery Dunikowski. — W ładysław Jarocki 

Artyścł-graficy. — Wgstawa bieżąca.
Z większymi pokazami swoich prac występują 

na obecnej wystawie prof. Kawery Dunikowski i 
prof. Władysław Jarocki. Obrazy Dunikowskiego 
budzą zaciekawienie ze względu na swój pochod­
ny charakter z rzeźby. Postacie przez niego malo­
wane, posiadają te same cechy spokoju i osamot­
nienia, co rzeźby ustawione w wolnej przestrzeni. 
Arytsta skąpi im koloru, a ten, którego Im udzie­
la, jest ziemiście przygaszony i chłodny. Wnętrza, 
w których je umieszcza, albo w ogóle nie istnieją, 
albo ogarniają pustką obstrakcyjnych ścian i skle­
pieni. Kobiety, nadające się do salonów i ożywio­
nego środowiska, zostają sam na sam z martwotą 
bryły, i bladośią rzeźbiarskiego kamienia. Wywo­
dzi się to zresztą z charakteru rzeźb Dunikows­
kiego. Dopuszczał w nich artysta do głosu sam ma­
teriał, z gruba ciosany, formowany ostrymi kan­
iami i graniastościami — a nie cofał się nawet 
przed pewną pierwotną mistyką, bijącą z głuchych, 
ledwo obrobionych kształtów. Przypomina to tro­
chę jaskiniowego rzeźbiarza, który po pierwszych 
kilku cięciach cofa się przerażony przed wyłania­
jącą się postacią..

Kolor w obrazach Dunikowskiego nie Jest re­
gulowany wyczuciem malarskiego kontrastu; jest 
zbyt ascetyczny, barwy odcinają się od siebie o- 
6tro, — miejscami światłocień wychodzi jak na 
Ciosanych powierzchniach, — jeden kolor wypeł­
nia bardzo duże płaszczyzny, a oschłość i powłó- 
Czystość tonów przypomina niekiedy muntihowskie 
nastroje, przybliżone jeszcze bardziej wyrazem 
bezokich twarzy

Rzeźby Dunikowskiego, wystawione na obecnej 
Wystawie, są w swojej formie odnoszone wyraź­
nie do architektury. Artysta buduje je z myślą o 
płaskich murach, — to też nie gładzi ich, nie mo­
deluje łagodnymi krzywiznami. „Pomnik Koper­
nika", zgodnie Z matematycznym charakterem te­
matu ma w sobie coś ze zrównoważonego miernic­
twa, niemniej — i pewną twardość, jak gdyby po­
łowę duszy zaprzedał gmachowi, na któr(|go tle ma 
się ukazać... W postaciach projektu pomnika Mar­
szalka J. Piłsudskiego występuje podobne ubryło- 
■wienie anatomii, co zapewnia większą równowa­
gę i ściślejszą łączność z architekturą. ....

Obrazy prOf. Władysława Jarockiego są przy­
czynkami do hucnlskiej etnografii. Jeżeli ktoś nie 
wie, jakich strojów używają hucułki, jakiego ko­
loru są ich kożuchy, jeżeli ktoś jeszcze nie zna 
(pojęciowego) koloru ziemi i ziemniaków, — za­
pozna się z tym wszystkim z obrazów prof; Jaroc­
kiego. Ale też dziwne, jak dalekie to wszystko jest 
od malarskości, od sensu, satysfakcji i podniet, 
które płyną z form i kolorów. Czy zbudował ktoś 
ze samych słów: „Ziemia", „lud" itp. poemat? Czyż 
żółtosć i brunaty już dlatego stają się godnymi 
obrazu, że są kolorami ziemi i huculskich chust? 
Kiedy nawet tak nie jest: we wrlżliwym oku lu­
dowość gra o wiele bogatszą gamą, a nie sterczy 
jałowością i beznadzieją dwóch trzech tonów, na­
tarczywych i ociążałych, powtarzających się w 
dziesiątkach odmian, — które nawet odmianami 
nie są... Trudno się doprawdy dogrzebać wewnę­
trznej racji takiego malarstwa.

Udział we wystawie artystów grafików jest dość 
liczny i reprezentuje wielorakość metod technicz­
nych: drzeworyt, drzeworyt kolorowy, akwatiu- 
tę, miedzioryt, litografię, verms mou, suchoryt i 
kwasoryt. Formalnie przechodzą eksponaty od sty- 
lizatorstwa (I- Acedańska, Witold Chomicz, i in.) 
aż po ścisły realistyczny rysunek, przywiązany 
wiernie do murów, wieżyczek i drzew (J. Pochwal 
ski, Stan. Jakubowski P. Steller, i in.) Kolorkowość 
W ład. Bieleckiego krzyczy w niebogłosy; Adam 
Bunsch, w bardziej stosowanym kolorze, śledzi 
kształty zwierzęce, — wrażliwość konturu i plamy 
wykazuje Zygmunt Król.

Wśród uczestników wystawy bieżącej — wyróż­
niają s ę Bolesław Stawiński szlachetnym wyczu­
ciem larw y  (ładne zestawienie cynobrów, ziele­
ni i ugrów) i Stanisław Borysowski. Borysowski 
buduje formę odważnymi cięciami na światło i 
cień (w pokrewieństwie z metodą Potworowskie­
go). Uzyskaną tą drogą sztywność łagodzi subtel­
nymi przejściami barwnymi. Nie zawsze udaje mu 
6ię jednak pokonać rysunkową twardość form. 
W „Martwej naturze" z gruszkami, wyrafinowane 
przejścia od zieleni do niebieskości są tamowane 
pasiastymi formami zbyt wyraźnie narzucający­
mi się i nie zharmonizowanymi ze sobą. Linie wy­
magają tej samej kompozycyjnej zgodności, co ko­
lory, co właściwie sprowadza się do jednego; kon­
tur jest bowiem jedną z odmian plamy barwnej, 
tak, jak wstążeczkę można traktować zarówno ja­
ko „linie", jak i plamę kolorystyczną.

H. W.
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Wieczory teatralne

Goldiaden, czy
Gościnne występy WIKT-u: >tB w  Kochba“, opera ludowa A. Gold[adenat przeróbka sceniczny J.
Aszendorja, inscenizacja i reżyseria Zygmunta Turkowat opracowanie muzyczne St PrLsamenla, delto-

racje i kostiumy Fr% Klckimana. I

Szkoda, że tak ruchliwe Żydowskie Towarzys- gły oddziały Bar Kochby wypróbowanym legio- 
two Teatralne w Krakowie nie urządziło publi- nom rzymskim pod dowództwem niezwyciężonego 
cznej dyskusji na marginesie repertuaru, który wodza Juliusza Sewera, a dla żydostwa palestyd- 
WIKT przywiózł do Krakowa WIKT jest teatrem skiego zaczęła się dopiero prawdziwa martyrolo- 
stojącym na takiej wyżynie, że tego' rodzaju dys- gia. Wśród straszliwych męczarni zginął za wia-
kusji nie tylko się nie obawia, lecz do niej wprost 
prowokuje.

Gdyby urządzono taki wieczór dyskusyjny, za­
brałbym w nim głos i oświadczyłbym: Architek­
tura jest sztuką bardzo subtelną, chociaż na ze­
wnątrz imponuje nam nieraz swym rozmachem. 
A pierwsze prawidło architektury polega na tym, 
by na fundamentach przeznaczonych dla lekkiej, 
przewiewnej willi nie wznosić potężnych gma­
chów. Nie zawsze Zygmunt Turków przestrzega 
tej zasady. Jest tak zakochany w teatrze, tyle ma 
do powiedzenia, tak go oblegają ze wszech stron 
pomysły, że niebacznie przeciąża fundamenty. Ta­
ka np. „Sulamit" ma być sielanką historyczną, a 
jest miejscami oratorium, miejscami operą staro- 
grecką, nie mówiąc już o zupełnie groteskowych 
akccntarh walki o równouprawnienie ...murzynów. 
Możnt.by też poważnie podyskutować czy „Dzwon­
nik z Notre Dame" nadaje się do obecnego reper­
tuaru WlKT-u, chociaż- go przed kilku łaty jak 
zawsze w interesujący sposób adaptował dla sceny 
żydowskiej Zygmunt Turków. Niestety, nie -widzie­
liśmy tutaj „Brodzkieh śpiewaków", tego rodzaju 
przeróbki Goldfadena, która wywołała we Lwowie 
gorące spory i dyskusje, mam jednak wrażenie, że
i przeciw „Bar-Kochbie“, historycznej operze lu­
dowej, opracowanej według Abrahama Goldfadena 
przez Izraela Aschendorfa. Możnaby przytoczyć 
cały szereg nie tyle zarzutów7, ile zastrzeżeń.

Bo proszę państwa, jeśli to ma być historyczna 
opera ludowa, niechże się przede wszystkim do­
chowa wierności historii. O wiele większe wy­
czucie autentyku historycznego miał stary Gold- 
faden, który całe powstanie Bar Kochby opisuje 
nam jako zryw woli ludowej, broniącej zasad świę 
tej wiary. Historycy potwierdzają w zupełności to 
stanowsiko Goldfadena, opowiadając nam, że ce­
sarz Hadrian chciał wprawdzie odbudować Pa­
lestynę i śwdęte miasto Jerozolimę, ale po to, by 
wyplenić wszelkie ślady żydostwa. Na miejscu 
dawnej świątyni s arką przymierza powstać mia­
ła świątynia pogańska. W obronie Świętej wiary 
wystąpił rabi Akiba, a narzędziem jego myśli, Bto- 
jącej na straży tradycji narodowej, stał się Bar 
Koehba. Byli i tacy, jak nam przedstawia Dubnow, 
którzy wzywali do opamiętania, a z tej odległej 
już perspektywy dziejowej me można nawet tym 
przyjaciołom pokoju odmówić lepszego zrozumie­
nia żydowskiej racji dziejowej. Po trzech i pół 
latach bohaterskich zmagań z potęgą Rzymu uls-

ię  rabi Akiba, dziękując Bogu, że może mu złożyć 
w ofierze nie tylko swoje ciało, lecz i duszę. Ni* 
tylko rabi Akiba okazał takie poświęcenie, lecz 
wielu innych nauczycieli ludu, którzy woleli śmierć 
niż wyprzeć się wiary.

Oto w krótkim zarysie tło historyczne, które kał 
dy może łatwo skontrolować, sięgnąwszy po Dub- 
nowa lub Graetza. Dla p. Aschendorfa społeczeń­
stwo żydowskie w drugim stuleciu po Chr. prowa­
dziło namiętną walkę klasową. Biedacy, jak to się 
mówi „masa lioropaszna" buntowali się przeciwko 
legionom Cezara, przeciwko samowoli tyrańskiego, 
namiestnika, ale bogacze w obawie o swe pola, 
pałace, winnice i kramy załadowano towarami, 
przeciwni byli powstaniu. Na pewno istnieli i wó­
wczas bogaci i biedni, ale nie mamy żadnych da-l 
nych, by widzieć w powstaniu Bar Kochby re­
woltę społeczną. Przeciwko walce orężnej z potęż­
nym Bzymem można było przytoczyć inne argu­
menty wynikające z żydowskiej racji stanu, a nie- 
konife/nie podyktowane tylko ciasnym egoizmem 
klasowym i tchórzostwem bogaczy. Solidarność 
Akiby z czynem rewolucyjnym młodzieży tłumu, 
czy nam p. Aschendorf naiwnie jego pochodzeniem 
ludowym... Materializm dziejowy może nam wiel­
kie cdoać usługi, ale w ręku tzw. wulgarnego mark 
sisiy stać się może narzędziem obosiecznym. Oto 
robi The zer, przeciwnik ideowy zarówno Akiby, 
jak Bor Kochby robi na nas z początku wrażenie 
jakiegoś półgłówka, który się łatwo daje omotać 
chytremu Papusowi, wybierając się ze swoją pięk­
ną rórą do pałacu namiestnika, by w ostatnim ak­
cie UH Ść nagle do rozmiaru antytezy Ideowej Me­
sjasza Bar Kochby. Albo w pięknym i naprawdę 
wzruszającym finale sztuki, kiedy to rabi Akibfc 
obwieszcza swym uczniom nieśmiertelność narów 
du żydowskiego, nie zapomina poeta Aschendorf
0 tym, by włożyć w usta tego męczennika naro-’ 
dowego apoteozę diaspory, chociaż o wiele blii-s 
szyin byłby prawdy, gdyby rabi Akiba był zwia­
stował odrodzenie narodu żydowskiego na ziemi 
palestyńskiej.

Foi mułuję te wszystkie zastrzeżenia, by dopie- 
ro należycie uwypuklić inwencję, fascynujący o4 
rok reżysera i inscenizatora, któremu z walną 
pospieszyli pomocą jedyny wśród malarzy iydow-j 
siutń mistrz plastyki scenicznej Fryc Kleimann
1 "iłwskróś zrośnięty tak ze światem melodii gold- 
tadmowskich jak i folklorem żydowskim S. Priza- 
inent. Ale o tych walorach widowiskowych na­
piszę egobno. \  4Ł J Ł '



/ s s „NOWY DZIENNIK" niedziela 18 czerwca 1939

Trzecia katastrofa

NA GŁĘBOKOŚC1100 METRÓW
zatonęła M d i podwodna „Rhoenix

STRASZNA KATASTROFA
Jak już donosiliśmy, francuska łódź podiwodna 

^Phoenix‘‘ o pojemności 384 ton zatonęła W okoli­
cach Saigonu u wybrzeży lndochin. Na poikłaidzae 
znajdowało się 70 ludzi załogi. Gała załoga zginęła. 
Katastrofa miała miejsce przed 30 godzinami mi­
nisterstwo marynarki nie ogłaszało jednak ■wiado­
mości © niej. Jedynie

krewni członków załogi otrzymali odpo­
wiedzią zawiadomienia od władz mary­

narki.
Wdrożono dochodzenie dla ustalenia przyczyny 

katastrofy, jest jednak rzeczą wątpliwą czy mogą 
one dać jakieś wyniki.

Łódź podwodna ,.Phoemix" należała do technicznie 
najbardziej udanego w marynarce francuskiej typu 
Roquebert. Wybudowana została iw noku 1930, Wy­
porność jej wynosiła na powierzchni 1379 ton. a 
przy zanurzeniu — 2008 tom. Szybkość łodzi wyno­
siła 18 węzłów na powierzchni i 10 węzłów przy 
zanurzeniu. Była ona uzbrojona w cztery wyrzu­
tnie torpodowe od strony rury.

Na pokładzie łodzi znajdowało się 70 ofi­
cerów i marynarzy.

PRZEBIEG KATASTROFY
,lPhonix“ opuściła Tułon w kwietniu do o.dlftgłe- 

go’o przeszło 14.000 mil Saigonu i wdefllony został 
do floty Lndochin. Różne inne łodzie podwodne 
tego samego typu przydzielane były w ostatnich 
latach, do floty indochańskaej i z dalekich podróży 
wracał} bez wypadków.

Miejsce katastrofy leży nie daleko od budowanej 
obecnie bazy francuskiej marynarki wojennej Gam- 
namh, połażonej w naturalnej zatoce u wschodnich 
wybrzeży lndochin, o 350 km na północny wschód 
od Saigonu.

Głębokość morza wynosi w tych okolicach prze­
szło 100 metrów. Jeżeli zatopiona łódź podwodna 
spoczywa na tej łub większej głębokości musiała 
prawdopodobnie ulec pęknięciu wskutek dużego ci­
śnienia wody.

W łodzi podwodnej nie było żadnych apa­
ratów ratunkowych, 

talk. że wyratowanie załogi można było przeprowa­
dzić jedynie przez wydobycie całej łodzi podwod­
nej- , _

Lódź podwodna ,Phoenix" zaopatrzona była w 
boje telefoniczne. Załoga jednak nie zdąży ła ich za­
pewne wypuścić albo też poprostu dotychczas bon 
nie zauważono na powierzchni morza.

ŻONA KOMENDANTA
Kona komendanta łodzi podwodnej ,JPhoenix‘‘ p. 

Boucbacour, przebywającą w Tulenie okazała w 
rozmowie z przedstawicielem agencji ..United 
Press" wielkie opanowanie, mimo wstrząsającej 
Wiadomości, którą władze marynarki doręczyły jej 
po godzinie 6-tej wieczorem.

,,Proszę — mówiła p. Bouchacour — niech pan 
nie niepokoi publiczności tą sprawą. Jeszcze nie 
można tracić zupełnie nadziei. Lódź podwodna 
codzień podawała swą pozycję drogą radioową sta­
cjom marynarki położonym we Francji. Być może, 
że poprostu coś się zepsuło W instalacji radiowej".

Jak wiadomo, nadzieja ta stała się złudna.

CO MÓWI WYBITNY CZŁONEK ADMIRALICJI 
FRANCUSKIEJ?

Jeden z wybitnych członków admiralicji francu­
skiej oświadczył:

— Katastrofa ,,Phoemixa“ nastąpiła na wysokości 
skalistej zatoki Cam-Ranh, na wschodnim wybrze 
żu Kochinhiny, prawdopodobnie na 18 st. szerok. 
pin. i 110 st. długości wsch.

Dno morskie w tym miejscu — wyjaśnia dalej 
naąz rozmówca, który swego czasu był dowódcą 
francuskiego okrętu wojennego na Dalekim Wscho­
dzie — jest górzyste,

Choć dno morskie w tych miejscach jest dość 
dokładnie zba dane, a wszystkie okręty i statki 
zaopatrzone są w mapy podmorskich łańcuchów 
górskich.

Miejsca te dla łodzi podwodnych są bardzo 
niebezpieczne, albowiem z łatwością mogą 
przy zanurzeniu wpaść na podwodną skalę, 

stanowiącą jakiś niewy stający z wody szczyt po­
szarpanego łańcucha górskiego.

,.Phoenix" po zanurzeniu wpadła pewno na jedną 
z takich podmorskich iglic i niszcząc pancerz za­
tonęła na głębokości przekraczającej możliwość sa­
modzielnego ratunku załogi przy pomocy aparatów 
DavAsa tj. na wysokości wyższej ponad 100 me­
trów. Ciśnienie na tej maksymalnej glękoścd wy­
nosi

przeszo 10 atmosfer, które mogą wytrzymać 
organizmy wyjątkowo silne i w tym wy- 
trenowane, i to tylko przez krótką chwilę. 

Poza tym jednak jest nie do pomyślenia, by 
,,Phoenix“ zatonęła w pozycji poziomej jak amery­
kańska ..Sąuaius" lub pochyłej jak am giefaka ,,The- 
tls“. Na podstawie smutnych doświadczeń z 95 pro-

l Przepaście morza poJudniow.o-chińskiego 
sięgają 5.000 metrów i więcej.

-Znajdują się tu głębiny największe na święcie. 
Najwyższe szczyty podmorskich łańcuchów gór­
skich wystają z powierzchni morza w postaci ska 
listych wysepek, gęsto rozsianych między Indochi- 
nami od zachodu, wyspa Borneo od południa i 
filipinam i od wschodu,
I W odległości zaledwie dwóch mil morsikich od 
zatoki Cam-Ranh brzeg morski zapada się na głę- 
>̂0kości 200 do 300 metrów a o cztery mile dalej 
> , wschód urywa sdę już w przepaść 1000 metro­
w i.

Dr. Maurycy Friedmann
ordynuje w sezonie letnim
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centowym prawdopodobeństwem naJeży sądzić, że 
zaraz po zderzeniu ze skałą ,,Phoenix‘‘ runęła w 
przepaść górską na znaczną głębokość przodem w 
dół i zawisła w jakiejś dramatycznej pozycji wśród 
skal na dnie morza,

DRAMAT NA DNIE MORZA
Przez przedziurawiony pancerz w tak wysokim 

ciśnieniu woda musiała wedrzeć się do całej łodzi 
natychmiast i członkowie załogi po prostu nie zdą­
żyli nawet zamknąć ochronnych drzwi, dzielących 
komory. Tym się prawdopodobnie tłumaczy, że po 
katastrofie z łodzi nie dano .żadnych sygnałów. 
Łódź ,łPhoenix“ jako jedna z najnowocześniejszych 
francuskich łodzi podwodnych, tej samej klasy co 
nieszczęsna ,tPrametbee", zaopatrzona była w naj­
nowocześniejsze przyrządy sygnałowe. Tymczasem 
po katastrofie z pokładu ,.Phoenlxa“ nie dano ża­
dnych sygnałów radiowych. Przypuśćmy, że po­
psuła się instalacja radiowa, ale były przecież bojej 
zaopatrzone w Mny z przewodami telefonicznymi 
Boje te miały liny długości prźeszło 500 metrów, 
powinny więc były starczyć do osiągnięcia powierz­
chni wody. Tymczasem żadnej bod załoga nie wy­
puściła. Poza tym mogła załoga •wypuścić boje bez 
lin, wreszcie mogła dawać sygnały wybuchający­
mi raketami. Wody w tym miejscu są hardzo oży- 
wione. pływa mnóstwo chińskich dżonek, kutrów, 
barek rybackich, statków i okrętów. Tymczasem, 
zarówno okoliczne statki, jak i samoloty nie dojrza­
ły żadnych sygnałów. Zdaje się to potwierdzać 
moją tezę, że załoga już w pierwszej chwili po 
katastrofie poniosła śmierć przez uduszenie w wo­
dzie. Nie pomogły i dzwony wodne, bo łodzi do­
tychczas nie znaleziono.

-  VII. OBOZ MORSKI W ORŁOWIE MORSKIM Związ­
ku Absolwentów Szkół Średnich „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID" 
W KRAKOW IE rozpoczyna sio 20 bm. i  trwać będzie 
do 15 września. Piekne, pelnokomfortowe wille w CEN­
TRUM ORŁOWA u wylotu mola. W ykwintne UTRZYMA­
NIE PENSJONATOWE — ŚCIŚLE RYTUALNE. WY­
CIECZKI MORSKIE i liczne atrakcje. Pobyty 3 i 4-ro 
typodniowe. KOSZT POBYTU 4-ROTYGODNIOWEGO 
WRAZ Z PODROŻĄ TAM I  Z POWROTEM ZŁ 198— 
Zgłoszenia na TURNUS LIPCOWY NATYCHMIAST- -  
Inform acje i zgłoszenia: Sekretariat, Kraków, Grodzka 71
I I  p. tet. 188 28 codziennie od godz. 19 tej do 21-szej. 
w soboty i niedzielo od 15—17-teJ. Z prowincji za załą­
czonym śnieżkiem  pocztowym. M59g

— WYWCZASY LETNIE spędzisz najprzy jem niej na 
KOLONIACH WYPOCZYNKOWYCH 2yd. Prac. Umysł. 
W RABCE-ZDROJU willa „W ojciechówka", Słone, Po­
niatowskiego 41, wygodne pomieszczenia, doskonała ku­
chnia rytualna- basen kąpielowy. Cena aa  pobyt 4-ro 
tygodniowy zł 112.— W ZAKOPANEM komfortowa w illa 
..Ostrowianka". ni. Chałubińskiego, w ikt pensjonatowy. 
Cena za cztery  tygodnie zł 109.— Na obu koloniach: pię­
kne polany, g ry  sportowe, wycieczki zbiorowe, radio, pa- 
tefon, czytelnia, wieczorki taneczne 1 t. d. WYSOKIE 
ZNIŻKI KLIMATYCZNE. Przyjazd 1 odjazd w dowol­
nych term inach. Inform acje i  zgłoszenia: Związek Zaw, 
Żyd. Prao. Umysł., Kraków Gołębia 2 m 8, teł. 109-97.

M90g

Incydent na granicy koncesji
Tientsin, 17. 6. (t) Angielski funkcjona­

riusz kolei Pekin — Mukden, nazwiskiem 
Smisth, w sprzeczce z policjantem chińskim 
na służbie japońskiej został ranny i  areszto­
wany. Incydent miał miejsce u barykady, za­
gradzającej wejście do koncesji angielskiej.

niedziela , 18 czerwca,
STACJE KRAJOWE 

KRAKÓW. U f  Pleóń poranna 7 Pogadanka rolnicza: 
„Letnicy na wsi"; 7.11 Rozmowy z rolnikam i przepr. 
Inż. Lech Bościszewskl; 7.21 Muzyka z p ły t; 7.31 Audycje 
poranne; 8.15 Koncert poranny w wyk. ork. wojskowej 
pod dyr. kpt. Sadowskiego; 9 Nabożeństwo; Ok. godz. 
14.39 Mnzyka ■ p ły t; 11.57 Sygnał ezain. hejnał, 12.93 
Poranek muzyczny z salt Polskiej YMCA w Łodzi; 13 Wy* 
ją tk l z pism Józefa Piłsudskiego; 13.95 „K u ltu ra  1 sztuka" 
sprawy teatra lne  w opr. J .  A. Gałnezkl; 13.13 Mnzyka 
obiadowa; 14.45 „Czytam y Mickiewicza'* ( I I I  andyeja): 
1) Trzech Budrysów, 1) Czaty, 3) Pani Twardowska; 15 
Gawęda: „Zagadka w wiejskiej ehacle" F r. Nowaka; 15.19 
Muzyka z p ły t; 15.35 „D obra książka": F ragm ent z książ­
ki R usinka „Człowiek z bram y" czyta Króllklewlczówna 
H .; 15.45 A ndyeja dla młodzieży rlejsklej Pt.: „Nasze 
mlodsde rodzeństwo" w op r. S t  M atusiakfw ny; 11.15 
Rolnictwo a obrona państwa, pogad.; 11.31 Utwory skrzyp 
cowe w wyk. St. Jarzębsklego; 13.55 Recital śpiewaczy 
Ady W lowsklej-Kamlńsklej (mzsopr.), w program ie ple­
nni włoskie; 17.15 Na plantaojl kauczuku Flrstone‘a. króla 
gum y; 17.31 IY  Festlyal sztnkl polskiej w ram ach „Dni 
K rakowa" na Krzemionkach w Krakowie. W yk.: M ala 
orkiestra P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego; 19 T eatr wyot 
b ra tn i: „Klub Plckwlcka" K arola Dickensa w radtofon. 
1 reżyserii A. Bohdziewicza, wleesór V-ty „P an  Jlng le  
schodzi za sceny", w roli Samnela Plekwleka Stanisław ­
ski; 19.39 Święto pleśni; 21.15 Lokalne wladomośel apor 
towe; 29.19 Tygodnik dźwiękowy, Przegląd polltycsny. 
dziennik wieczorny, wiadom. meteorologiczne. Nasz pro­
gram  na jn tro ; 20.55 Przerw a; 11 IV. F e s tlra l muzyezny 
nadany w ram ach „Dni K rakow a" <— transm isja  do P a­
ryża. Koncert orkiestry 1 chóru P. R. pod dyr. G. F i­
telberga 1 St. Nawrota — transm isja  z dziedzińca Bi­
blioteki Jagiellońskiej w Krakowie; w przerw ie o godz. 
2.40—21.51 „Echa mocy 1 ehw ały"; 22.25 W ladomoiel zbio­
rowe sportowe ze wszystkich rozgłośni P . R .; 22.45 „Od­
poczynek w kaw iarn i" skecz E ljo ta ; 23—23.05 Ostatnie, 
wiadomości dziennika wieczornego, kom unikat meteorol. 

WARSZAWA. 7 p.Kraków ; 13.95 Przegląd czasopism;
13.15 p. Kraków; 15 A udycja dla wsi; 15.43—23.95 p. K ra­
ków; 23.15 Wiadom. z Polski w jęz. nlem. 1 ang.; 23.21 
P ły ty .

KATOWICE. I P ły ty ; Muzyka poranna, nast. p. K ra­
ków; 13.95 Przegląd ku ltu ra lny ; 13.15 p. Kraków; 15 Cc 
słychać na  Sląskul 15.19 Aud. słowno-muz.-, 15.45 p. K ra 
ków; 19.39 Polakom za miedzą — pogad.; 19-44 Regionalni 
and. slowno-mnz.; 21.15—23.15 p. Kraków.

LWÓW. 7 p. Kraków; 13.15 „Nasze sole potasowe"; 13.15 
p. Kraków; 15 Pleśni w wyk. chóru; 15.15 Lwowska W ar­
ta ; 15.35 Czytanka w ljska; 15.45 p. Kraków ; 1 J.35 „Go­
spoda pod Lwem" — and. pióra W. Budzyńskiego; 24.43—
23.15 p. Kraków.

ŁóDŻ. 7 p. K raków; 13.05 „Dorośli na  ław ie szkolnej";
13.15 p. Kraków; 15 „Dzieci arm ii" — and. słowno-muz.;
15.15 And. robotnicza; 15.45 p. K ra lów ; 19.31 Chór glmn 
państw ; 24.45-23.15 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE;
18 BBUKSELA FLAM.: Koncert Chopinowski. LUBLA* 

NA: Koncert w okalno-instrum entalny. LUKSEMBURG; 
Muzyka lekka. HENNES: Muzyka operetkowa. STRAS­
BURG: Koncert orkiestrow y. LONDYN REG.: 18.31 Kon- 
cert symfoniczny.

14 FLORENCJA: Muzyka lekka. WIEŻA E IFFL A : Kon­
cert solistów. OSLG: 19.39 Muzyka norweska.

24 BRUKSELA FHANC.: R adloksbaret. BUDAPESZT^ 
„Pajace" — opera Leoncayalla. HILVER8UM II.:  Kon­
cert symfoniczny. RADIO ROMANIA: „Boecaclo" — 
operetka Suppcgo. TALLIN: R ecital śpiewaczy. A. Ko- 
rytko-Czapsklej. RYGA: 21.45 Konc. mnz. łotewskiej. 
SZTOKHOLM 29.45 Melodie wiedeńskie.

21 FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa. LUKSEMBURG: 
Muzyka lekka. MEDIOLAN: Operetka. RZYM: „Anlma 
alleg ra" -  opera kom. V lttadln l‘ego. SOFIA: Melo­
die operetkowe. POSTE PA B ISIE If: 21.15 Godzinka dla 
amatorów.

22 DEOITWICH: Mnzyka rozrywkowa. LUKSEMBURG: 
Mnzyka lekka. KOWNO: Muzyka lekka. BRUKSELA
FHANC.: 22.19 Mnzyka jazzowa. SZTOKHOLM: 22.31 
K w artet smyczkowy es-dur Dworzaka.

23 BUDAPESZT: Mnzyka cygańska. RADIO PA B IS: Mn­
zyka taneczna. STRASBURG: Mnzyka taneczna. M E­
DIOLAN 23.15 Mnzyka taneczna. J

KUPON ZNIŻKOWY DO KINA
ATLANTIC

.Ważny 18 czerwca. Wycjąó 1 przedłożyć do wymiany
w kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59 
oraz w Adm. ,N. Dziennika" Orzeszkowej 7
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Państwa osi me motia Kupie zboża
Polska poważnym czynili kiom na rynkach międzynarodowych żyta  i pszenicy

tnformacje, nadchodzące z rynków światowych 
świadczą o tym, źe państwa osi napotykają na 
duże trudności przy zaopatrywaniu się w zboże 
i inne artykuły rolnicze.

Dotyczy to zwłaszcza Rzeszy Niemieckiej, któ­
ra  ma pod tym względem duże trudności do zwal­
czenia.

Wyjątek stanowi Rumunia, jakkolwiek najsil­
niejszy udział w eksporcie zbóż z Rumunii ma w 
obecnej kampanii Anglia. Na drugim miejscu sto­
ją  Włochy, na trzecim Holandia i Grecja. Jednak­
ie  ostatnio w związku z umową handlową z Niem 
cami, udział tego kraju wzrósł bardzo silnie.

Układ Włoch z  Argentyną
Jeśli chodzi o Włochy, to poza rynkiem rumuń­

skim i innymi, o mniejszym zasięgu, wchodzi o- 
becnie w grę Argentyna.

Ostatnio właśnie rząd włoski zawarł z rządem 
i rgentyńskim umowę handlową, która przewidu­
je w roku 1939 przywóz towarów argentyńskich 
i wywóz towarów włoskich na sumę 460 miln. zł. 
[Wśród towarów, które Włochy mają sprowadzać 
i  Argentyny, blisko połowę całej sumy stanowić 
mają zboża i nasiona oleiste. Import pszenicy 
przewidziany został w wysokości 120 miln. lirów, 
czyli 33 miln. zł. Przy uwzględnieniu cen wolne­
go rynku import pszenicy argentyńskiej przez 
Włochy wynosić ma około 250 tys. ton Ciekawe, 
że we Włoszech obowiązujące przepisy o miesza­
niu mąki kukurydzianej ao wszelkiego pieczywa 
zostały zawieszone, tak że odtąd wszelkie pie­
czywo może być robione z czystej mąki pszennej 
czy żytniej. Z drugiej strony jednak propaguje 
się bardzo spożywanie kukurydzy', szczególnie 
wśród szerokich mas, w formii środka spożyw­
czego zw „polenta".

Nie pozbawiony większego znaczenia jest fakt, 
że na Węgrzech, które z  pewnością będą z a o D a -  
trywiiły w zboże Niemcy, zbiory pszenicy szaco­
wane są na 2.250 ton, czyli o blisko 20 proc. niżej 
niż w roku ubiegłym. Zbiory żyta szacowane są 
na 760 tys. tor, czyli również niżej niż zbiory 
zeszłoroczne (780 tys ton).

M niejsze zb iory  pszenicy w tym  roku 
na obu półkulach

Zwraca uwagę fakt, ze w zakresie pszenicy, w 
Stanach Zjednoczonych wystąpiło wyraźne wzmo­
cnienie tendencji, które znalazło też wyraz w 
zwyżce notowan o około 70 proc. W Kanadzie 
zwyżka notowań była znacznie mniejsza niż w 
Stanach Zjednoczonych.

Głównym powodem zwyżki na rynku amerykań­
skim były susze, jakie dały się odczuć w rozmai­
tych częściach Stanów. Według oceny prywatnych 
ekspertów należy obecnie szacować przewidywa­
ne zbiory pszenicy ozimej o 10 proc. niżej niż na 
początku maja. Poza tym również pszenica jara 
odczuwa brak dostatecznej ilości opadów. Miiuo 
wszystko jednak sytuacja zbiorów w Stanach 
Zjednoczonych nie jest jeszcze dostatecznie jasna 
1 najbliższe tygodnie mogą przynieść poważniej­
sze zmiany w jednym czy drugim kierunku. Przy 
normalnym rozwoju sytuacji, oczekuje się, że 
zbiory w Stanach Zjednoczonych będą w tym ro­
ku o około 20 proc. niższe od zeszłorocznych. — 
Oprócz warunków atmosferycznych wzmocnieniu 
tendencji w Stanach sprzyjgły zwyżka na rynku 
papierów wartościowych oraz pewne obawy in­
flacyjne w tym kraju.

Stan zasiewów w Kanadzie przedstawia się po­
myślnie, jeżeli chodzi o prowincje Alberta i Sas- 
katchewan, natomiast mniej pomyślnie w prowin­
cji Manitoba ze wzgldu na brak dostatecznej ilo­
ści opadów. Na półkuli południowej warunki u- 
prąwy pod nowe zasiewy nie są na ogół korzy­
stne ze względu na brak opadów. Wskutek tego 
prace w polu mogą się rozwijać stosunkowo wol­
no, co może wpłynąć, szczególnie w Argentynie, 
na zmniejszenie obszaru uprawy. W Europie na 
zachodzie stan zasiewów jest na ogół mniej po­
myślny, niż w roku ubiegłym W środkowej Eu­
ropie i w krajach bałkańskich i naddunajskich 
aytuacia przedstawia »ig dobrze, chociaż na ogól

(Od naszego specjalnego iprawozdawcy gosp.)

nie tak dobrze jak w rokn ubiegłym. Wiadomo­
ści nadchodzące z Rosji wskazują, że wyniki zbio 
rów ubiegłego roku nie będą mogły być w tym 
roku osiągnięte. W Rosji północnej zimna, jakie 
panowały w ciągu maja, miały poczynić pewne 
szkody w zasiewach, w innych częściach stan pól 
ma być Laidzo niejednolity, przy niedostatecznej 
wilgotności gleby.

Ożywienie na rynkach europejskich spowodo­
wane było zwiększonymi zakupami ze strony W 
Brytanii. Anglia zakupywała poważniejsze ilości 
pszenicy argentyńskiej i australijskiej. Pszenica 
argentyńska znajdowała regularny zbyt do Belgii 
i Holandii, australijska zaś do Hiszpanii. Stale 
dokonywano również obrotów pszenicą francu­
ską do Belgii i Holandii. Pszenica naddunajska 
i bałkańska sprzedawana była tylko wyjątkowo 
wobec nierentujących się cen. Poważne obroty 
zanotowano na rynkach dalekiego wschodu, Au­
stralia i Stany Zjednoczone dostarczały stale 
pszenicy do Szanghału. Poza tym dobry zbyt 
znajdowała mąka australijska do Mandżurii. Mi­
mo zbliżających się zbiorów w krajach Azji 
Wschodniej przewiduje się, że pozostaną one na­
dal stałymi odbiorcami pszenicy zagranicznej.

Zgodnie z informacjami sfer fachowych zapa­
sy pszenicy, jakie przejdą na następną kampanię, 
pozostaną mimo zwiększonych obrotów bardzo 
poważne. Międzynarodowy Instytut Rolniczy w 
Rzymie ocenia je na 16,5 milionów ton, odpowia­
dają więc one największym zapasom z okresu po­
przedniego kryzysu zbożowego.

Wszystko jednak zależne będzie od ostateczne­
go wyniku zbioru, o którym do Ostatniej chwili 
nic powiedzieć się nie da. zwłaszcza, Zv niespo­
dzianki na tym odcinku są dość częste.

WARSZAWa , w czerwcu.

p rzy  p r z e z ię b ie n iu  
s r y p ie ik a t a r z e

Rynki ży ta  l jęczmienia pod znakiem  
zn iżk i cen

Światowe rynki żyta i jęczmienia pozostają pod 
znakiem słabej tendencji cen. Zniżka cen dotknęła 
również żyto polskie sprzedawane głównie na 
cele pastewne, jak i żyto argentyńskie kupowane 
do przemiału na cele konsuinr.ji ludzkiej. Mimo 
braku podaży na rynkach europejskich ze strony 
Stanów Zjednoczonych i Kanady, sytuacja jest 
nadal słaba i ilości oferowane są wyższe od za­
potrzebowania. Ujemny wpływ na sytuację żyta 
wywarła okoliczność, że zasiewy żyta przedsta­
wiają się lepiej niż zasiewy pszenicy tak w wię­
kszości krajów europejskich, jak i w Rosji. Głó­
wnymi kupującymi na rynku były Belgia i Holan­
dia. popyt ze strony krajów skandynawskich był 
nadal niezbyt wielki.

Również sytuacja jęczmienia kształtowała się

cłejch dc ą wlania 
i u k d / m i i q m [ d a ż i f

mało pomyślnie pod wpływem bardzo dobrych 
zasiewów w Afryce północnej (Tunis, Algier, Ma­
roko). Z krajów tych jęczmień dostarczany by ł 
dotąd jedynie do Francji, w tym zaś roku mają 
one tak poważne nadwyżki, że mogą silnie kon­
kurować na innych rynkach. Podaż tych jęczmion 
jest obecnie decydująca dla kształtowania się cen 
na rynkach europejskich.

Mimo, że podaż jęczmienia z Polski była już od 
dłuższego czasu stosunkowo słaba, zniżkujące ce­
ny nie przyczyniły się na rynkach europejskich 
do jej całkowitego wstrzymania, tak że wywóz 
jego odbywa się n a d a l równomiernie. Argentyna 
zajmuje poczesne miejsce na rynku, przy czym 
najlepszy zbyt znajdują cięższe jęczmiona tego 
gatunku. Jęczmień amerykański przy ogólnej zniż 
kowej tendencji cen jeszcze więcej oderwał się od 
parytetu europejskiego. Z innych jęczmion tylko 
Anglia kupowała jęczmiona kanadyjskie i perskie.

Sytuacja wywozowa Polski
Należy podkreślić sytuację eksportową Polski, 

która wiąże się ściśle z kształtowaniem się cen 
na rynkach światowych.

Na skutek zniżkujących cen eksport zbożowy 
Polski wyniósł w ostatnim miesiącu tylko 48J? 
tys. ton, co w porównaniu z poprzednim miesią­
cem oznacza zmniejszenie o około 28 tys. ton.

Ogółem wywieziono w pierwszych 10-ciu mie­
siącach roku gospodarczego 1938-39 566 tys. ton. 
Polska była bardzo poważnym czynnikiem na 
światowym rynku żyta i jęczmienia. W całej do­
tychczasowej kampanii Polska była głównym 
eksporterem żyta. W okresie od początku kampa­
nii udział Polski stanowił ponad 1/3 światowego 
wywozu tego zboża W wywozie jęczmienia udział 
Polski był znacznie skromniejszy. Tym niemniej 
podaż polsta uważana była powszechnie za waż­
ny czynnik kształtowania się cen tego zboża na 
zainteresowanych rykach międzynarodowych. Ta­
ka pozycja Polski na światowych rynkach dwóch 
jej głównych zbóż eksportowych komplikuje po­
litykę wywozową i nie pozwala na zbyt pośpie­
szne wyrzucanie nadwyżek eksportowych.

G. M.

Izba dla handlu z Niemcami 
nie utrzyma sie

Warszawa, 17. 6. (g. m.; Jak już pokrótce dono­
siliśmy uruchomiano w Warszawie w tych dniach 
Izbę polLiką dla handlu z Niemcami dla czuwania 
nad interesami polskiego świata gospodarczego — 
zannteresowanego w obrotach towarowych polsko- 
niemieckich.

W xwLą7ku z tym poważne koła i organizacje go 
spodarcze wypowiadają opinię, że uruchomienie tej 
placówki nastąpiło w, niewłaściwym czasie i z u- 

tej instytucji nąleżałg zaczekać. da

nastania normalnego okresu.
To też wiele organizacji gospodarczych nie przy 

stąpi do Izby.
M. in, dotyczy to naczelnych organizacji drzew­

nych których interesy są dostatecznie chronione 
pnzez Radę Gospodarki Drzewnej przy Min. Rolni­
ctwa i Reform Rolnych oraz Komisję drzewną — 
przy Komisji Obrotu Towarowego.

Poza tym przestąpienie organizacji drzewnych 
dla Jąlbjr pienmęcfóeił M  &ebi| jeszcze
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konta- rłnie niepotrzebne i to alauilfltnto od pb- 
■ Iąkń na rzecz Funduszu J_w tycy-Jnego,

TakLe *&im* zastrzeżenia -aa;  ̂ inne pofwcfcne o »  
panszacjo gospodarcze, które nie zgłc* rą kccsu do 
Izby Nieanitedlricj. "W ten sposób istnienie je] znaj­
duje się pod znakiem zfcpyitania.

W reszce wiele komentarzy wywołuje fakt, ite 
wśródl władz Izby Niemieckiej znajdują się „nie- 
aryjczycy", Jak: dr Paweł Mańkowski. dyrektor B. 
G. K., adiw. Alfred KieflsM, d r Joachim Aszkenazy 
i p. Marek Garfinkel,

Z Izby Przenu-HaMtiUwej 
w Krakowie

Izba przemysłowo - handlowa w Krakowie 
przypomina zainteresowanym importerom tut. o- 
kręgu, że termin wnoszenia podań o przywóz to­
warów reglamentowanych kwartalnych (Francja, 
Grecja, Portugalia) i dwumiesięcznych z innych 
krajów, upływa w nieprzekraczalnym terminie z 
dniem 24 czerwca br.

swój t -zMcw' fta do oejpoważńtojeijteli placówek 
eksportowych w kraju. PODZIĘKOWANIE

* *
Izba przemysłowo - handlowa w Krakowie 

podaje do wiadomści zainteresowanych, iż ogło­
szone dnia 4 maja hr. skrócenie terminu wolnego 
od postojowego dla wszelkich towarów wyłado­
wywanych z wagonów węgiarek do 12 godz. bie­
żących nie dotyczy przesyłek wyładowywanych 
z węgiarek na torach ogóiuo-ładunkt>wrv)ch< o któ­
rych przybyciu dokonano zawiadomienia po godz. 
15-ej. Przy tcli przesyłkach termin wolny oa po­
stojowego skraca się z 24 godz. bieżących do 18 
godzin bieżących.

* t
Izba przemysłowo - handlowa w Krakowie 

zawiadamia również, że w biurze mogą zaintere­
sowani przeglądać regulamin XIV. Międzynaro­
dowych Targów w Salonikach.

Ejcsporterzy polscy wyjeżdżają  
do Ameryki

INFORMATOR PRAWNICZY
Warszawa. 17. 6. (g. m.) W uzupełmt niu naszej 

wzmianki z dnia 14 bm. pt.: ^Przemysł w Polsce 
nasta wia się na eksport do Ameryki'*, należy zati- i 
ważyć, że z związku z wystawą nowojorską i ułat- , 
wieniami przeje z dowymk udało się do Stanów Zje j 
dnoczonych w idu eksporterów celem nawiązanie ' 
bezpośrednich stosunków z amerykańskimi odhior f 
cami i zbadania na miejscu możliwością jakie daje , 
rynek północno amerykański.

Do rzędu artykułów, którymi ostatnio interes iii s, 
się Siany Zjednoczone A. P. przybyły meble gięte 
których wywóz wzrasta i w okresie pierwszych kil 
ku miesięcy r. b. wyniósł okoao pół mim m a złotych 

Następnie wchodzą w grę wyroby d rzew u , ga­
lanteryjne itd.

Na spec laflmą uwagę zasługuje wyj uzd do Amery 
ki delegata ,,Kamrmii Eksportowej", związanej 
ściśle z Krakowem. W ciągu kilkumiesięcznego o- 
kresu istnienia instytucja ta wykazuje znaczny ro

Rodzaj i wartość świadczeń 
w naturze na r. 1939

Ministerstwo Skarbu reskryptem * dnia 20 kwie­
tnia 1939 (L. D V. 7213/1/39) zatwierdziło n< «nny 
dccnodowości uposażeń w naturze na. rok podatko 
wy 1939. Normy, dotyczące prawa utrrymama sa­
mochodu luh płiwozu dla celów osobistych mają 
zast/Sowanie jedynie w przypadkach^ gdy pracow­
nik, otrzymując samochód, lub powóz do swej dys­
pozycji w celach służb- wych, używa go częściowo 
również dla celów osobistych. W związku z powyż ! 
szym reskryptem łódzka Izba Skarbowa zarządziła 
aby wobec spóźnionego zatwierdzenia norm, nie 
kwestionować odliczeń, potrącanego przez służbo- 
dawców podatku dochodowego od uposażeń w na­
turze, za okres czasu przed podań1 om zatwierdzo­
nych na rok 1939 norru do wiadomości służbodaw 
oów, o ile dla ustalenia wartości na tui alnych przy­
jęte zostały normy obowiązujące w roku 1938, — 
Jeżeli jednak normy te okażą się wyższe od norm, 
zatwierdzonych na r. 1939, a pracownicy wniosą 
podania, o których mowa w odnośnych przepisach 
ordynacji podatkowej (par. 2 art. 103) należy przy 
rozstrzyganiu tych podań uwzględnić wartość na- 
tunałii ściśle w granicach norm, zatwierdzonych 
na rok 1939. Równocześnie Izba Skarbowa nadmie 
nila, że w miarę zachodzących istotnych konieczno 
ści rewizji zatwierdzonych norm urzędy skarbowe 
winny występować do Izby Skahrowej z odpowie­
dnim wnioskiem. Rewizja ustalonych norm nastą­
pić może jedynie na podstawie materiałów, należy­
cie uzasadniających konieczność zmiany.

Dr. MAKSYMILIANOWI SCH8NBERGOWI 
w Krakowie, STAROWIŚLNA 19, specjaliście cho­
rób dzieci, asystentowi szpitala św. Ludwika, za
wyleczenie naszego dziecka serdecznie dziękują
&61k
ćmmm

RIMLEROW1E

,,R“ Chodzi Panu o to, że mieszka Pan i prowa- ] 
dii Pan przedsiębiorstwo w Synowcu gdzie płaci ' 
Pan składkę gminną, a równocześnie wymierza 
się Panu składkę wyznaniową we Wolbromiu — 
gdzie Pan posiada część domu. Jest rzeczą jasną, 
że podwójnie nie powinien Pan być opodatkowany 
W myśl przepisów rozporządzenia Min. W. R. i O 
P, w sprawie gospodarki finansowej gmin wyzna­
niowych żydowskich powinienby Pan być opodat­
kowany w Somuwcu  ̂ jako w miejscu saiiitesaka- 
nla, a jeśli zostaje Pan opodatkowany we Wolbro­
miu, powinien Pan znowu by ć z wolniony cd skład­
ki wyznaniowej w Soanow« '.. Jeśli odwołanie do 
Starostwa w Olkuszu pozostało bestouteczne, może 
wniesie Pan w taiUm razie odwoJanue od w im ar u 
w Sosnowcu celem zwolnienia Pana od składki wy 
znaniowej w Sosnowcu z uwagi na wpłacenie tejże 
we Wolbromiu. Gdyby jednak Pan odwołania nie 
mógł wnieść w Sosnowcu, radzimy Panu zwrócić 
się z zażaleniem do właściwego Urzędu Wojewódz­
kiego, by w drodze nadzoru służbowego uchylił

nieuzasadnioną decyzję Starostwa w sprawie wy­
miaru składki wyznaniowej we Wolbromiu

„STAŁY CZYTELNIK, KRAKÓW1*. Nte moic Pan 
domagać się podwyżki czynsz” z poiwodu remontu, 
dokonanego w realności na skutek polecenia wła­
ściwych władz sanitarnych, luh budowlanych.

OBROTOWY" 1) Może Pan źądiać odpisu pro­
tokołu przesłuchania biegłych wraz z ich opinią, 
jednakże Urząd Skarbowy nie poda Panu do wia­
domości nazwisk biegłych. 2 Nazwiska tychże bie­
głych może Pan poznać tylko wówczas, gdy posaws 
Pan wniosek w odwołaniu o przesłuchanie bieg­
łych pod przysięgą w Sądzie, gdyż w Sądzie od­
będzie snę jawne posiedzenie, na którym Pau bę­
dzie mógi być obecny. 3) Zapytuje Pan, czj mo-na 
pociągnąć biegłych do odipowiedzialnoścd i na ja­
kiej drodze Otóż biegłych mógłby Pan wówczas 
tylko priiągnąć do odpowiedzialności karnej (a e- 
wemt. także i cywilnej), o iiie udowodni Pan, że 
biegli świadomie zeznalli nieprawdę. Zwracamy je­
dnak uwagę na to,, żfc z takim oskarżeniem nie na­
leży zbyt pochopnie występować 4) Jeśli chce Pan 
prowadzić księgi, to powinny one odnosić się do 
całokształtu obrotów handlowych ze wszystkich 
Pańskich artykułów, a  nie tylko cdnośnie do pew­
nych artykułów.

„P. R. LEHRMAN, NOWY SĄCZ ‘ 1) Odpowiedzi 
listownych z zasady nie udzielamy 2) Chodzi Panu 
o roszczenie brata Pańskiego, który jolko prakty­
kant, nie został przez swych pracouawców zapi­
sany do cechu. Otóż, jeśE Sąd w ylał już w tej 
sprawie wyrok, to brai nie może znowu skarżyć o 
jakieś odszkodowańie, ani też ponownie skarżyć 
karnie — jak to Pan w liście sobie mylnie wyobra­
ża. Jeśli zaś uważa Pan wyrok Sądu Grodzkiego 
cywilnego w sprawie odszkodowawczej za niesłu­
szny, może brat wnieść apelację, jak równie wolno 
mu wnieść apelację od wyroku sądu karnego. Nie 
może Pan jednak od razu zaskarżyć wyroku do 
Sądu Najwyższego jak to Pan mylnie są dzi. Apela­
cję od wyroku Sądu Grodzkiego może Pan wnieść 
tylko do Sądu Okręgowego. O ile wartość przejm ie 
tu sporu w tej sprawie nie przekracza kwoty 15W 
zł, to Sąd Okręgowy będzie ostatnią instancją, a je- * 
żeli wartość pazedmiotu zaskarżenia, przewyższa 
tę kwoię, będzie Pan mógł jeszcze od wyroku Sądu 
Okręgowego wnieść kasację do Sądu Najwyższego.
3) Ojciec Pański nie ma żadnego prawa Śomaiganiai 
się na drodze sądowej własności mieszkania bea) 
względu na ilość lat, w ciągu których w tym mie­
szkaniu mieszka i bez Względu na lafct regularnego
płaceniu czynszu.

DORIS LESLIE

l
A n ta ry so w a n / Ł i e k ł n «  

8t«lU l i w ^  f e ld i i c n iL .o )

111) -  Mam dziś dość roboty z cerowaniem  twoich 
szmatek, — m ruczała ELlen. — Muszę także wyprać 
tw oje flanelowe halki. Nie poślę ich więcej do pralni, 
bo w racają  zniszczone.

— M niejsza o moje haiki! Nie zapomnij kupić 
perfum y.

Poczym  udała się do łazienki, śpiew ając m odną 
piosenkę.

W yciągnęła się rozkosznie w ciepłej wodzie, pa­
chnącej salam i kąpielowym i, dum na ze swego ciała, 
ze swych sm ukłych nagich biódr, delikatnych prze­
gubów dtoni i stóp. Podniosła nogę i patrzyła na  nią 
z zachwytem. Ładna stopa, — myślała, — zupełnie 
jak  ręka. Niektórzy ludzie m ają  takie w strętne nogi. — 
Usiadła, nam ydliła się i znów zanurzyła Się w wodę 
z długim westchnieniem ; czuła się nieco zmęczona po 
tym  ostatnim  galopie. Ależ ta  Ladybird pędziła, kochana 
klaczria! Jak  gdyby wiedziała, że cnodzi o to, aby 
wywrzeć dobre wrażenie. I zdaje mi się, że wrażenie 
nie chybiło celu. „Jedzie pani wspaniale", — przyznał. 
To wcale nie prawda, ale mc nie szkodzi, jeżeli mu 
się tak wydaje. Ależ to  była jazda! W szystko wokoł 
tak ie  boskie, drzewa, blask słońca, szeroka przestrzeń 
i jego twarz z ostro zarysowanym i kośćm i policzko­
wymi, głęboko osadzonymi oczyma i błyszczącymi 
zębami pod blond wąsem. Nie płowym. Ciemno złotym. 
Podobali jej się dotąd tylko bruneci, ale on nie był 
przecież tak im  wymokłym blondynem. A jak  dobrze 
trzym ał się na  koniu. Jakby  przyrósł do siodła. Nic 
dziwnego, — służył rzecież w kawalerii... Co za szczę­
śliw y traf, że go spotkałam  — a może to nie przypadek? 
W czoraj wieczór —  czy to  dopraw dy było wczoraj? 
Zdaje m i się, że znam  go od lat. „Czy pani jeździ kon­
no?" „Tak, co dzień rano  odbywam przejażdżkę po 
Row". Nie przypuszczałam, że tę wiadomość w ykorzy­
sta. A dziś w ieczór t potkam y się znowu!

Na m yśl o dzisiejszym  wieczorze ogarniała ją  fala 
goraczk owego podniecenia... A to spojrzenie^ k tórym

ją  pożegnał. Takie władcze. Pochylił się w siodle i  uści­
snął je j mocno rękę. „Proszę p an rę tać . Dziś wieczór! 
wszystkie walce m oje". Jak ie  szczęście — jakie niezw y­
kłe szczęście, że i on idzie do Lever‘ów... Muszę się mieć’ 
na  baczności. Jeżeli się przyznam  matce, zabroni mi 
widywać się z nim . Napewno zaborni. Zejdą iię z cio-- 
cią Georką i zaczną gadać bez końca, — wiem już jak ' 
to będzie. Ze też ciotka Gc orka nie znalazła n i m il­
szego partnera  do kolacji, tylko tego nudziarza, sii( 
Roberta — z baran ią tw arzą i nieznośnym monoton­
nym głosem. „Czy pani m a zainteresowanie dla w achla-' 
rzy, panno R ozanundo?“...W achlarze! Głupiec! W y­
gląda na  takiego, co zbiera wachlarze. „Mam łozkoszr ; 
stylowy wachlarz, kióły podobałby się pani, p&nn-. 
Rozamundo". — Ten jego służalczy tern, jakby był loka<- 
jem. Nudna piła! Wiem, czemu ciocia Georka zapra­
sza go zawsze, kiedy ja  u tuch jestem . Chce m i go 
koniecznie wyswatać. Raczej um rzeć! Ta tw arz! Ten 
duży, barani nos, blady i błyszczący. A te  długie strzę­
piaste, bezbarwne wąsy — brzydkie, wystające zęby. 
Na dom iar złego nie wym iawia „ r“ 1 oddech jego m a 
jakąś przykrą woń... To nie jes t m ęski zapach ty ton iu  —■ 
jem u po prostu czuć z ust. Za takiego chcą mnie w ydać 
— za ohydnego, cuchnącego półgłówka z baranim  
łbem. I  to  tylko d la jego szlacheckiego ty tu łu! Ale ja 
nie chcę! Nie zgodzę się i tyle! D ebra p artia  im  pa­
chnie... w strę tny  snobizm ! Mama nie byłaby taka, 
gdyby nie ciotka Georka. Nie m ogą m nie przecież zm u­
sić. Mam sw oją w łasną wolę i  będę m ogła sam a s ta ­
nowić o sobie kiedy skończę dwudziesty pierw szy ro k  
życia. W tedy będę m iała własne pieniądze i pokażę im  
figę. Opuszczę ten  dom  i zamieszkam  u w u ja  Jasa . Z ro­
bię to! O n m nie z pewnością przyjm ie do siebie. M ogła­
bym  też w ynająć własne mieszkanie... Nie dam  się 
sprzedać byle durniow i, skoro  m am  w łasny m ajątek  
i mogę być niezależna. Jeżeli m nie dziś odwiedzi, będę 
d la niego nieuprzejm a. ] rzysięgam, ie  tak zrobią 
A jeżeli będzie dziś wieczór n a  tańcach, to  — f l d j . f r

/
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Likwidujcie akcję szeklową!

tagl a ma nśezSsiima wole
dotrzymania udzielonych gwarancyj

Oświadczenie Edena w Paryżu
Paryż, 17. 6. (A). Dwudniowy pobyt b. min. 

Edena w Paryżu zam ienił się w prawdziwe 
święto przyjaźni angielsko.francuskiej. Gdzie­
kolwiek ukazał się p. Eden, ludność ęaryska 
urządzała m u spontaniczne owacje, a cała p ra ­
sa w ykorzystuje jego pobyt, aby we wstępnych 
artykułach zanalizować gruntow nie podstawy 
i cel w spółpracy m ocarstw zachodnich. Edena 
wita się nie jako b. szefa Foreign Office, ale 
reprezentanta całego narodu angielskiego.

Okoliczność tę podkreślał silnie sam Eden 
w swoich dwóch prelekcjach w teatrze Marig- 
ny, oklaskiw any przez tłumy, które zaległy nie

tylko salę, lecz również korytarze i westibul. a 
naw et skwer przed gmachem. Mówca zauważył 
że w Anglii całe społeczeństwo bez względu na 
partie, bez żadnych zastrzeżeń popiera polity­
kę stanowczości i siły jako jedyną szansę rato­
wania pokoju. Szczególnie ciekawe było drugie 
przemówienie Edena, w którym  z wielkim na­
ciskiem zaznaczył on, że gw arancje angielskie 
wrbec Polski i innych państw  zagranicznych 
nie były udzielone bez głębokiej rozwagi i Ah- 
glia ma niezłom ną wolę ich dotrzym ania. Sło­
wa te wzbudziły olbrzymi aplauz publiczności 
i burzę oklasków.

Czy U.S.A. poprą akcję Anglii i Francji 
na Dalekim Wschodzie?

Londyn, 17. 6. (A ). Koła polityczne rozpa­
tru ją  możność zastosow ania represji gospodar­
czych przeciwko Japonii. Jest rzeczą jasną, że 
stanow isko Anglii na Dalekim Wschodzie jest 
bardziej niż kiedykolwiek ciężkie. Nie ukryw a­
ją  tu  faktu, że kapitał angielski w kwocie 250 
milionów funtów , inw estowany w Chinach,

znajduje się w niebezpieczeństwie. Jeżeli repre. 
sje gospodarcze podjęte będą tylko przez An­
glię i Francję to nie m ają one wielkich wido* 
dów powodzenia, o ile Stany Zjednoczone nie 
zdecydują się na zastosowanie wobec Japonii 
ustawy o neutralności lub nie nałożą ceł wyż­
szych na tow ary japońskie.

Fortyfikacje niemieckie w  Kłajpedzie
wykonane bardzo nindbale

BI. p .

Regina z  Langerów
THIEBERGLRJWA
zmarła dnia T6 czerwca b r. w Wadowicach 

po krótkich a ciężkich cierpieniach.
Pogrzeb odbędzie się w Wadowicach w nie­
dzielę dnia 18 go czerwca b. r. o godz. 13 30 
z domu żałoby przy ul. Tatrzańskiej 2, o czym 
zawiadamiają w nieutulonym żalu pozostali

C órki, S y n o w ie , S yn ow e, 
Z ięc io w ie  1 W nuki.

Naszemu kochanemu Szefowi p.B.THIEBERGOW 
z powodu imierci bł. p. M ATKI 

składa wyrazy głębokiego i szczerego współczucia 
PERSONEL Firmy „HEL10-PIL0T“

Ryga, 17. 6. PAT. P rasa donosi, że do K łaj­
pedy przybyła specjalna kom isja sztabu gene­
ralnego z Berlina, k tó ra  kontrolow ała budow a­
ne fortyfikacje. Komisja swierdzić m iała rze­
komo, że budowle fortyfikacyjne wykonane są

baidzo niedbale i w pośpiechu zaniedbano sze­
reg koniecznych prac technicznych. Okazało 
się również, że betonowe podstawy dla cięż­
kiej artylerii są zbyt słabe. Przyczyną tego jest 
użycia wadliwego m ateriału.

Co było przyczyną kaiasirofy
„Phoenjxa“

Paryż, 17. 6. (t). Plam y oliwy, unoszące się 
na powierzchni wody w zatoce Gamranh w ska­
zują dokładne miejsce, w którym  zanurzyła się 
łódź podwodna „Phoenix‘‘.

W edług opinii fachowców nie jest wykluczo­

ne, że „Phocnix“, zbudowany do zanurzania 
się na głębokość do 100 m, zanurzył się znacz­
nie głębiej, tak, że konstrukcja okręgu nie wy­
trzym ała oibizymiego ciśnienia i została zm ia­
żdżona.

KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
K BA K Ó W . 17 czerwca. Pszenica 80 proc. zlarn. szklista 

24.50—24.75, jednolita  czerwona 1 blata 24—24.25, zbierana 
25—25.25, żyto s tandart I  16.50—10.75, standart I I  10—10.25, 
Jęczmień jednolity  19—19.75, przem iałowy 18—18.25, par 
stewny 10.50—10.75, owies niezadeszczeny 20.25—20.50, stan ­
dart I (lekko zadeszczony) 19—19.25, standart I I  (zadeszc*. 
dop.) 18.50—18.75, m ąka pszenna wyciągową 30 proc. 44—47, 
wyciągowa 35 proc. 43—40. gat. I  50 proc. 41—42.50, gat. IA 
05 proc 37—39, gat. 11 35-05 proc. 34.59—30.50, gat. I I  50-00 
proc. 32—33.50. p;at. I I  50-05 proc. 31.25—31.75, gat. I I  00-05 
proc.. 25.75—20.25, pastew na 14.50—15, razowa 95 proc. 31.25— 
27.75—28, razowa 95 pioc. 24.50—25, m ąka żytnia okręgu 
poznańskiego gat. 1A 55 j i roc. 28—28.50, otręby pszenne 
standartow e m iałkie 11—11.25, średnie 10—10.25. żytnie 
standartow e 11.25—11.50, Jeczmienne 11.75—12. Obroty 1 ten­
dencja: pszenica 100 zwyżkowa, żyto 52 lekko zwyżkowa, 
jęczmień bez obrotów spokojna, owies 10 ożywiona. Ogólny 
obrót 595 ton, tendencja ogólna zwyżkowa.

POZNAŃSKA GIEt-DA ZBOŻOWA.
POZNAN, 17 czerwca. Pszenica plus 50 groszy, m ąka 

pszenna P-ua 1 zł. Beszta not. wań bez zmiany. Pszenica 
85 lekko zwyżkowa, żyto 405 spokojna, jęczmień bez obro­
tów spokojna, owies 35 spokojna. Ogólny, obrót 1201 ton

Szef hiszpańskiej misji lotniczej 
u Mussoti niego

Rzym, 17. 6. PAT. Dzś z rana M ussolini przy­
ją ł w Pałacu W eneckim szefa lotniczej m isji 
hiszpańskiej generała Kindelana, z którym  od­
był długą rozmowę. W czasie audiencji obecny 
był podsekretarz stanu w m inisterstw ie lotnic­
twa generał Valle.

CZY ZGŁOSIŁEŚ SIĘ  JUZ NA X II KOLONIE AKA­
DEM ICKIE urządzane przez Stow. Żyd. Słuch U. J . 
,.Ognisko" i Stow. Med. Żyd. U. J .  w K rakow ie dla IN­
TELIGENCJI ŻYDOWSKIEJ I  AKADEMIKÓW. OBŁO- 
WO MCI7SKTE: ceua za turnus wynosi 158 zl Komfortowa 
willa, w ikt pensjonatowy. W ypoczynek nad morzem. — 
ŻEGIESTÓW: 4 tygodniowy pobyt 116 zł. Przepiękna i 
malownicza okolica. W ygodne pomieszczenia. Punkt wy­
padowy na  wycieczki. KBYNICA: królowa uzdrowisk 
polskich. Kom fort w pomieszczeniach 1 utrzym aniu. Miłe 
towarzystwo. Cena za turnus 137 zł. W czerwcu cena zniżo­
na. NA WSZYSTKICH KOLONIACH WYSOKIE ZNIŻKI 
KLIMATYCZNE 1 KOLEJOWE. ZGŁOSZENIA I  INFOB- 
MACJE (zamiejscowi znaczek na odpowiedź) udziela co­
dziennie Stow. Ż jd. Słuch. U. J .  „Ognisko" w Krako­
wie, Przem yska 3 tel. 107-64 od godz. 12—14 1 19—21.

•9731

Wyjaśnienie Min. Komunikacji 
w sprawie pożaru dworca

W arszawa, 17. 6. (A). W  sprawie mylnych 
wiadomości, jakie ukazały się ostatnio w n ie­
których dziennikach stołecznych, Ministerstwo 
Komunikacji w yjaśnia, że w związku z poża­
rem Dworca Głównego nie miały m iejsca żad. 
ne aresztow ania inżynierów jak  i p rak tykan­
tów, zatrudnionych przy tej budowie.

„Tribuna“ pozbawiona debiCu
W arszawa, 17, 6. PAT. M inisterstwo Spraw 

W ewnętrznych decyzją z dnia 17 czerwca r. b. 
odebrało debit kom unikacyjny czasopismu 
włoskiemu „T ribuna“ za szereg napastliwych 
artykułów , skierow anych przeciwko Polsce.

Zjazdy żydowskich właścicieli 
autobusów

W arszawa, 17. 6. (A). W najbliższych dniach 
odbędzie się w W arszawie, Łodzi i Łucku zjazd 
żydowskich właścicieli autobusów, którym  o- 
statnio odbierane są koncesje. Żydowscy Wła­
ściciele koncesji od dawna zmuszani już byli 
do przyjm ow ania spólników nieżydowskich, o- 
becnie jednak już im to nie pomaga. K ilku­
dziesięciu tysiącom  rodzin żydowskich grozi 
u trata  chleba.

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGŁĘBIA 
Dyr. Ciszewski ustąpił

Katowice, 17. 6. (K) Jak  się dowiadujemy, 
generalny pełnomocnik zarządcy przym uso­
wego zakładów ks. Hohenlohego, dyr. A lek­
sander Ciszewski ustąpił ze swego stanow i­
ska. W iadomość ta wywołała wielką sensację 
w sferach przemysłowych.

Kierownicy gimnazjum niemiec­
kiego ukarani grzywną

Chorzów, 17. 6. (K) M agistrat m iasta Cho­
rzowa wezwał firm ę „N ostra" w Chorzowie, 
właścicielkę gimnazjum niemieckiego w Cho­
rzowie do usunięcia desek z okien, w których 
wybito szyby i zastąpienia ich nowymi szy­
bami. Wobec tego, że żądaniu tem u nie uczy­
niono zadość, starostw o grodzkie w Chorzo­
wie ukarało kierowników Dra W arkotscha i 
Liderę w trybie karno-adm inistracyjnym  po 500 
zł. grzywny z zamianą w razie nieściągalności 
na areszt.

Przemycali ludzi do Nfcmiec
Katowice, 17. 6. (K) Policja chorzowska 

zlikwidowała wczoraj szajkę, trudniącą się 
przemytem ludzi z Polski do Niemiec. Na cze- 
ie tej szajki st/ał Rudolf Pollock z Bytomia, 
k tóry  w porozum ieniu z władzami niem iecki­
m i przybył do Polski, by tu  zwerbować ludzi 
na roboty do Niemiec. Pollock grasował prze­
ważnie na teren ie Łodzi, gdzie werbował fa ­
chowców, k tórych  przem ycał przez zieloną 
granicę. W raz z Pollolriem policja zatrzym ała 
K arola Cebullę i Jadw igę Lubec pod zarzutem  
w spółpracy. O statnio szajka ta  przemyciła do 
Niemiec około 50 osób. W szystkich osadzono 
w więzieniu.
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Wybory rektora U . 1.  K. we f r o w ie
Lwów, 17. 6. (B). W  dn ia  dzisiejszym zebra­

li się profesorowie U. J . K. we Lwowie celem 
dokonania w yboru rektora. Jak  wiadomo, po­
przednio w ybrany rek to r prof. Bulanda nie zo­
stał na swym  stanów ,sku zatw ierdzony przez 
M inisterstwo W K i OP. W  dniu dzisiejszym 
profesorowie jako pierwszego w ybrali rekto-

W arszawa, 17. 6. (A). Z Berlina donoszą, że 
tutejsze koła polityczne koncentrują swą uw a­
gę na trzech zagadnieniach, na rokow aniach 
francusko-angielsko-sowieckich w Moskwie, na 
w ypadkach n a  Dalekim Wschodzie oraz n a  m i­
litarnych zarządzeniach Rzeszy, Te ostatnie do, 
tyczą fortyfikacji na Zachodzie i Wschodzie. 
Przed k ilk a  dniam i żywo była kom entow ana 
kw estia udoskonalenia i wzmocnienia lin ii Zyg 
rryda. Na os ół panuje przekonanie, że fortyfi­
kacje te zostały wykonane w zbyt szybkim  tern 
płe, to też wzmocnienie tych fortyfikacji uw a­
ża się ta  powszechnie za  rzecz pilną.

W  ścisłym  związku z tym  pozostają ćwicze­
n ia na  granicy zachodniej, k tóre odbyć się m a­
ją  nk wielką skalę w najbliższym  czasie.

O wiele więkczą uwagę cd kw estii dalszego

Białogród, 17. 6. PAT. D r Vlatko Maczek 
przewódca chorwacki udzielił w ywiadu dzien­
nikow i „Jagoslo renska Poczta", wychodzące­
mu w Sarajewie. W  wywiadzie tym  dr Maczek 
oświadczył m. in., że jeśli naród  serbski zechce 

zaw rleć porozum ienie z C horw atam i — to 
mo ce fak t ten  nastąpić w ciągu 24 godzin.

Oświadczenie to  jest kom entow ane tu+aj ja ­
ko zm iana nastrojów  w śród Chorwatów. Je ­
szcze nie tak  dawno d r Maczek om awiając w 
wywiadach prasowych spraw ę porozum ienia 
dawał wyraz swoim pesymistycznym poglą­
dom, twierdząc, iż n a  porozum ienie trzeba 
będzie czekać chyba ze 100 lat. Obecne oświad­
czenie jest — m imo sw ojej ostrożności —

Białogród, 17. 6. PAT. W  poniedziałek odbę­
dzie się w Białogrodzie posiedzenie prezydium 
k lu b a  parlam entarnego jugosłowiańskiego 
zjednoczenia b. prem iera Stojadinowicza i to ­
warzyszy z partii J. R. Z. PrzyDomnieć należy, 
że przed kilkunastu  dniam i opublikowany zo­
stał kom unikat klubu partii J. R. Z , stwierdza-

Paryż, 17. 6. PAT. Słynny m orderca sześcio­
krotny, W eidmanr., k tóry  przed półtora ro- 
ICem zam erćow ał 6 osób w celach zysku, czy­
niąc z m orderstw a pewnego rodzaju przemysł 
i prowadząc rachunki, ile każde m orderstwo 
przyniosło m u zarobku doraźnego, został s tra ­
cony o godz. 4.30 w W ersalu.

Stracenie odbyło się n a  placu publ.cznym  
przeć' gmachem więziennym albowiem  ustawo­
dawstwo francuskie nakazuje dokonywanie e-; 
gzekucji skazanych n a  śm ierć na największym  j 
placu publicznym  danego miasta, w którym  I 
zl-rodniarz został skazany. |

rem  prof. Bulandę, k tó ry  jednak  w yboru nie 
przyjął. Nie przyjęli również w yboru w ybrani 
z kolei profesorowie Przem ysław  Dąbkowski i 
Kamil Stefko. Jako  czwartego z rzędu wybrano 
rektorem  prof. Rom ana Lm gcham psa, k tóry  
wybór przyjął. W ybór wym aga zatw ierdzenia 
pizez M inisterstwa W E  i OP.

ufortyfikow ania granicy zachodniej zwraca 
kwestie fortyfikacji na  granicy wschodniej. 
Podniesienie tej kw estii było dla opinii nie­
m ieckiej niespodzianką, gdyż doiychczp3 za- 
pewniairo ją, że na wschodzie nie m a mowy 
o żadnej obronie, a tylko o zajęciu terytorium  
pulsl ,ego{!!). Okazuje się jednak obecnie, że 
prace nad fortyfikacjam i wschodnimi prow a­
dzone są w tem pie gorączkowym. Bardzo zna­
czna część wykwalifikow anych robotników, 
k tóra dotychczas zajęta była na linii Zygfry­
da, została przerzucona n a  wschód. W brew 
tem u co p is iła  p rasa francuska i angielska, 
w Berlinie twierdzą, że nie było w ostatnich 
dniach żadnej nowej koncentracji wojsk na 
granicy wschodniej.

dowodem zm iany poglądów i nastro jów  u lea­
dera Chorwatów.

Białogród, 17. 6. (t) . Z Zagrzebia donoszą, 
że zarówno społeczeństwo chorwackie, jak  i 
kierownictwo partii HSS (chorwacka partia 
ludow a) są p rzekonan i ze porozumienie z Bia- 
logrodem nastąpi już niebawem. W  Zągrzebiu 
twierdzi się, ze przewódca chorwacki d r Maczek 
jest już obecnie skłonny odstąpić od swych 
postulatów  w sprawie plebiscytu ludności w 
Bośni i Śremie. Dotychczas, jak  wiadomo, żą­
dania autonom istyczne, wysuwane przez dr. 
Maczka, były zasadniczym powodem niemożli­
wości dojścia do porozum ienia pomiędzy rzą­
dem a Chorwatami.

jący, że ws zyscy członkowie J . R. Z., organi­
zujący na własną rękę jakąkolw iek akcję poli­
tyczną, będą wykluczeni z partii. Powodem wy. 
kluczenia Stojadinowicza i towarzyszy z partii 
J . R. Z. będzie zgłoszona przed ki ku dniam i in ­
terpelacja prem iera Cvetkowicza w sprawie 
Chorwacji.

Od p iątku wieczora do W ersalu zjeonały z 
Paryża, a  naw et z zagranicy tysiące osób, k tó ­
re  pragnęły asystow ać przy egzekucji. Mimo 
zarządzeń policyjnych i skąpo wydzielanych 
biletów wejść, uwzględniając przede wszyst­
kim  przedstawicieli prasy, tium y oblegały plac 
dokoła, w śród których przeważały rozhiśTery- 
zowane kobiety.

W eidm ann w chwiU stracenia zachowywał 
się z  i  ajzapełr ic. 3zym spokojem. W yniesiony 
on został z bram y więzienia n a  plac przez 2 do. 
zoi ców już skrępow any kajdanam i i poddał się 
egzekucji z najzupełniejszym  spokojem  i  ■zim-

Dr. H E R M A ! )  K f  J ł E F L
KRYNICA Pens. „9 a r)a  • małgonata^

Komunikat urzędów;1 rządu 
palestyńskiego Ł

Jerozolim a, 17. 6. ŻAT. Urzędowo kom unika* 
ją, że trzej Żydzi strzelali dziś i rzuciji bombę) 
na sam ochód arabski. Jeden Arab jes t ranny . 
W  H ajfie został zram im y przez terrerygtow; 
arabsh.ch  policjant żydowski.

Odbieranie żydom koncesyj 
monopolowych

W arszawa, 17. 6. (A). Żydowskie Koło Par* 
lam entarne, Centralny Związek Kapców oraz; 
Centrala Drobnych Kupców alarm ow ane są  w; 
ostatnich dniach z szeregu m iast prow incjo, 
n ilu y ch  o masowym odbierania Żydom konce­
sji monopolowych. Odbywa się to  tak  masowo, 
że robi wrażenie jak iejś systematycznej akcji, 
m ającej wszelkie cechy określonego z góry pla- 
nu. Projektow ana jest w związku z tym  akcja 
obronna, k tórej szczegóły zostaną opracowane 
na konferencji przedstawicieli wszystkich ży - 
dowskich organizacji gospciarczycn.

Wielka afera paszportowa 
w Boliwii

W arszawa. 17. 6. (A). W ładze emigracyjne 
otrzym ały Wiadomość z Boliwii, że całkow ite 
w strzym anie w ydawania wiz wjazdowych do­
konane zostało z powoda w ykrycia olbrzym iej 
afery, obejmującej szereg krajów  europejskich. 
W aferę paszpo rtowo-w*zową zamieszani są  
wyżsi urzędnicy boliwijscy a naw et ministro­
wie, którzy już ustąpili z gabinetu. Jes t n a ­
dzieja, że po całkowitym  zlikw idow ania afery, 
em igracja do Boliwii będzie częściowo wzno­
wiona.

Ograniczenie integracyjne 
w Ekwadorze

Quitto, 17. 6. PAT. Konsulaty E kw adoru Z a­
granicą otrzym ały lak az  w strzym ania w yda­
wania wiz em igrantom  politycznym, zamie­
rzającym  osiedl; ć się w Ekwadorze. W izy w  
przyszłości udzielane będą jedynie turystom .

j» poseł Stada — notariuszem
Warszawa, 17. 6, (Sin.) W Katowicach ze* 

stal nriacowaiiy notariuszem były referent 
budżetu Ministerstwa Sprawiedliwości, au-1 
tor wniosku o karze chłosty, były poseł S oda,

Uchylenie zakazu działalności 
„Pracy Polskiej" w Wilnie

W ilno, 17. 6. PAT. W ojew oda w ileński 
uchylił decyzję z dnia 23 m arca 1937 roku, 
zabraniającą działalności wszystkim  oddzia­
łom zjednoczenia zawodowego „P raca P o l­
ska" na  terenie m. W ilna i pow iatu wileńsko- 
trockiego.

Goebbels w Gdańsku
Gdańsk, 17. 6. PAT. Dziś o godz. 18-iej 

przybył do Gdańska m inister propagandy Rze­
szy dr. Goebbels. Ju tro  w południe w ram ach 
„tygodnia ku ltu ry "  mm. Goebbels wygłosi 
przemówienie w Gdańsku w teatrze m iej­
skim, a popołudniu przemawiać będzie na 
Długim Rynku do młodzieży hitlerow skiej.

Jędrzejowska pękcnam;
Paryż, 17. 6. PAT. W wyniku rozgrywek o 

mistrzostwo F rancji w grze pojedyńczej pań, 
zwyciężyła w finale, podobnie jak w roku po­
przednim, Francuzka Simone Mathieo, bijąc 
Jadw igę Jędrzejow ską w stosunku 6:3, 8:6.

ną krw ią.
Adwokaci straconego, w wywiadach udzielo­

nych prasie podkreślali, * że W eidm ann po o- 
trzym aniu inform acji, że jego prośba o u łaska­
wienie została odrzucona, okazywał głąboką 
skruchę i żal i m odlił się b»z ustanku.

Przed śm iercią złożył on oświadczenie, że 
zam ordowana przez niego tancerka i m rrykań- 
ska Joan  de K oren, nie uczyniła n ic  takie/*o 
coby mogV> pozostawić jakąś plamę na lej pa­
mięci.

R z s i s a  b u d u ją  f o r t y f i k u i e
na granicy zachodniej i wschodniej

i

Chorwaci skłonni do mgody

Stojatiinowfc? zostanie wykluczony
i  partii J. L  Z .

Weidmann zachował zim u j krew 
w  chwili stracenia

Tłumy rozhisteryzowanych kobiet asystowały przy egzekucji.
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Komisja Mandatowa zbierze się 
w przyszłym  tygodniu

Genewa, 17. 6. ŻAT. Popołudniowe posiedze­
nie Komisji Mandatowej zakończyło się o g. 
8.ej wiecz. Komisja zbierze się jeszcze w przy­
szłym tygodniu. Na razie nie wiadomo, czy bę­
dzie jeszcze rozważana spraw a palestyńska.

Mac Donald oświadczył po wieczornym po­
siedzeniu korespondenta ŻAT-nej, że przez 
dzień jutrzejszy pozostanie w Genewie, zaś w 
poniedziałek uda się do Paryża, gdzie czeka go 
konferencja z francuskim  m inistrem  kolonii 
Mandelem. W  razie gdyby Komisja M andato­
wa zawezwała go ponownie, powróci we wto­
rek do Genewy, w przeciwnym zaś razie z P a ­
ryża uda się wprost do Londynu.

Nadużycia dewizowe banku 
niemieckiego

Poznań, 17. 6. PAT. W  Krotoszynie władze 
wpadły kilka dni tem u na trop szeregu nadu­
żyć dewizowych, jakich dopuszczał się przy 
przelewach depozytów do Gdańska tam tejszy 
Genossenschaft Bank. Po przeprowadzeniu re­
wizji aresztowano kierow nika banku Kintsche- 
la. W  sprawę tę wmieszanych jest nadto kilku 
urzędników tejże instytucji. W związku z po­
wyższym została przeprowadzona w dniu dzi­
siejszym na polecenie sędziego śledczego z Kro­
toszyna rewizja również i w Landesgenossen- 
schaft Bank w Poznaniu.

Rozmowa hr. Ciano 
z ambasadorem niemieckim

Rzym, 17. 6. PAT. M inister spraw  zagrganicz- 
n.vch hr, Ciano odbył dziś rano rozmowę z am ­
basadorem niemieckim von Mackensenem. Po 
południu m inister spraw  zagranicznych hr. 
Ciano przyją ł na audiencji szefa lotnictw a h i­
szpańskiego gen. Kindelana.

Spotkanie admirałów włoskiego 
i niemieckiego

Berlin, 17. 6- PAT. Jak  donosi niemieckie 
biuro inform acyjne dnia 20 i 21 bm. włoski 
Podsekretarz stanu w m inisterstw ie m arynarńi 
adm irał Cavagnari spotka się z dowódcą m ary­
narki niemieckiej wielkim adm irałem  Raede- 
iem .

Spotkanie będzie mieć miejsce we Friedviele* 
shafen nad jeziorem Bodeńskim, a celem jego 
będzie — jak  kom unikuje D. N. B. — omówie­
nie spiaw  interesujących siły m orskie Niemiec 
i Włoch.

Wyniki spisu ludności w Rzeszy
Berlin, 17. 6. PAT. W  dniu dzisiejszym, t. j. 

po m iesiącu od przeprowadzenia powszechne­
go spisu ludności, który m iał miejsce 17 maja 
r. b., ogłasza niemieckie biuro inform acyjne 
pierwsze ogólne w yniki tego spisu.

W edług opublikow anych danych ludność 
Kleszy niemieckiej, bez k ra ju  kłajpedzkiego, 
liczyła w dniu 17 m aja 1939 r. 79,6 miłn. mie­
szkańców, a w raz z terytorium  kłajpedzkim  li. 
czącym 153.000 mieszkańców, na którym  spis 
przeprowadzono później, ludność niemiecka 
Wynosi 79,8 milionów.

Jeżeli do tego dodamy — zauważa kom uni­
kat D. N. B. — 6,8 miln- mieszkańców protek­
toratu  Czech i Moraw, wówczas wielkoniemie- 
cka Rzesza będzie liczyć 86.6 milionów ludno­
ść !.

Z 70,8 miln. mieszkańców właściwej Rzeszy, 
mężczyzn było 38,8, kobiet zaś 40,8 miln. Gę­
stość zaludnienia wynosi 131 osób na kilom etr 
kwadratowy.

Gorące przyjęcie pary królew­
skiej w Nowej Funlandii

Saint John  (Nowa Funlandia) 17. 6. (t). Na 
Nowej Funlandii jednej z najstarszych bry­
tyjskich kolonij w Ameryce, zgotowano bry ty j­
skiej parze królew skiej niezwykle gorące przy­
jęcie. W  Holyrood, gdzie król Jerzy  i królowa 
Elżbieta wylądowali, rozgrywały się sceny 
Przypom inające — jak  tw ierdzi Reuter — 
szkocką wioskę rybacką w dzień święta. Na 
molo, na którym  wywieszono flagi brytyjskie, 
zgromadziła się cała ludność rybacka z Holy­
rood i okolicznych miejscowości, wznosząc o- 
krzyki n a  cześć k ró la .

Doniosłe narady wojskowe 
anglo-trancuskie w Singapore

Singapore, 17. 6. (t). W czwartek rozpoczęła 
się tu  konferencja wyższych oficerów dowódz­
twa brytyjskiej bazy m orskiej z przedstawi­
cielami sztabu wojsk francuskich stacjonow a­
nych w Indochinach. Jakkolw iek przedmiot o- 
brad nie został ujawniony, do konferencji tej 
przywiązuje się duże znaczenie ze względu na

sytuację w Tientsinie.
*  *  *

W aszyngton, 17. 6. (t). A m basaaor n ran cji
w Stanach Zjednoczonych odbył dziś rozmowę 
z sekretarzem  Hullem. Rozmowa dotyczyła sy­
tuacji, wytworzonej przez blokadę koncesji 
międzynarodowej w Tientsinie.

Prowokacja japońska w  Szanghaju
Szanghaj, 17 6. (t). Dzisiejszego popołudnia 

omal nie doszło do starcia między wojskiem 
angielskim  i policją chińsko-japońską na g ra­
nicy koncesji m iędzynarodowej w Szanghaju. 
Oddział mieszanej policji chińsko-japońskiej 
uzbrojony w karabiny, otoczył wartownię

straży angielskiej u wejścia do koncesji, usi­
łując następnie przedostać się do wnętrza. Na 
pomoc straży przybyła kom pania piechoty b ry­
tyjskiej. Dopiero po dłuższej rozmowie ofice­
ra  angielskiego z dowódcą oddziału policji, od­
dział ten został wycofany. 

l— ^SB— —1

Niemcy zniszczyli podczas w ojny 
fabryką amunicji w  N ow ym  Jorku

Berlin, 17. 6. FAT. Ogłoszono tu, że rząd Rze­
szy zastrzega sobie prawo przedsięwzięcia od­
powiednich kroków, wobec wydanej wczoraj 
decyzji przez sędziego amerykańskiego try b u ­
nału najwyższego Robertsa w sprawie, co do 
której nie mogli się porozumieć niemieccy i a- 
m erykańscy członkowie waszyngtońskiej ko­
m isji mieszanej do spraw szkód wojennych.
Kom unikat niemiecki stwierdza, że decyzja 
sędziego Robertsa ma na celu podsycenie kam ­

panii antynicm ieckiej, a powzięta została z po­
gwałceniem statu tu  komisji, w konsekwencji 
czego rząd Rzeszy nie może uznać je j ważno­
ści.

Decyzja wydana przez sędziego Robertsa 
składa odpowiedzialność na Rzeszę za znisz­
czenie w r. 1916 i 1917 fabryki am unicji w jed.
nej ze stacji kolejowych w Nowym Jorku, co 
spowodowało straty  w wysokości 50 milionów 
dolarów.

KRONIKA KRAKOWSKA

„Protektorat nie dostanie pieniędzy
w  od amin* m. Krakowa

O brady nad budżetem m. Krakowa prow a­
dzone są obecnie na forum  Komisji budżeto- 
wo-finansowej i potrw ają do końca przyszłego 
tygodnia. Zgodnie z naszą zapowiedzią odbyło 
się wczoraj posiedzenie podkom isji budżetowo- 
finansowej, której zadaniem jest uzgodnienie 
całego szeregu wniosków, zgłoszonych przez 
Kluby radzieckie.

Na posiedzeniu Komisji Klub P. P. S. zgło­
sił ciekawy wniosek o podłożu politycznym 
Dotyczy on kw oty 127.000 zł, k tó rą  miasto K ra­
ków wpłacić miało w roku bieżącym Czeskiej 
Kasie Oszczędności m. Pragi. Kwota ta  obej­
m uje raitę pożyczki i odsetki. Klub socjalisty­
czny zgłosił wniosek o nieuiszczenie tej kwo­
ty. a lo ze względu na to, że pieniądze m ają 
być wpłacone do banku, znajdującego się na 
terenie „Protektoratu", którego forma nie jest 
uznana. W niosek ten został przez Komisję u- 
ch walony.

Na wczorajszym posiedzeniu podkom isji ra d ­
ni socjalistyczni zgłosili k ilka wniosków w spra 
wie popraw y bytu pracow ników m iejskich, k tó ­
re to w nioski zostały jednogłośnie uchwalone. 
I tak zawnioskowali radni z P. P. S.: przyznać 
stabilizację tym wszystkim pracownikom  miej 
skim, którzy pracowali w gminie m. Krakowa 
przed term inem  1 stycznia 1933. Uchwalono 
przyznać awanse wszystkim  urzędnikom  i p ra­
cownikom miejskim , którzy nie awansowali od 
dnia 1 stycznia 1933.

Dalej uchwaliła podkomisja przywrócenie 
dawnego regulaminu służbowego dla robotni­
ków miejskich z roku 1929. Uchwalono przy-

Zawieszenie pisma nar.-socjali” 
stycznego na Węgrzech

Budapeszt, 17. 6. PAT. M inister spraw  wewn. 
zakazał n a  przeciąg 15 dni wydawania pism a 
narodowo.socjalistycznego „Pesti Ujsag". Po­
wodem zawieszenia dziennika jest zamieszcze­
nie artykułu , szkodzącego interesom  zagranicz­
nym państw a.

znać pracownikom  m iejskim  15 procentowy 
dodatek kom unalny, zam iast dotychczasowego 
dodatku 7 i pół procentowego. W reszcie uch­
walono uregulować płace robotników  m iejskich 
przez podwyżkę 15-procentową dotychczaso­
wych płac.

Na pokrycie tych wszystkich pozycyj radn i 
socjalistyczni postaw ili szereg wniosków  w bu 
dżecie dochodów. 1 tak  zaproponowano nie­
zapłacenie bankom  czeskim kw oty 127.000 zł., 
o czym piszemy powyżej. Dalej p roponują ra ­
dni socjalistyczni zażądanie od Jaw orznickich 
Kom unalnych Kopalń W ęgla kw oty 360.000 zł. 
tytułem  dochodu od udziału K rakow a w  tej 
spółce Żądają wreszcie radni socjalistyczni od 
spółki Caro odsetek od sum y półtora m iliona 
złotych, k tórą to sumę m iasto za tę spółkę 
wpłaciło.

We wszyskich tych w nioskach Zarząd Miej­
ski m a się wypowiedzieć na najbliższym  posie­
dzeniu podkom isji, po czym spraw a znajdzie 
się. na forum  Kom isji budżetowo-finansowej.

Aresztowanie dra Kolstrunga
Dr Kolstrung, skazany przez Sąd Apelacyjny w 

Krakowie na 4 lata za zabójstwo teściowej, został 
we czwartek aresztowany w Skawinie i przewie­
ziony do więzienia św. Michała w Krakowie.

Podwyższenie opłat za otwarcie 
bramy

Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza ustaliła nowe 
warunki płacy i pracy dozorców domowych w 
Krakowie na rok 1939—1940. W myśl nowych prze­
pisów7 za otwarcie bramy przed północą naieży 
się 25 gr., po północy 35 gr,

śmierć dziecka jo d  kołami 
samochodu

Na drodze państwowej Tarnów—Kraków w J»- 
dc-wnikach auto ciężarowe przejeżdżając z Krako­
wa najechało na 4-letniego Władysława Duda z Ja- 
diownik, który poniósł śmierć na miejscu. Kierowca 
nie ponosi, winyt ponieważ dziecko podbiegło pod 
auto w ostatniej chw®,
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Dyżury aptek
Dziś mają dyżur dzienny apteki: Rynek GI. 13. 

Karmelicka 23, Starowiślna 77, Lubicz 7 ,  Długa 66, 
PI. Zgody 18. — Dyżur dzienny ii nocny mają apte­
ki: Szczepańska 1, Mikołajska 4. Stoadóm 6, Sena­
torska 5. At. 29 Listopada 17, Kai wary jska 27, Ra- 
kowcka 12, Madalińskiego 7 ,

Zjazd rzemieślników żydowskich
W sali rękodzielników żydowskich ,_Szomer 

Umonim" pnzy ul. Podbrzezie 6 odibywa się w dniu 
dzisiejszym ogólno-krajowy zjazd rzemieślników 
żydowskich. Porządek dzienny zjazdu, który rozpo­
czyna się o godz, 10 przedpołudniem jest następu­
jący:

1) Zagajenie — prezes Dawid Schemow 11 z
2) Powitanie,
3) Wybory prezydium zjazdu,
4) Projekt ustawy o zmianie ordynacji wybor­

czej do Izb Rziiemieślniczyoh — referat posła dra 
Ignacego Schwarzbarta,

5) Referat wiceprezesa Maurycego Gołdfarba,
6) Udział rzemiosła żydowskiego w akcjach ogół- 

no-państwiowy c-h (F. O. N. P. O. P. i t. d.)
7) Akcja w kierunku przystosowania warsztatów 

rzemieślniczych do potrzeb aktualnych w dziedzinie 
do zbrojeniowej.

8) Dyskusja i rezolucje,
9) Wybór komitetu obrony praw rzemiosła ży­

dowskiego.
W zjeżdzie biorą udział senatorowie i posłowie 

żydowscy oraz przedstawiciele różnych organiza­
cji gospodarczych.

24 wypadki krztuśca w Krakowie
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu Miej­

skiego w Krakowie zgłoszono od dnia 11. VI.. 1939 
następujące choroby zakaźne: błonica 5 wypadków, 
płonica 20, dur brzuszny 2, czerwonka I, róża 1, 
nagminne zapalenie przyusznicy 1, odra 1, zimuica 
1, krziusiec 24.

INSTRUKCJE WYBORCZE NA KONGRES
W numerze jutrzejszym zamieścimy pełny tekst 

instrukcji wyborczej dla wyborów na XXI. Kongres 
Syjonistyczny, uchwalonej przez Główną Komisję 
Wyborczą dla wyborów w za-ch, MałopoLsce i Ślą­
sku.

 ..
— WALNE ZGROMADZENIE STOWARZYSZE­

NIA ŻYDÓW POSTĘPOWYCH. Zarząd Stowarzy­
szenia przypomina, iż doi oczne Walne Zgromadzę, 
nie Członków odbędzie się dziś w niedzielę 3.30 
popol. ul Grodzka 40.

— I-SZY TURNUS PÓŁKOLONII „TOZ‘u" rozpo­
cznie się w niedzielę 25 czerwca.

— WPIS i  DO KL I. POWSZECHNEJ żydow­
skiego T-wa Szkoły Ludowej i Średniej w Krako­
wie, począwszy od rocznika 1933 przyjmuje co­
dziennie od godziny 9 do 15 z wyjątkiem sobót i 
świąt Sekretariat, ul Brzozowa 1. 5. W klasach 
pierwszych nauka rozpoczynać się będzie o godzi­
nie 8.45 rano.

EGZAMIN WSTĘPNY do klasy I. PRYW. ŻY- 
DOWSKIEGO GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO rozpo- 
czjna się w czwartek dnia 22 bm. o godz. 9 rano. 
4083k

Towarzyszowi ARTUROWI 
z Bielska z okazji zaręczyn 
OFFNERÓWNĄ serdecznie

Kochanemu 
HUPPERTOW I 
z p. HERTĄ 
gratuluje

4159U
Mgr M. REINHOLD

Biała-Bielsko
-oo-

Z teatru, literatury i sztuki
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś popołu­

dniu komedia W. Szekspira ,,Jak wam się podoba** 
z A. Malusiakówną. R. Pawłowską, M. Arczyńską, 
M. Bednarską, Z. Modzelewskim, K. Fabisiakiem, 
K, Opalińskim R. Wrońskim, J. Ziejewskim, T. 
Burnatowiczem. A. Possartem, V. Tuzakowskun. — 
,,Jak się wam podoba*' powtórzone będzie we wió­
rek. Dziś wieczorem po cenach zniżonych świetna 
komedia M Laszlo ,,\V perfumerii". Jutro w ponie­
działek przedstawienie dla młodzieży (wysprzeda­
ne).

— NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ teatru im. J. Sło­
wackiego będzie poemat dramatyczny hr. de Vil- 
liers de L. łsie Adam p. t. ,,Axei“ w przekładzie 
Zenona Przesmyckiego (Miriama)

— DWA PRZEDSTAWIENIA „BAR KOCHBY**, 
W TEATRZE ŻYDOWSKIM. Warszawski Żydow­
ski Teatr Artystyczny „Wikt“ pod kier. Zygmunta 
Turkowa odniósł swoją ostatnią premierą w Kra- 
\  7-.sp,łnny sukces. Jak było do przewidzenia,

NASZA AKCJA NA RZECZ DOZBROJENIA ARMII

Rejestrujemy dalszych 20 ofiarodawców 
na Fundusz Obrony Narodowej

Dary na Fundusz Obrony Narodowej wpływają 
w dalszym ciągu do administracji naszego pisma. 
W ostatnich kilku dniach zarejestrowaliśmy dal­
szych 20 ofiarodawców, którzy złożyli dary w 
gotówce, papierach wartościowych, srebrze i zło­
cie. W ten sposób zebraliśmy dotychczas 96.298 zł. 
58 gr. w gotówce, 18.700 zł. w papierach warto­
ściowych i liczne dary w złocie i srebrze.

złotych
Stowarzyszenie Adwokatów Żydów Okrę­

gu Izby Adwokackiej w Krakowie 500.— 
Pracownicy Piekarni Wiktora Rottera w

Zakopanem 79.—
Dom Modlitwy „Agudas Achim“ Kraków,

Starowiślna 37 50.—
Dawid Geiger, Kraków, Kącik 5 10 —
Salomea Eibenschiitz, Kraków, Mikołaj­

ska 32 15.—
Salomea Mechlowicz, Kraków, Miodowa 5 12.—
Fajga Zinsówna ucz. IV. klasy powszech­

nej im. M. Konopnickiej 5.—
R. X. 3 —
Abraham Horowitz, Kraków, B. Ciała 3 6.—
Józef Schein, Swoszowice 20.—
„Zawodzie11 Fabryka Wyrobów Drzew­

nych, Gorlice 6.—
Szvmon Sprecher, Kraków, Dietla 75 20.—
Ettinger, Kraków, Krasińskiego 30 5.—
Prof. Jan Hoffman ofiaruje dochód z wie­

czoru muzycznego w Sali Saskiej z 7

.VI. bm. 12.—
Aron HiLrsch Rebhan, Kraków, Standisła-

wa 6 * o.—
oraz 2 świadectwa ułamkowe 4 ^  % 
Wewnętrznej Pożyczki Państwowej 
po 5 zł.

Ryfka Urbach, Kraków, Wolnica 7, 1 o- 
bligacja 6% Pożyczki Narodowej na 
50 zł.

Alfred Bester, Kraków, Garncarska 2., 1 
obligacja 6% Pożyczki Narodowej na 
50 zł.

Adolf Brockman, Haifa-Palestyna, 1 obli­
gacja 5% Pożyczki Konwersyjnej na 
10 zł.

Dr. H. M....papierośnice srebrne i damska torebka! 
srebrna,

J. Marwinówna, Kraków, Bracka 6, bran- 
zoletka srebrna, 8 koron austr. sre­
brnych, 2 floreny austr. i pióro złote.

Poprzednio wykazano
zł. 745.— 
zł. 95.553.58

R a z e m zł. 96.298.58

oraz obligacje nominalnej wartości 18.700 zł., 
sztabka złota, waluty zagraniczne w mone­
tach i banknotach, oraz dary w złocie i sreb­
rze.

historyczna opera ludowa A. Goldfadena, „Bar- 
Koehba** w opracowaniu I. Aschendorfa (tekst) S. 
Prizamenta (muzyka) wywiera silne wrażenie na 
publiczności. Dekoracje i kostiumy projektowane 
przez znanego artystę malarza Fryca Kleinmana, 
zasługują na specjalne uznanie. Choreografia i 
plastyka Beli Katzowej. Publiczność darzy gorą­
cymi oklaskami cały zespół „Wiktu**, który osią­
gnął w „Bar Kochbie** szczyt swoich walorów ar­
tystycznych. Dziś 2 przedstawienia godz. 4.15 (po 
cenach zniżonjch) i godz. 9 -wlecz. Bilety do na- 
bycja od godz. 11 tej przy kasie Teatru.

-  DZIŚ DWA PRZEDSTAWIENIA Z PAULEM 
BURSTEINEM I LILIANĄ LUK W ŻYDOWSKIM 
TEATRZE LETNIM (Stradoru 11). Dzig ma publi­
czność krakowska ostatnią możność zobaczenia 
gwiazd sceny amerykańskiej Paula Einsteina i Li- 
lliiainy Lux wraz z doskonale zgranym zespołem w 
arcywesołym przeboju komedio-muzycznym p. t. 
„Komediant**, na przedstawieniu popołudniowym o 
godz, 4.15 (po cenach zniżonych) oraz wieczorem
0 godzinie 8.45. Bilety nabyć można przez cały 
dzień przy kasie teatru letniego (stradom 11).

-  WE CZWARTEK DN. 22 VI. O GODZ. 9-TEJ 
WIECZoR odbędzie się w kinie „Adria'* Starowiśl­
na 21 „WIECZOR ARTYSTYCZNY** z udziałem wy­
bitnych artystów sceny polskiej i żydowskiej. — 
Udział biorą: Celina Nadi Maiks Fischer, Włodzi­
mierz Marchlewski, Alfred Schenker, Jakub Weiss- 
man. Wł. Wożnik,

Dochód przeznaczony jest na rzecz uchodźców 
z Czechosłowacji. Z uwagi na cel spodziewać się 
można licznej frekwencji.

-  DZIŚ PO RAZ OST4TNI „STRACHY NA LA- 
CHY“. Warszawski teatr rewiowy „Małe Qui pro 
O u g “  wystawia dziś na scenie Scali po raz ostat­
ni oktuainą rewię „Strachy na Lachy**, która spot­
kała się z tak entuzjastycznym przyjęciem prasy
1 publiczności. Jest to ostatnia sposobność zoba­
czenia wybornego programu, złożonego z samych 
najcelniejszych przebojów. Prym wiedzie oczywi­
ście mistrz groteski, ulubieniec publiczności Adolf
Dymsza, którego każde pojawienie się na scenie 
budzi żywiołową wesołość i niemilknące oklaski.
Sekunduje mu dzielnie drugi filar teatru „Qui pro
Quo“ mistrz charakteryzacji Tadeusz Olsza. Dużo 
humoru wnoszą figlarna Stefcia Górska i znako­
mity konferencier Orłów. Nastrojowe piosenki 
wykonują z wdziękiem Hanka Brzezińska i Bogu­
cki. Początek o godz. 7 i 9.30.

-  WIECZÓR MUZYCZNY NA F O. N. urządza 
dnia 18 bm. Szkolą Muzyczna im. St. Moniuszki w 
Krakowie (dyr. M. Stein). W programie m. in.: 
Karłowicza koncert skrzypcowy, Szymanowskiego. 
Etude, Lipskiego Etudc, Chopina Scherzo cis-moll, 
Menddlsona koncert fort. g-mołl. Griega koncert 
a-moll. Występ orkiestry i chóru. Początek godz.
7 wierz, w sali ul. Mikołajska 32.

-  Z WYSTAWY MINIATUR W PAŁACU IIR. 
PUSŁOWSK1CH. Dyrekcja Muzeum Narodowego 
donosi, że spełniając życzenie szeregu osób odnoszą­
cych się listownie do Muzeum, ustaliła cenę wstę­
pu na Wystawę miniatur w pałacu hr. Pusłowskich

(ul. Potockiego 1. 10) na 50 gr. od osoby, dla wycie­
czek od 10 osób na 25 gr. i dla szkół na 20 gr. od 
osoby. Zniżki te ważne będą przez miesiąc czer­
wiec. Katalog Wystawy miniatur w cenie 2 zł. wy­
syła kancelaria Muzeum Narodowego w Krakowie, 
Sukiennice póki zapas starczy za zaliczeniem pocz- 
to\łym.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Niedziela, godz. 3.30 pop.: „Jak  wam się po* 

doba“ i godz. 8 wiecz.: „W  perfumerii**.

REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
(Bocheńska 7)

Niedziela, godz. 4.15 pop. i godz. 9 wiecz.: 
„Bar Kochba**.

ŻYDOWSKI TEATR LETNI „PAWILON** 
(Stradom  11)

Niedziela, godz. 4.15 pop. i godz. 8.45 wiecz.: 
„Komediant**. •

REPERTUAR TEATRU „SCALA". 
Niedziela, godz. 7 i 9.30 wiecz.: Gościnne

występy teatru  „Małe Qui P ro  Quo“, rewia 
„Strachy na Lachy".

R EPE R TU A R  KINOTEATRÓW
ADRIA: „Niebezpieczna kobieta" (Viviane Ro­

mance i T ina Rossi) i „Kadeci m arynark i" 
(Lione! Barrym ore i in.).

APOLLO: „Gdy Madelon"... (H enri G arat). 
ATLANTIC: „W akacje" (Katarzyna Hepburn, 

Gary G rant) i „Tajem nica nocnego lokalu'* 
(Charlie Chan).

LOPP: „Pościg" i „Pow rót Arsena Łupina" 
(.Melvyn Douglas, Virginia Grucę). 

JUJZEUM: „Dziewczyna szuka miłości" 
PROMIEŃ: „Wyspa skazańców" i „Mój przy­

jaciel M aharadża".
SZTUKA: „Booloo" (Jayne Regan, Colin Ta- 

pley).
ŚWIT: I. „Szarleton" (Borys Karloff) II. „Za­

giniona dżungla".
UCIECHA: „Macierzy ństw o" i  „W esoła Czwór­

ka".
WANDAi „Studentka" (Madeleine Renaud, 

Constant Rem y).

Przewidywany przebieg pogody w dniu 18 bm.: 
Pogoda upalna ze skłonnością do bur i! i przcljl- 
nych opadów. Temperatura w ciągu dnia ok. 30 st. 
Słabe wiatry głównie ze wschodu.



„NOWY DZIENNIK" niedziela 18 czerwca 1930? i?

O zniesienie opłat z  tytułu 
państwowego funduszu 
drogowego

Związek izb przemysłowo - handlowych R. P. 
opracował obszerny memoriał, złożony rządowi, 
w sprawie rozwoju motoryzacji w Polsce.

M. in. autorzy memoriału zaznaczają, że wła­
ściciele pojazdów mechanicznych opłacają na 
Państwowy Fundusz Drogowy podatki bezpośre­
dnie od wagi samochodów, wynoszące dla samo­
chodu osobowego w stosunku rocznym 15 zł. od 
100 kg. ciężaru wozu oraz podatki pośrednie, za­
warte w cenie benzyny. Opłaty te powodują, że 
właściciele samochodów, w okresach mniejszego 
jego używania, oddają numery rejestracyjne, nie 
korzystając z nich zupełnie.

Tym się tłumaczy stale obserwowany w Polsce 
spadek ilości zarejestrowanych samochodów w 
miesiącach zimowych.

Podatek ten poza tym jest bezwzględnie mniej 
sprawiedliwy, gdyż obciąża jednakowo na cele 
drogowe tych, którzy mniej niszczą i używają 
drogi, jak i tych, którzy, używając znacznie wię­
cej samochodu, niszczą drogi w większym stop­
niu.

Podatek ten więc winien być całkowicie znie­
siony, a pozostawiony jedynie w formie opłat re­
jestracyjnych, wynoszących Od jednego samocho­
du osobowego, bez względu na jego wagę, 20 zł. 
rocznie. Jednorazowa opłata roczna jest wska­
zana ze względów przeprowadzania corocznie re­
jestracji pojazdów.

Związek Izb zdaje sobie sprawę, że zniesienie 
opłat od ciężaru wozu spowoduje doraźny ubytek 
wpływów na Państwowy Fundusz Drogowy w 
kwocie około 6 milionów zł. Ubytek ten jednak 
zostanie niewątpliwie w krótkim czasie zrekom­
pensowany przez wzrost innych wpływów tego 
Funduszu, będących naturalną konsekwencją roz­
woju motoryzacji.

SZUKAM zamkniętej ub i­
kacji, celem przechowania 
mebli na  przeciąg 4 tygodni. 
Zgłoszenia: Kraków, Zybli- 
kiewicza 5 m. 96.

TRZYPOKOJOWE mieszka­
nie komfortowe, centralnie 
ogrzewane do wynajęcia. — 
Rynek K leparski 12/4 od S 
do i .  S673g

POKÓJ z k latk i schodowej 
■ utrzym aniem  lub bez B a­
torego 23, drzwi L  3071g

TRZECH POKOJOWY, prze­
mysłowy, frontowy, parter. 
Sebastiana 8 oraz suteryno- 
wy trzechpokojowy przem y­
słowy Sarego 16. 4130k

UMEBLOWANY słoneczny, 
frontowy, dwuosobowy I  p. 
wolny. — Dwa pokoje sło­
neczne umeblowane I  p. — 
D ietla 56.5. 4127k

POKÓJ jednoosobowy, kom­
fort. łazienka, telefon od 
lipca. Szujskiego 1, m. 5. 
Tel. 136-55. 4124k

DtJŻY. ładny pokój umeblo­
w any wynajmę sytuowane­
mu, telefon, łazienka, Ba­
sztowa 1874. 4119k

CZTEBOPOKOJOWE pełno- 
komfortowe mieszkanie e- 
tażowe, centralne ogrzewa­
nie, Potockiego 12 I I I  p. do 
wynajęcia. — Nowa nadbu­
dówka. Oglądać 11.30—13.80. 
Wiadomość: Skład dywa-
Oćw tam ie. 4187k

Reklama 
dźwignią handlu

FILMOWYM ARTYSTĄ(ką) 
zostać może każdy. Napisz 
Linie, nazwisko, dokładny 
adres, otrzym asz zupełnie 
bezpłatne inform acje od je­
dynej w Polsce Koncesjono­
wanej Szkoły Gry Filmowej 
Scenicznej H anny Ossorji, 
W arszawa X V I Poznańska 
14. 4115k

KSIĘGOWY bilansista, sa­
modzielna siła  biurow a i 
handlowa, drzewiarz, obej­
mie odpowiednią placówkę 
biurową lub handlową. — 

Oferty Adm. „Nowego Dzień 
n ika“ „Piętnasto letn ia p ra ­
k tyka — 4163“ 4163k

KORZYSTAJCIE Z DNI 
KRAKOWA! Dla odwiedza­
jących w 1ym czasie zna­
czne zniżki! Najnowszy wy­
nalazek dla eiepiących na 
PRZEPUKLINĘ. Cierpiący 
aa  przepuklinę m ają sposo­
bność odwiedzić zakład M. 
TILCEMANX w Krakowie, 
Ul. SZLAK 89, tel. 156-27, 
zaszczytnie znanego w całej 
Pólsoe specjalisty — z 
80-letnią p rak tyką i wyna­
lazcy nowego system u o- 
patentowanych bandaży, — 
stosujący je  z  najlep­
szym 1 najradykalniejszym  
skutkiem  na różnego rodza­
ju  najniebezpieczniejsze i 
najzastarzaisze przepukli­
ny (rnpt.) u  pań, p a ­
nów 1 dzieci po osob. Jawie­
niu sie na  zlec, lsk. nawet 
w wypadkach, gdzie różne­
go system u tnndaże n ie po­
mogły- Liczne podziękowa­
nia 1 świadectwa lekarski* 
świadczą o uznaniu, jak im  
s!« elesza te  bandaże u  d e r- 
plącyuh n a  PRZEPUKLINĘ. 
Udeskonalona paay na wiael 
k le dolagllwoścl brzuam * 1 
poepereayjne. W kłady na 
płaskie atopy 1 pończochy 
gumowe, żądajcie bezpłat­
nych prospektńw. ŚlSSk

Do najpoważniejszych placówek in k a s o w y c h  w  *olsce n a le ży :

SPOŁDZ. BANK KREDYTOWY
KRAKÓW, STRADOH 15

za ła tw ia  in k a so  w e k s li szyb k o , so lid n ie  i tan io
Prezes Zarządu: Abr, N ussbaum  Preze* Rady Nadzorczej Zygra. A leksandrow icz

SZCZĘŚLIWE losy możesz 
jeBzcze nabyć w popularnej 
K olekturze Inwalidów, — 
Kraków, Grodzka 59, S558k

LAKIEROWANE meble n a j­
taniej, najsolidniej Petzen- 
baum, D ietla 87. 3258k

DOM NOWY LUKSUSOWO 
KOMFORTOWY NARO- 
ŻNIK W  CENTRUM KRA- 
KOWA, cena 245.000 zł DO­
CHÓD ROCZNY 16.62» zl -  
sprzeda Biuro GELBERA — 
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 
8, TEL. 135-71- 413Gk

MASZYNY do piei.nla wa­
lizkowe, biurowe w olbrzy­
mim wyborze po cenach fa­
brycznych poleca „MASZ?- 
NODOM" Kraków, Zwierzy­
niecka 4. 3446Ł

PŁASZCZYKL Wyprawki
niemowlęce, konfekcja dzie­
cięca N A JTANIEJ Obstfiu- 
der, Rynek 1L 2057k

APAk a IY  rotograficzne, 
lornety, radia, maszyny do 
p isania kupuje: „Eeho“ . — 
Szpitalna L 3932k

ODCISKI usuwa niezawo­
dni# „BlGO“ 50 groszy. Dro­
geria  SCHAPSENSOHNA. 
Kraków, Plac Nowy. 1987*

MEBLE LAKIEROWANE: 
PIERWSZORZĘDNE! N A J­
TA NIEJ! Schor Bracka 6, 
S tarow iślna 8. 2680k

48381 48389
53435 (0211 
74798 8(243
91033 91027 
91057 11059

C IĄG NIEN IE I-E J  K L A SY  45-EJ LO TER II 
RO ZPOCZYNA SIĘ  JU Ż  20 BM.

N IE  Z W L E K A J Ili

% bierz  i z a m ó w  j e d e n  lub w i ę c e j  z  poniż­
s z y c h  s z c z ę ś l i w y c h  n u m e r ó w ;

48390 50735 50737 50739 50740 52422
(0202 (0204 (0208 (0209 74791 74793
80250 8703( 91003 91004 91014 91019
91128 91034 91047 91018 91031 91054

1 Ó J J 7 9  M34S 89345 99}4< 99359 1M« 1  194171
n itl  »  ̂ 485‘ 134M* 194441 1244,8 IH‘88
134(87 124(89 124994 124(97 131155 131150 141872 141873

141879 141880 151251 40019

a otrzymasz je tylko w starej popularnej
kolekturze:

Kantor Wymiany J .  W 0 H L M A N
P rzem yśl, P la o  na B ram ie  12. P . K. O. 146961

SP R Ó B U J R A Z  W  N A SZ E J K O LEK TUR ZE  
A N IE  Z A W IE D Z IE SZ  SIĘ  Ml

DOM NOWY PEŁNOKOM- 
FORTOWY DOBRZE PO­
ŁOŻONY, 6 łazienek, cena 
75.000 zł, DOCHÓD BOCZNY 
(.120 ZŁ — sprzeda BIURO 
GELBERA, KRAKÓW -  
STAROWIŚLNA 8. -  TEL. 
135-70. 4136k

PARASOLE OGRODOWE w
wielkim wyborze poleca Fa­
bryka Parasoli „A fka“, — 
Kraków, Miodowa 10. Ceny 
fabryczne! 4021k

NADZWYCZAJNA okazja! 
Kam ienica nowowzniesiona, 
luksusowy kom fort, schron, 
daoh żelbetonowy, widok na 
park, dochód 8 procent, ce- 
na  210.000.— sprzeda BIURO 
RUBINA, Kraków, Wielo­
pole 26, Tel. 171-78. 4134k

SKLEP z inwentarzem  — 
sprzedam z powodu pode­
szłego wieku. Taschner — 
Grodzka 6. 3658g

DOM za gotówkę do 40.000 
knpię. Szczegóły Adm. „No­
wego Dziennika" pod „6494“ 

3394g

PARCELA przepiękna 5.932 
m etry kwadr., koło Kopca 
Kościuszki pod Sikornikiem, 
5 m innt od autobusu 9.500— 
złotych — niebyw ała okazja 
PARCELA 13.40*30 metrów, 
ulica Wybickiego 27.000— 
PARCELA pod dwupiętrów- 
kę, ulica Szopena, 15.000— 
sprzeda Biuro W ilhelma 
ABCTA, Kraków, F loriań­
ska 18, tel. 159-28. 3993k

CO Cl GROZI ?.
CHROŃ SIĘ UŻYWAJĄC 
TYLKO NAMWNIĘJSZYCH

FIRA NKI, kapy najnowsze 
wzory, najtańsze ceny. W y­
twórnia. Sarego 5. 4117k

LEŻAKI, koce, worki po­
ścielowe, chodniki kokoso­
we, dywany, ceraty. Hal- 
pera. Poselska 18. 4131h

CUDOWNA lokata kapita­
łu. PARCELA dwufrontowa 
2 000 gążniow a, ulica Grze­
górzecka, możliwośó budo­
wy, względnie parcelacji. 
Cena 25.000.-* Kraków, — 
Wielopole 10. WYRW1CZ.

8623g

DOM nowy dwupiętrowy, 
komfortowy, obok PARKU 
KRAKOWSKIEGO, DWA­
DZIEŚCIA UBIKACJI, ro­
cznie (-899-— Begeka 8.500— 
DOPŁATA 64.000.— sprzeda 
GOLDSTEIN, Kraków, K ar­
melicka 8, telefony 221-26, 
173-21. 4116k

G U M ...

BIURO „MERKUR" K ra­
ków, D ietla 59. Tel. 176-89. 
KAMIENICA nowowznie- 
siona, superluksusowa, cen­
trum , Gotówka 230.000.— 
KAMIENICA pełnokomfor- 
towa, sklepy. — Dochód 
12.600— Gotówka 105.000— 
KAMIENICA trzechplątro- 
wa, pełnokomfortowa, do- 
ohodowa, Gotówka 60.009— 
DW UPIĘTROW EJ, sklepy, 
wysokodochodowa. Gotówka
50.000.— 4145k

2LE szyje maszyna z powo­
du zastosowania niewłaści­
w ej igły, „D oskonale igły 
angielskie oraz częśoi do 
m aszyn tylko w składzie 
m aszyn: Krlscher. Kraków, 
Zwierzyniecka 6. 3434k

RADIOAPARAT 4 lampowy 
„KOSMOS" w bnrdzo do­
brym  stanie bardzo tanio 
do sprzedania. R ejtana 7 — 
I. p. m. 10. 1402

NADZWYCZAJNA okazja! 
POŁOWĘ kamienicy, CEN­
TRUM dzielnicy Kazimie­
rza, 5 sklepów, dochód ro­
czny 12.006 złotych, cena za 
połowę 48.000, GOTÓWKĄ
87.000, dług m oratoryjny na 
5*/« sprzeda POSNEE-BAL- 
KEN, Kraków, Sebastiana
7, tel. 143-63. 4129k

DOM KOMFORTOWY _  36 
ubikacyj, DOCHÓD ROCZ­
NY 19.017 ZŁ, cena 72.000 
zł, GOTÓWKĄ (4.900 ZŁ -  
sprzeda BIURO GELBERA 
KRAKÓW, STAROWIŚLNA
8, TEL. 135-70. 413(k

LODOWNIE „FE1DDOR" 
przodują systemem, wyko­
naniem. Prospekty bezpłat­
nie. „Therm ia" Kraków, — 
Prądnicka 20. Tel. 200-60,

KAMIENICA trzechpiętro- 
wa, nowa, lnksusowy kom­
fort, dochód 13.030.— rocz­
nie, 162.000.— ulica W ybic­
kiego. KAMIENICA dwu­
piętrowa, pełnokomfortowa, 
dochód 6.700.— rocznie, po- 
trzeba 60.000— ulica W ar­
szawska. — KAMIENICE 
dwie, dwupiętrowe, parcela, 
doohód 11,800—  rocznie, 
86.000— w płata 60.000— uli- 
ea Krakowska. KAM IENI­
CA dwupiętrowa. 10 ąkle- 
pów, dochód 19.000.—- rocz­
nie, potrzeba 60.000—  ulica 
Grodaka — sprzeda Biuro 
Wilhelma ARCTA, Kraków, 
Floriańąka 18. Telefon 159-28 

3992k

UWAGA! A rtykuły  plażo­
we, szorty, sukienki, płasz­
cze, kostiumy kąpielowe po 
cenach fabrycznych. Fabry ­
ka bielizny „EGA" Kraków, 
Szewska 23. 3894k

KAMIENICĘ nową narożną 
okolica parkn, dochód 14.608 
cena 160.000— sprzeda BIU­
RO RUBINA, Kraków, W ie­
lopole 26, tel. 171-78. 4128k

WÓZKI dziecięce — najw ię­
kszy wybór, najniższe ce­
ny — gotówką — ratam i, 
najtaniej: Polski Dom H an­
dlowy KRISCHEB — K ra­
ków, Zwierzyniecka 6.

LUKSUSOWĄ, dochodową, 
nową kamienicę, blisko PO­
CZTY gotówką 99.009— 
sprzeda BIURO RUBINA, 
Kraków, Wielopole 26, tel. 
171-78. 4125k

MEBLE NOWOCZESNE 
PIERWSZORZĘDNEJ JA ­
KOŚCI -  W IELKI WY­
BÓR — CENY N ISK IE  — 
BARDZO DOGODNE WA­
RUNKI: SKŁAD FABRY­
CZNY KRAKÓW, BRACKA 
U. 267Sk

SPRZEDAM natychm iast 
przedsiębiorstwo wyrobu su­
kna Bielskiego. Towar, u- 
rządzenie, klientela. Gotó­
wką 80.000 Bielsko, poste re ­
stan te  Dowód 801.645. 4150k

KAMIENICĘ nowowznie. 
słoną, blisko DŁUGIEJ, do­
chód 8%, cena 70.000, gotów -' 
ką 60.000, POŁOWĘ kamie­
nicy narożnej, pełnokomfor. 
towej, dochód 8.500, cena 
33.000 — sprzeda BIURO 
RUBINA, Kraków, W ielo­
pole 26, tel. 171-78. 4126k

oryginalne belgijskie
motocykle setkł, światowej 
m arki „G illet" bez praw a 
jazdy 1 podatku do nabycia 
w fachowej fi dmie „A a1 
tena", Kraków, Starowiślna 
1, teł. 178-77. 4156k

ROWERY wszelkiego rodza­
ju  na  najlepszych częściach 
własnego m ontażu polec* 
najdogodniej fachowa firm a 
„A ntena1,, Kraków Staro­
wiślną 1, tel. 178-77. 4156k

BIURO dla transakcji N IE­
RUCHOMOŚCI POSNER. 
BALKEN. Kraków, SEBA- 
STANA 7. tel. 143-63 sprzeda 
KAMIENICĘ nową, CZTE- 
ROPIĘTROWĄ, nadzwyczaj 
LUKSUSOWY komfort, -  
WINDA osobojra, N A JELE­
GANTSZA ulica Krakowa, 
dochód ROCZNY 24.000— 
cena KUPNA 280.000 go­
tówką 220.000.— KAM IENI. 
CA nowa, komfort według 
najnowszych wym agań, — 
CENTRUM Krakowa, do  ̂
chód 16.000.— cena 240.009.— 
gotówką 200.000.— KA* 
MIENICA nowa, trzechpię- 
trowa, 8EPERKOMFORTO- 
WA, blisko Andrzeja PO­
TOCKIEGO dochód 10.600.- 
oena 138.000,— gotówką 
115.000— NAROŻNIK nowy, 
trzechpiętrowy, pełnokom- 
fortowy, blisko Urzędniczej, 
dochód 8.500— cena 115.000. 
gotówką 90.000.— BIURO 
czynne cały  dzień. INFOR­
MACJI udziela BEZPŁAT­
NIE. PROWIZJA MINI­
MALNA 411 Sk
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Zdrojowiska
ŚWIAT Btoi otworem dla 
Ciebie, gdy masz los Kolek­
tu ry  Inwalidów, Kraków, 
Grodjka 59. 8558k

NOWOCZESNE KAHN1SZE 
LUSTRA szlifowane poleca 
najtan ie j K lipstein, Kraków 
tylko DIETLA 87. 8506k

BABKA. Pelnokomfortowy 
pensjonat ,,OPIEK A" 1 k a ­
tegorii. Telefon 826. Zarząd 

Hocbmannowie. Strasserowa 
2903k

BABKA. Znany pensjonat 
„KEH" (naprzeciw parku) 
po remoncie otw arty. Telef. 
m .  Zarząd SPIROW IE.

S514g

RABKA. Komfortowy pen­
sjonat „W ARNA", centrum , 
poleca piękne pokoje, ku­
chnia wykwintna, ry tualna, 
ceny bezkonkurencyjne, o- 
p ieką lekarska. — Zarząd 
Anisfeldowie. S434g

R A B K A ,  — Pensjonat 
„LUBICZ" Nowy św iat, -  
tel. 361, poleca słoneczne 
pokoje balkonowe, piękny 
ogród, w ykw intna kuchnia. 
Zarząd E lla  Loewenstein.

3462g

DO RABKI zabiorą kilka 
dziewczynek w wieku 10—13 
la t. Opieka fachowa zape­

wniona. Im merglilck — K ra. 
ków, Sebastiana 8. Zgłosze­
nia od 2—5. S533g

BABKA. Komfortowy pen­
sjonat „JA N IN A " tel. 253 
poleca piękno pokoje z we­
randam i. opród, polana, las. 
Zarząd Tuchfeldów. 8859k

BABKA: Przyjm uje dzieci 
w wieku szkolnym. Opieka 
troskliw a i fachowa. Zgło­
szenia: Jakubowska, K ra ­
ków, Zybliklewicza 5 m. 122 

*619g

RABKA. — Ja k  corocznie 
przyjm uje ograniczoną ilość 
DZIECI i MŁODZIEŻ! pod 
troskliw ą opieką do znane­
go pensjonatu „K EH " (na­
przeciw parku) telef. 384) 
Siły pedagogiczne, — Bella 
Spirowa i Sala Ascherówna 

8514g

BABKA. — Pensjonat 
„PROMIEŃ" tel. 146 poleca 
pokoje słoneczne, kuchnia 
wykwintna. CENY NISKIE. 
Przyjm ujem y dzieci i  mło­
dzież pod troskliw ą opieką 
sił pedagogicznych. Zarząd 
Scherer-Hebenowa. 8818k

RABKA. Pensjonat STOR. 
OHOWEJ „JEDYNACZKA* 
tel. 273. Pełny komfort. Bie­
żąca oiepa, zimna woda w 
pokojach. Łazienki i ta ra ­
sy na każdym piętrze. Bez­
konkurencyjnie wykwintna 
kuchnia. CENY NISKIE. 
(Pensjonatu „Jan in a"  wią- 
cej nie prowadzimy). 8423k

RABKA. — Pensjonat dla 
dzieci, młodzieży „Swoboda" 
tel. 376. Rodzice dbający o 
zdrowie dzieci powierzają 
Je  tylko troskliw ej opiece 
H eleny Baum garten-Steren- 
zyBowej. 3000k

RABKA. Pensjonat „A nna" 
pełnokomfortowy, przy ła­
zienkach Borgenichtowej — 
(dawniej w Szczyrku). Tele­
fon 263. 3878k

RABKA, DZIECI I  MŁO 
DZIEŻ znajdą troskliw ą o 
pieką tylko w komfortowym 
pensjonacie „JA N IN A " — 
tel. 253. Opieka pedagogicz­
na 1 lekarska. Ogród, pola­
na, las. B ytm ika, gim nasty­
ka. Zarząd Mgr Salomei 
TLCHFELD i  Cyla Tueh- 
feld, Kierown. Przedszkola. 
Zgłoszenia: Podzamcze 3/10. 
3—5. 3565k

BABKA. W akacje w Słoń­
cu i Radości spądzi mło­
dzież szkolna celowo i sku­
tecznie w insty tucie  O. Spie 
re ra  w Rabce w illa „Porą- 
b ianka". Ze wzglądów ad­
m inistracyjnych uprasza sią 
z wspisami nie zwlekać. — 
Zgłoszenia obecnie w K ra­
kowie, G ertrudy 12a od go­
dziny 15—16 i od 19—21. Te­
lefon 104-55. S535g

RABKA. Dzieci młodzież Ja- 
dą do pełnokomfortowej wil­
li „K rynica". Zarząd Dr. 
med. SABA BLUMENSTICK 
KAHANOWA, DORA BLU- 
MENSTOCK kierown. przed 
szkolą. Zgłoszenia: Miodo­
wa 17/2 - 3 - 5  lnb Babka 
Willa „K rynica", J r ;  JJ72g

MIĘDZYŚBODOWISKOWE
kolonie akademickie w Rab. 
ce-Zdroju. L ip iec-S ierp ień . 
Pokoje słoneczne. W ikt pen­
sjonatowy 5 razy dziennie. 
Opieka lekarska. Indywidu- 
alne zniżki kolejowe i k li­
matyczne. Opłata za 4 ty ­
godnie zł 115, dziennie 4.50. 
Inform acje: W arszawa —
Chłodna 18/23, Kraków — 
Floriańska 5/12 ot. I. p. tel. 
201-94 godz. 19—21.30.

3683£i

ZAKOPANE — pensjonat 
DR GOLDBLATOWEJ pią- 
knie położony w drodze do 
Białego. Nowoczesna kom­
fortowa willa, — kuchnia 
pierwBZorządna, telefon 19-45 

4141k

ZAKOPANE PEŁNOKOM- 
FORTOWY PENSJONAT 
„ANASTAZJA", ZAMOJ- 
SKIEGO. Niedrogo i n a j­
przyjem niej spędzisz urlop 
u nas. Zarząd: Neuman-
Kopelowicz. 3985k

ZAKOPANE _  UCIECHA.
Komfortowy pensjonat dla 
młodzieży i dzieci. — Du­
ży ogród. taraBy. g ry ,  za­
bawy, doborowa kuchnia, 
opieka pedagogiczna. Zgło­
szenia: Inż. Leuchter, Kre- 
merowska 2, tel 189-82. Ge- I 
n ia Leuchter. Zakopane, U- I 
ciecha, tel. 13-37. 3131 k 1

ZAKOPANE, Pełnokomfor- 
towy pensjonat „M ery" dro­
ga do Białego. W ykwintna 
kuohnla ry tualna. Ceny nl 
■kle. Wnuk. 8159k

ZAKOPANE. — Pensjonat 
„MASKOTTE" tel. 1931 po­
leca pokoje komfortowe. — 
Ceny przystępne. Również 
przyjm ie kolonią do pensjo- 
n atu  „Lalka" Szmulewlczo- 
»«• 2996 tc

ZAKOPANE. Pełnokomfor- 
towy pensjonat „ZŁOCIEŃ* 
ulica Piłsudskiego. Kuchnia 
wykwintna. Zarząd Doroty 
Frisów nej i Jan in y  Zimen- 
starkowej. Telefon 1824.

4062k

ZAKOPANE, Obecnie pro­
wadzimy pelnokomfortowy 
pensjonat „TYTAN", Zal- 
mojskiego. W ykwintna KU­
CHNIA RYTUALNA, tele­
fon 19-49. BAJTNEHOWIE.

4072k

LODOWNIE
ERMCZE, RESTAURżCYJME 
POKOJOWE. H u rt-  D etal 

FABRYKA

S A T T L E R
K raków , GERTRUDY 24 

Tał. 147-81

ZAKOPANE, pelnokomfor­
towy pensjonat „HEL" do 
Białego, tel. 10-73. zarząd 
Sylwii Neuberger. 3679g

-A

Jeśli chcesz mieć piękną linię, 
od podlotka noś pas CORTEX

Już o d  naj'młodszych la ł Panie powinny nosić elastyczny 

pas CORTEX, kfdry podtrzym ując m ięśnia brzucha nie p o ­

zwala na tworzenie się fałd, zapew niając w ten sposób 
szczupły figurę. Przy kupnie prosimy z w ró c ić  k w a g ą  ne 

znak fabryczny CORTEX.

D e nabycia w  magazynach konfekcji damskiej i gorseeiarskich.

MUSZYNA. — Komfortowy
Pensjonat „W idoczna", pię­
knie położony, blisko ła ­
zienek. W szystkie pokoje z 
bieżącą ciepłą — zimną wo­
dą, słoneczne z balkonami, 
Inform acje: Zarząd Pensjo­
natu. 8023 k

ŻYD. Tow. Krajoznawcze — 
Lwów urządza kolonie le t­
nie: MUSZYNA, JAREM- 
CZE. Pobyt w kom forto­
wych willach. W ikt pensjo­
natowy. Zniżki kolejowe. — 
nform aje 1 zgłoszenia: De­
legat Ż. T. K. Kraków Sta­
rowiślna 41 m. 8 w  godz. 
19—20. 3650g

MUSZYNA ZDRÓJ, pełno- 
komfortowy pensjonat 

KRZEMIENIOWKA" ul.
Ogrodowa, zarząd Schwar­
zów z K rynicy, już czynny.

ZAKOPANE. Mieszkanie
trzy  pokojowe z używaniem 
kuchni, łazienki i ogrodu 
na sezon letni do wynajęcia 
Wiadomo: ć: Zakopane, ul. 
Kościuszki Nr 878 willa „Pe- 

elka". 3682p

KRYNICA. — Pensjonat 
ZALESIE" tel. 364 pod za­

rządem W aldingerów po­
leca slą PT. Gościom. 4084k

KRYNICA: Pelnokomforto­
wy pensjonat „TOSCA" po­
leca pokoje słoneczne, bal­
konami. Zarząd Strelinjie- 
rowa-Bieler. 4l44k

A. N US SB A U H
K r a k ó w ,  DIETLA 4 5

NAJWIĘKSZY WYBÓR

D Y W A N Ó W  i C H O D N I K Ó W

SZCZYRK Pensjonat peł 
nokomfort ...ŚLĄZACZKA*,
kuchnia wykw intna, ściśle 
ry tuał Da. Zarząd Panzeró- 
wna- 3632g

LETNISKO W SZCZYRKU!
Poleca słoneczne pokoje w 
pięknie położonej willi 
„POD BASENEM". Hytnal- 
na  kuchnia pod fachowym
kierownictwem. Stapler.

S635g

SZCZYRK — pensjonat 
,, BAJKA** pod zarządem 
B. Wolf owej poleca od 15-po 
maja, po gruntow nym  re­
moncie pokoje duże i sło­
neczne. W illa położona w 
samym centrum , — posiada 
obszerny ogród, św iatło ele­
ktryczne. K uchnia ściśle 
ry tualna. — Telefon N r 21.

2816k

9

PensjonatUSTROŃ. _  
..W IERCHY" Róży Zmigro- 
dowej. Pokoje komfortowo 
urządzone. Kuchnia wy- 
kwintna. Telefon 49. 409i t

ZAWOJA. W yjazd dzieci do 
pensjonatu Mali Rubinstein 
we wtorek 2(VVI. 362żg

ZAWOJA. Prowadzą jak  co- 
rocznie pensjonat d la mło­
dzieży i dzieci. Opieka tro ­
skliwa Prof. Reinhold, S ta- 
rowiślna 84. telefon 215-34.

<647g

ŻYDOWSKA KOLONIA W 
SZCZYRKU (680 n. p. m.) 
dla dzieoi i młodzieży. No­
woczesna w illa, pięknie po­
łożona u stóp góry, nad rze­
ką. Zdrowy, smaczny 1 ob­
fity  wikt. Ceny przystępne. 
Zgłoszenia Giinsberg, k ie­
rowniczka Przedszkola, — 
Bielsko, Plerackiego 7 lub 
Drowa Wasser, Biała, U-go 
Listopada 28. 4148k

ZAKOPANE. Pierwszorzęd­
ny Pensjonat ,BIAŁY DOM*
Idy Borzykowskiej Leonii 
Krautówny, Tel. 1300 Poleca 
pokoje komfortowe, kuchnia 
wyborowa. 3871k

JH R IfP lIflP
Pansjono! dlo dzieci i młodzieży 

Drowi fldsii B L 0 C H 0 U J E J  
* » 0  P I E K Ą "

OTWARCIE 19 B. M.

NOWY-TARG -  KUWA- 
NIEC, WILLA „POD LA­
SEM*. Mity wypoczynek le- 
Ini. Zarząd: Teresa Ueberal- 
lowa Nowy-Tarp — Rynek 
35, 344Uk

ZAKOPANE. — Pensjonat 
„ADRIA" droga do Białe­
go, telef. 1789. Pełny kom­
fort, piękne pokoje słonecz­
ne, kuchnia wykwintna, na 
żądanie dietetyczna. Zarząd 
Drowa Neugebornowa.

4090k

ZAKOPANE, N ajprzyjem ­
niej spędzisz czas w zna­
nym  komfortowym pensjo­
nacie „JURA ND" ul. Cha­
łubińskiego. Duża polana 
i las — ping-pong, siatków­
ka. koszykówka. — Kuchnia 
ry tualna. Kierownictwo tu ­
rystyczne w osobie p. Heń­
ka Reichmana. — Roth.

ttlllr

KRAWCZYN1E!
p l i s u j e m y

z

równych brytów
m o d n e

K L O S Z E
Prócz tego wszystkie 

żądane wzory.

„Tą cza “
Kraków, Czarnowiejska 72 

Telefon 114-71

KRYNICA. Pelnokomforto­
wy pensjonat „PRIMAVE- 
RA" pod zarządem Ziuty 
Malewowej l S. Sehora — 
telefon 271 — poleca pokoje 
słoneczne z bieżącą ciepłą, 
zimną wodą, centralnym  o- 
grzewaniem. Kuchnia wy­
kwintna, na życzenie diete 
tyczna. Honorujemy karne­
ty  towarzystw turystycz­
nych. 4089k

ZDROWIE — ŚMIECH -  
ZABAWA -  HUMOR -  
ZADOWOLENIE tylko n 
koloniach TOW. ŻYD. STUD 
PRAWA U. J. K. t „KA 
DRY MŁODYCH" SEKCJA 
AKAD. W BIAŁYM DU 
NA.1CU _  4 tyg. 98.- zł. 
w ZALESZCZYKACH — 4 
tyg. 98.— zł, w ŻEGIESTO. 
W IE 4 tyg. 118 zł. Pier­
wszorzędne pomiesoezenia, 
pięciorazowy wikt pensjo­
natowy. INDYWIDUALNE 
ULGI KOLEJOW E 50*/. z 
KAŻDEJ MIEJSCOWOŚCI. 
Zgłoszenia i inform acje: 
w Krakowie: Mgr Max
Fussman, Wielopole 24/5. — 
codziennie w godz. 5—7.

3073g

SZCZYRK. Komfortowa wil­
la „ZaciBze" poleca pokoje 
sioneczue, kuchnia wykwin- 
toa. ściśle ry tualna, duży o- 
gród, rzeka. Zarząd Kleino­
wie.

SZCZYRK. — WILLA 
„CIESZYNIANKA" FLEIS- 
SIGOW EJ. Po gruntownym  
romoneie poleca pokoje du­
że i słoneczne. W illa poło­
żona w samym centrum  — 
posiada obszerny ogród, o- 
świetlenie elektryczne. Ku­
chnia ściśle ry tualna. Na 
czerwice ceny znacznie zni- 
*«»•■ 8857K

USTROŃ. Pensjonat „LO­
TOS" Inż. Zofii Golcwaj- 
gowej. Pełny komfort. Ku 
chnia wybjcowa. Tel. 88.

4H4k

USTROŃ. Pensjonat kom­
fortowy „W esoła" tel. 67 p. 
Finkelsztajnowej. Pokoje z 
wodą bieżącą, ciepłą i zim­
ną. K uchnia wyborowa b. 
urozmaicona. Na żądanie 
dietetyczna, diabetyczna. — 
Tarasy. 8485k

KROŚCIENKO n/DUNAJ. 
CEM — PENSJONAT 
„ADRIA" nowootwarty pod 
zarządem  Heleny Schwanen 
feld poleca piękne pokoje a 
balkonam i oraz wykw itńą 
kuchnię. W łasne wodociągi.

1582g

KROŚCIENKO. Pensjonat 
„PODHALANKA" Feltcji 
Klapholzowej. Piękne poło­
żenie. pokoje obszerne, sło­
neczne. W ikt obfity , ry tu a l­
ny, b.
stępne.

smaczny. (Jeny przy- 
867' g

SŁONCE, ODPOCZYNEK, 
1 ZDROWIE znajdziesz na 
koloniach letn ich  ŻYD- 
DOMU AKADEMICKIEGO 
i Lw. Okr. „MAKAB1** w 
KRYNICY - ZDROJU. -  
Komfortowy budynek p. 
S terna w odległości kilku 
m inut drogi od Łazienek. 
Cena za turnuB 4-tyg. z! 
120,— SZCZYRKU. N ajpię­
kniejsza miejscowość w Be­
skidzie Śląskim. Pelnokom­
fortowy budynek „Zako­
pianka". — Cena za turnus 
4-tyg. zł. UD.— PIW NICZ­
NEJ ZUHOJU. Komfortowy 
budynek w najpiękniejszej 
części Piwnicznej tuż nad 
plażą. Cena za tu rnus 4-ro 
tyg. zl 98.— W yżywienie na 
wszystkich koloniach wy­
kwintne, pensjonatowe 5-cio 
razowe dziennie. Pokoje ob­
szerne, słoneczne 2 i 3-oso- 
bowe. 5l*/i ZNIŻKI KOLE­
JO W E INDYWIDUALNE 
W OBIE STRONY Z KAŻ­
DEJ MIEJSCOWOŚCI. -  
Zgłoszenia i inform acje: 
LWÓW, sek re ta ria t Żyd. 
Domu Akademickiego — 
ul. J .  S troha 2. Tel. 285-44. 
WARSZAWA -  I. Gierko- 
wicz, ul. Próżna 12/7. Tel. 
238-54 od godz. I I  do 13 i od 
16 do 21. ŁODŻ. Ż. K. S.

M akabi", Al. Kościuszki 
21 od godz. 10 do 14 i od 
18 do 22. Tel. 241*07. W razie 
zapytania  pisemnego nale­
ży załączyć znaczek na od­
powiedź, 4993k

ORŁOWO-MORSKIE. Pen­
sjonat d la młodzieży Cecy­
lii Zemmelowej i Zyssowej. 
Opieka troskliwa. — Sporty 
pod kler. Instruktorów. — 
Zgłoszenia Łódź, A ndrzeja 
35. '  4155k

MYŚLENICE — Zarabie. 
Pensjonat Rotha (w illa p. 
Kowalskiej) poleca po g run­
townym  remoncie słoneczna 
pokojB z wykwintnym  u- 
trzym aniem. 84200

THUSKAWIEC. T an i. po,
byty ryczałtowe. W illa peł- 
nokomfortowa, knchnia p ier 
wszorzędna _  na  ia d ą n i. 
dietetyczna — ry tu a ln a  (ró­
wnież dla diabetyków). Zni- 
żki przy zabiegach k u racy j­
nych. ZNIŻKI KOLEJOWE. 
Zgłoszenia: Kraków, S t* , 
rowiślna 41 m. 8, codzien­
nie od 19-20. 3651g

KOWANIJJC — Nowy Targ 
15 m inut od Btacji kolejowej. 
Pensjonat „LEŚNA POLA*
^  Przepięknie położony, 
pod zarządem Rubinsztein- 
MarguliesoweJ. Kuchnia ry ­
tualna, w ykw intna i obfila 
Już otw arty. 354Jg

PIWNICZNA NAD POPRĄ- 
DEM. Pensjonat „PIW N I- 
CZANKA** poleca pokoje 
słoneczne z  utrzym aniem . 
Zarząd Z. ROSE. — Pobyty 
ryczałtowe w czerwcu. — 
Miejscowość k u racy jna  ką­
piele mineralno-borowino- 
we. Zniżki kolejowe powro­
tne. 4189k

PIW NICZNA (koło K ry n i­
cy) Kolonia Powszechnego 
Związku Pracowników H an­
dlowych i  Biurowych i Te- 
Bchników Dent. w Tarnowio. 
Kom fort, elektryka. K ąpie­
le m ineralne, borowinowe, 
Poprad. W ykwintne u trzy ­
manie: 8.50. Zgłoszenia P i­
wniczna, w illa Zytkowicza 
lub Tarnów, Topolowa 8.

^  urn
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iO Z A H IN Y  W S.ĘPNE
do klasy I I klas wyłszych 

P R Y W .G I K i i i iZ J U M  KOEDUKACYJNEGO
TO W . ŻYD. SZKOŁY SPOŁECZNEJ 

W  K R A K O W IE , R Y N E K  QŁ. 17, I. PIĘTRO
,  TEL. £01-24

r o s f  s c z n q  ,1 -  difla  22  c z e rw c a  o g . l  ri no  p u n k tu a ln ie . 
O s ta te c z n y  te rm in  w p isów  up ływ a z dn iem  IB b . m.

90 100 przekonało sią, te  
Ina u K oiektury Inual.dów , 
Kraków, Grodzka 59 — to 
Pomost do szczęścia. 3558k

DO EGZAMINU hebrajskie­
go ze wszystkich klas oraz 
do Bar-Micwa przygotowu­
je sum iennie rutynow any 
nauczyciel. Przem yska 8, m. 
a  od ii—Ł seock

ANO ELS KIEGO 
KABMEL K0LG1EK TRZY

8630g

TAŃCZY0 — WYUCZAM 
INDYWIDUALNIE. TELE­
FON 220-59. 8Q32g

HEBRAJSKIEGO I N IE ­
MIECKIEGO udziele szyb- 
ao i  gruntownie Dow K an­
tor, Augustiańska 8/7 Tel. 
164-40 codziennie od 3 -6. 
prócz soboty i  niedzieli.

S63lg

WP I SY do pr v w . K O E D U K .

S Z K O Ł Y
P O W S Z E C H N E J

„NAtZA SZKOŁA"
S Z U J S K I E G O  1

przyjmuje Dyrakcjn w godz 11-13

KUBSY KROJU Halpern 
Siissei >wej razpt czyaają 
KUBo WAKACYJNY. Wpi- 
sy: Kraków, KPUPNICZA 
IŁ S678g

ANGIELSKIEGO, najprzy­
stępniejsi. i m etodą dla ka­
żdego ' dzielą abiturlon.ka. 
Najlepsze re fe ren c ja  Ofer­
ty  Adm. „Nowego Dzienni­
ka" pod „8529". 8529g

INTEPNAT — oddzielny 
chłopców, oddzielny dziew 
Czat przy  2 ;d .  Gimnazjum, 
Liceum hum anistycznym , — 
Szkole Powszechnej, Mława. 
Kuchni a ry tu a ln a . Opieka 
pedagogiczna, lekarska. — 
Inform acje Gimnazjum Ży­
dowskie, Mława, 4082k

MATEMATYKI, fizyki, u- 
dUela absolwent Uniwersy­
tetu  i  Politechniki. Kreme- 
low ska i n t l  Goaz. 4—7.

6812g
Ł ' ■' —............. .
ABSOLWENT U. J . wybi­
tny hebral ,ra ze znajomo­
ścią jeżyka ngieiskiegu, ru ­
tynow any korepetytor-w y- 
ehowawcu — przyjm ie gu- 
twernerką na w yjazd w o- 
kresie wakacyjnym . Pierw ­
szorzędne referencje. Zgło­
szenia Adm. „Nowego Dzień 
n ik a" pod ,.6878". SG34g

KUBSY „STUDIUM" KRA­
KÓW, SŁOWACKIEGO L 
Ł KTBS PRZYGOTOWAW­
CZY DO EGZAMINU U- 
KONCZENIA GIMNAZJUM 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 
NOWEGO TYPU. 20 ew. 18- 
iniesiąezny (SPECJALNY 
DLA URZĘDNIKÓW 1 
WOJSKOWYCH). I I  KURS
w Za k r e s i e  k l a s y  i -
I I  GIM NAZJALNEJ. —
II I  KUitS LICEALNY MA. 
TEMATY CZNO -FIZYCZNY 
ORAZ HUMANISTYCZNY, 
PROFESOROWIE PAŃ­
STWOWI. METODA KO­
RESPONDENCYJNA (LE­
KCYJNA) „GLOBUS" u ła­
twia nauką bez opuszczania 
stałego zamieszkania. NA J 
LEPS1E EGZAMINY No- 
wowpisujacym sią ZNACZ 
NE ZNIŻKI. — P rr  pek ty  
s podziękowaniami bezpłat­
nie. — UWAGA: W ysprze- 
d a ł kompletów ski yptów 
Jllasy 5—b oraz 7—3 gimn. 
b ,areg ' u stro ju  za bezcen.

*1231

PODCZAS W A K A CJI u-
dzieli korepetycji, przygo­
tu je  do egzaminu r u j n o ­
wana. Chątnie na  wyjazd. — 
Telefon 200-47, godz. 9—13.

GEOMETRIA WYKREŚL- 
NA dla ABITURIENTÓW. 
Kraków, Kordeckiego 9/10.

KWIATÓW SZTUCZNYCH, 
GALANTERII SKÓRZANEJ 
rękaniozek. ceiofanów i 
wszelkich przybrań do su­
kien SZYBKO WYUCZAM. 
Zy blikiev ieza C PKO I I  KL. 
25 M .

UCHODŹCA i  Niemiec, da­
wni bJ rządowy tłum acz — 
przebywał wiele la t we 
Francji, A nglii i U. S. A. — 
udziela lekcji angielskiego, 
francuskiego i niemieckie­
go łatwo, szybko i tanio, 
oraz tłumaczy. Przychodzi 
także do domów, oraz dojeż­
dża poza Kraków. Dietlow- 
ska 49 Lipel u Osiek, tele­
fon 164-27. S658g

ZAPISUJCIE sią na  roczne 
KURSY księgowości dla 
POCZĄTKUJĄCYCH l 
WYŻSZE K ursy  dla SAMO 
DZIELNYCH księgowych. 
Zniżki kolejowe. — Związek 
Księgowych w Polsce, — 
Kraków, Al. Krasińskiego 
28. Telef. UJ 07. S94?k

SYENU GRAFU NOWOCZE­
SNEJ w 10 lekcjach perfekt 
wyucza specjalistka ZOFIA 
ŚCHBNGUTÓWNA w no­
wym lokalu GOŁĘ1JIA 3 
m. 8, Tel. 109-97, oplata mi 
nim alna. 402Sk

KUBSY SAMOCHODOWE, 
Kraków, Krupn'cza 14, Te­
lefon 200-88 — prowadzona 
przez fachowców Prawo ja ­
zdy gwarantowane. Wpisy 
codziennie. 8937k

PRAKTYCZNA ZNAJO- 
MOśó JĘZYŁ.ÓW dostępna 
dla każdego: Angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego bez pomocy nau­
czyciela nauczysz sie łatwo 
z ł  pomocą samouczka — 
„ARGUS”, — ułożonego na 
podstawie znakom itej meto­
dy Ansons. Prospekty wy­
syła — K sięgarnia Lingwi­
styczna, Kraków, Pierackte- 
go  I I ,  3455* ,

M aSm oniajnę,
POSAŻNĄ sie sianiesz, ma- 
Jąo szczęśliwy los Kolektu­
ry  Inwalidów, Kraków — 
Grodzka 59. 3358*

DOBRZE sytuowany kawa­
ler zapozna natura ln ie  ła ­
dną zgrabną — dwudziesto­
letn ią  panną — m aturą, ln- 
teligetniejszego domu — do- 
brego charaktern . Kraków, 
Skry tka  pocztowa 694.

414Uk

PA NI bardzo ku lturalna, 
interesująca, przystojna, za­
można, m iłu jąca przyrodą i 
sztuki piąkne, znajdzie we 
mnie partn e ra  do współży­
cia. Mam la t 44, aBademł- 
ckie wykształcenie, przed 
siąblorstw a handlowe w 
Krakowie. Ponieważ jedynie 
przepadek nadaje naszemu 
życiu w łaściw y kierunek, 
nieohaj Cią wiąo form a ta  
nie zraża. Zgłoszenia niea- 
nonimowe wraz z fotogra­
fią, za której zwrot rączą 
pod B. W. Kraków, Pos'e- 
Bestante. 4138Ł

SZCZĘŚCIE 1 bogactwo u- 
:y kat przez los Kolektu­

ry  Inwalidów, Kraków — 
Grodzka 59 8538k

AGENCJA przynoszącą zł 
700.— do BU0.— miesięcznie 
dochodu z  pewnych powo­
dów do sprzedania. Oferty: 
K sięgarnia W iener, Katowi­
ce, Szopena 8 pod „Dochód"

UDZIAŁ w poważnym przed 
siąhiorstw ie przemysłowym, 
czynnym bardzo rentownym 
odstąpią. K ap ita ł konieczny 
12.500 zł. O ferty do Adm. 
„Nowego Dziennika" ped 
,.4154". • 4154k

DLA kapita listy  okazja do­
skonalej lokaty i dużego za­
robku przy  nabyciu obie­
k tu  wraz z parcelą ouok 
„Feniksu" w Krakowie. -Z- 
O ferty Adm. „Nowego 
Dzienniku" „6930". 3667g

UCHODŹCA z Berlina, fa ­
chowiec wytwórca, branży 
najlepszej różnorodnej kon­
fekcji mąskiej i chłopięcej 
.(specjalista w płaszczach 
gabardinowyeh, szuka spól- 
nika (niefachou ca) z  n ie­
wielkim  kapitałem  do zało­
żenia wytwórni. — Miej-co- 
wośó obojętna. Fosiade kil­
k a  najnowszych maszyn. ■— 
E w entualnie przystąpi do 
tak ie jJ a b ry k i jako kierow- 
n i B  lub współwłaściciel. — 
O ferty pod „Fachowiec" — 
K sięgarnia W iener, Katn- 
w-ce, Szopena 8. 4134k

5000—  ZŁ kancji lub poży­
czki za posadą biurową dla 
absolw, gimn. Znajomośó 
buchalterii, korespondencji, 
jeżyków, msszynopismo. — 
Zgłoszenia do Adm. „Nowe­
go Dziennika" pod „6924“ .

S362g

WYTWÓRNIĘ wyrobów me­
ta low ych , śródmieście K ra ­
kowa, dobrze prosperującą, 
sprzedam wzgiądnie p rzy j­
mą spólnika z kapitałem. 
Zgłoszenia 2442“ Biuro Ogło­
szeń S tattera, Bynek 8.

4l2lk

Pryw. męskie mat-fiz. LICEUM
z pełn, prawami sziiół państw. 1 pryw. męskie 
gimnazjum również z pełn. prawami im, Ks. H. 
KOŁŁĄTAJA w Krakowie, ul. Czapskich -5, przyj­
muje WPISY codziennie od 9-tej do 12-tej.

Egzaminy wstępne do gimnazjum: 24 czerwca, 
9-ta rano. Egzaminy wstępne do liceum: 26 czer­
wca, 9-ta rano.

SS*5 . - kJ& ik
Kupna

JEDNA szata a  w życiu 
w.ąoej — to los K olektury 
Inwalidów, Kraków, Grodz­
ka 59. S558k

KILIMY Gliniańskie. Ceny 
fabryczne. Dogodne warnn- 
ki. Kraków, Bynek Gł. 14, 
I I  P- 414ok

ŁÓŻKA POLOWE fELA -
ZNE zakupisz — naprawisz 
NA JTA N IEJ -  tapicer — 
W ęgłowa 8. 8155k

w ?\s y
P R Z E J M U J E  
PRYW . ŻYD. KOED-

SZKOŁA POWSZECHNA
K A R ^ E L I C K M  4 6
CODZ. W GODZ. 9— 13

HALLU! Telef. 168-2L Gar­
derobą noszoną kupują, p ła­
cą najwyższe ceny. Gold- 
berg, Gazowa 11. 309k

5p r fe tia ż {&

DYWANY rączne. Ccuy n i­
skie Dogodne warunki, K ra ­
ków, Ryne*. Ul. 14 I I  p.

4142k

Tow. „O G N ISK O  P R A C Y" w M f f i t ,  taiiilka Botna 6
P R Z Y J M U J E  W P I S Y  codziennie

EGZAM IN W S T ĘP N Y  do Gimnazjum
od 11 do 13-tej

krawieckiego i 
Gimnazjum bieliźiiiarskiego dnia 23 b. m.

SPÓLNIK(czką) z 4.000 po- 
sznkiwany do zapiowalzo- 
nego sklepu spożywczego o 
dużych możliwościach roz­
woju. (we własnym budyn­
ku) w dużym osiedlu fabry 
cznym. Pewna Egzystencja 
bez ryzyka — Zgłoszenia 
Adm. „Nowego Dziennika" 
pod „3874", 8874

3—4.999, WSPÓŁPRACĄ -
przystąpi rutynowany biu- 
ra lista  do rentownego inte­
resu najchątniej produkcji 
lub poważnego przedstawi- 

j cielstwa. O lerty Adm. „No­
wego Dziennika" „Pełne za­
bezpieczenie — 4162". 4169k

DOM NOWY LUKSUSOWO- 
KOMFORTOWY OBOK P. 
K, O. cena 140.0J9 zl, DO­
CHÓD ROCZNY 19.929 z! -  
WOLNY od taksy przeno­
śnej i podatków, sprzeda 
BIURO GSLBERA. KRA- 
Kl/W, STAROWIŚLNA 8 -  
TEL. 135-79. 4136k

PELNOKOMFORTOWE — 
dwupokojowe m ieszkania — 
nowowykończony dom, 
przecznica Ju lim z a  Lew od 
lipca do wynajęcia. Wiado­
mość: Tel. 160 17 lub 142-29.

S97Gk

PANIENKĘ na mieszkanie 
przyjm ą. Ginzig, Kraków, 
Brzozowa 18. 4060k

DO WYNAJĘCIA dom o- 
k o lic i podgórska, blisko 
rzeki i stacji kolejowej na 
kolonie lub J ia  rodziny od 
zaraz. Zgłoszenia: Berhang 
Tym bark N r 2475. S061si

MIUSZKAN E trzechpoko- 
jowe, pokój kuchnia, sklep 
dwa m agazyny Starowiślna 
52 wolne. Wiadomość: tele­
fon 130-55.

DWIE ubikacje duże, elek­
tryka, wodociąg, piece no­
woczesno, portale, po re 
moncie do w ynajęcia od za­
raz. Wiadomość: 8 radom  5. 
dozorca. S676g

DLA DZfEWCZĄT
i) Jednoroczna h»o!a  Przysposobien ia K upieckiego  

J i Ł d n o r o c z n a  Szkoła Przysposobienia .-handl.
3) Kursy Języków Obcych i Dokształcenia ?landJowego 

KRmKOW, UL. SW. JANA 3
ZA POŻYCZKĘ 5.000 na ki­
pi teką dużej wartości, Jam 
ut.z} manie i mieszkanie, w 
tym # miesiące w lecio i 3 
m iesiące.w  zimie pobyt w 
pensjonacie, w miejscu k li­
matycznym. llodzina dobre- 
fio chaiakteru . Zgłuszenia 
Acm. „Nowego D ziennika' 
ped , SŁ75". 3875ki

KAPITAŁEM  zł S0.OO0.- 
p rzystąpl praw nik — z. wy­
kształceniem  handlowym do 
rentownrgio przedsiąbior- 
ptwa, poważne zastępstwa 
niewykluczone. Realne ofer­
ty  kierować Adm. „Nowego 
D ziennika" pod „Praw nik 
6943". 36817

.JAM 10.000 gotówki — po­
szukują fachowca celem za­
łożenia wspólnego przedsię­
biorstwa — branża obojąt- 
ua. — Zgłusżenia: Kraków, 
pocztowa 695. 3670g

3ll.690--49.050 współpraca -- 
włożą do przemysłu, hurtu  
handlowego. Oferty: Adm. 
„Nor ego Dziennika" ,,6'i83“.

S576g

ZNACZNE korzyści z ty tu ­
łu ulg budowlanych może 
osiąg-ąó nabywca obiektu 
l parceli położorych napra­
wdę w centrum  Krakowa. 
Oferty Adm. „Nowi no Dzień 
n ika" „6933". 36bóg

Do BOLIWII i KUBY
u c zą  . l ą  ję z y k a  h is z p a ń s k ie g o  przyspIOŁZonym  ly s ta -  
m em , Z g ł. o d  g, 13—14. K raków , Z a m o jsk ie g o  22  nt. 4

UWAGA: 
W yJeJdzi Jący

KAMIENICĘ narożną, pel- 
nokomfortowrą, SKLEPY’, — 
ŚRÓDMIEŚCIE KRAKOWA 
dochód 20.300, cena 210.0U0 
sprzeda jedynie BlUlłO RU- 
DINA, Kraków, Wielopole 
26, tel 171-78. 4135k

MEBLE KUCHENNE -  
PRZEDPOKOJOWE i poko­
je  dzieciące, nowoczesne, — 
•zlajflakowane, najsolidniej 
1 n a jtan ie j „Specjalność" r-  
Rynek Gl. 12 podwórze.

1155k

DO.M NOWY PEŁNOKOM- 
FORTOWY OBOK PARKD 
KRAKOWSKIEGO, SKLE­
PY, cena 120.000 zl, GO- 
T( WKĄ 194.099 ZŁ, reszta 
B. G. K.. UOCEÓD BOCZ­
NY 9.129 zl srrzeda BIURO 
GELBERA. KRAKÓW, -  
STAROWIŚLNA 8 TELEF. 
135-70. <U36k

PIĘEiNY komfortowy po 
sytuowanem u panu wyr 
mą. W iadomość: Dietla 3

PO EÓ J bez mebli z przed­
pokojem wprost od gospo­
darza dla pana na stanowi­
sku do wynajęcia. Zgłosze­
nia — Ki ak 3w, Sobieskiego 
16b/4. w g jf

DO w ynającia pokój z ku­
chnią, Oglądać przedpołud­
niem. S tarow iślna 97 m. T

1 P O E ó j frontowy n a  p a r­
terze D ietla  75 zaraź  db 
wynajęcia. Wiadomość U do. 
zorcy. 1(87*

PIĘKN Y pokój i’ neczny, 
I piątro, komfort, Tdnajmą, 
K o łłą ta ja  XUK fftUĘ
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wNAGRODE za dobre Świadectwo
połączmy rowery na polskie drogi 
jat od ii. 95.— gotówką lab na 

dogodne spłaty 
N A J W I Ę K S Z Y  W P O L S C E
POLSKI DOM HANDLOWY

K R I S C H E R i  Kraków, Floriańska 9
O lbrzym i w y b ó r w sze lk ich  e z ą ż e l z a p a so w y c h  do 
roworA w z a g ra n ic z n y c h  l k ra jo w y ch . Jak  rO w nlo ł 

o p o n y  I d a tk i w sze lk ic h  w ym iarów , 
W Ł A S N E  W A R S Z T A T Y  M E C H A N I C Z N E .

NIEZALEŻNY się i ta n ie u  
m ająo ło i K olektury In ­
walidów, Kraków, Grodzka 
59. 3558k

FABRYKA poszukuje zdol­
nej, samodzielnej modnlar- 
ki 1 pomocnicy. — Oferty 
Adm. „Nowego Dziennika" 
pod „6827“. 8594g

POSZUKUJE sie gospodyni 
do dworu ze znajomością 
gospodarstwa wiejskiego. — 
Zrloszeuia: Kraków, Bisku­
p ia  3 m. 6 od 9-12 i 2—4.

mik

PRACA DOMOWĄ stwo­
rzyć sobie możesz sta ły  za­
robek przez zakupno ma­
szyny do rocznego przem y­
słu „Phoenix“. W ysyłam  
m ateriał, przyjm ują goto­
we wyroby. Wiadomości fa- 
ohowe niepotrzebne. Żądaj­
cie prospektów. Juristow skl 
Kraków, F loriańska 23.

2752k

EKSPEDIENT kwalifikowa­
ny do składu materiałów 
elektrotechnicznych poszu­
kiwany. Oferty Adm. „No­
wego Dziennika" pod „6944“ 

3677g

DO wiąkszego b iura  poszu­
ku je  sic młodej, in te ligen­
tn e j panny z ładnym  p i­
smem. Oferty z dokładnym 
adresem  Adm. „Nowego 
Dziennika" pod „6947".

KW ALIFIKOW ANA nau­
czycielka angielskiego, mło­
da sportsm enka, zaopiekuje 
sią dzieckiem we wieku 
Szkolnym na letnisku za u- 
trzym anie i skrom ną dopła­
tą. Zgłoszenia do Adm. „No­
wego D ziennika" pod „6311"

ZARZĄD Towarzystwa Ży­
dowskich Szkół Średnich w 
Kaliszu, PI. K ilińskiego 8 
ogłasza konkurs na posadą 
nauczycielki robót rącznyeh 
w podlegającym  sobie gi­
mnazjum koedukacyjnym  i 
szkoły powszechnej. Zazna­
cza sią, że szkoła posiada 
klasy równoległe. W arunki 
według umowy związku za­
wodowego. 4151k

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

nalefcy wr z u c i ć  w oJągu 
całego dnia
tylko 

do sk rzyn k i
w m u r o w a n e ]  w bramie 
przed .Nowym Dziennikiem' 
a kt órą  o p r ó t n i e  s i ą  

6 rszy dziennie.

LEKARZ (lekarka) denty­
sta, również dyplomy sa- 
graniczne, potrzebny od za- 
ras jako zastąpoa. Zgłosze­
nia „P rasa" , Bądzin.

4149k

POSZUKUJEMY zdolnych 
akwizytorów, odwiedzają­
cych wytwórnie m lotlarskłe. 
Zgłoszenia pod „Słoma" — 
B iuro Ogłoszeń, S ta tte r, — 
Kraków, Rynek 8, 4165k

MILION szuka właściciela 
przes los Inwalidów, K ra­
ków, Grodzka 09. 3558k

W TARNOWIE poszukują 
zająoia jako m agazynier, 
sprzedawca lnb sastąpca. — 
K aucja  potówkowa lub 
gw arancja do dyspozycji. — 
O ferty: Admin. „Nowego
Dziennika" pod „6735".

3546g

BIEGŁA stenotyplstka- 
stenografka polsko-niemie­
cka. Dziesiącioletnia p ra ­
k tyka w dużym przemyśle, 
possukuje posady. Oferty: 
Adm. „Nowego Dziennika" 
,.6931". 3668g

BU CHALTER-BILANSISTA 
zaufany, wybitny facho­
wiec, d ługoletnia p rak tyka  
w bankach handlu, przem y­
śle, p rz jjm ie  posadą cało­
dzienną, ew. pracą godzino­
wą, zastąpstwo. Zakłada 1 
prowadzi ksiągi handlowe, 
wszelkich systemów — B I­
LANSE I ANALIZY, NAD­
ZÓR NAD KSIĘGOWOŚCIĄ, 
REW IZJE KSIĄO. Zgłosze­
nia Adm. .Nowego Dzien­
nika" pod „6755". 8556g

POMOCNIK kuśnierski po­
szukuje stałej pracy  od za­
raz także na wyjazd. Ofer­
ty  Adm „Nowego Dzien­
n ika" pod „6764". 3561g

WYSZKOLONA pielęgniar­
ka położnic i niemowląt — 
szuka posady do 1—2 dzie­
ci natychm iast, ewent. od 1 
lipca w domu o kuchni ry ­
tualnej. W arunki skromne. 
Zgłoszenia „3599" do Adm. 
„Nowego Dziennika". 3599g

BUCHALTER, korespondent 
polsko-niemiecki przyjm uje 
pracą półdniową lub godzi­
nową. O ferty Adm. „Nowe­
go Dziennika" pod „6965".

3692g

RUTYNOWANA wychowaw 
czyni-freblanka, pierwszo- 
iządne referencje, prowa­
dząca samodzielnie kolonią, 
poszukuje posady na kolo­
nią lnb do pensjonatu. — 
Zgłoszenia pod „6835“ Adm. 
„Nowego Dziennika", 8602g

POSZUKUJĘ Intratnego aa- 
itąpstw a na Zakopana 1 o- 
kolioą, branża obojątna. — 
Zgłoszenia Adm. „Nowego 
Dziennika' pod „4094",

4094k

UWAGAl W centrum  żydo­
wskim A ugustiańska 9 m. 
I podnoszą oczka w  pońozo- 
ohaoh na nowoczesnej m a­
szynie. bardzo sta rann ie  I 
po ocnarh przystąpnych.

*6S2g

INTELIGENTNA osoba -  
w ładająca doskonale obcy­
mi jązykam i zajm ie sią na 
czas wakacji dzieómi w K ra­
kowie lub Rabce. Zgłosze­
nia „24)1“ Biuro Ogłoszeń 
S tattera, Rynek 8. 4122k

UWAGA! Przerabiam  kape­
lusze według najnowszych 
fasonów po 1.40, nowe 4 zł. 
Augustiańska 3 m. A

2682g

SMACZNE. OBFITE OBIA­
DY — BADZIWTŁŁOW8KA 
l/L  «596g

KWIATY, paski 1 wmaelkls
dodatki do sukien — Mina 
P tefferberg . Grodzka 48,

m » g

PLISU JE, k lo n e . najnow­
sze wzory pa najtańszyoh
cenach Grodzka 48 m. 8.

FIRANKI, Kapy poleoa Mi­
na Pfefferberg, Grodzka 48, 
również przerabia 1 czyści 
po bardzo przystąpnych 
cenach 3639g

SK LEJA PO MISTRZÓW- 
SKU rozbite k ryształy , por­
celaną, a labaster m arm ur, 
kauozuk i w. i i ,  oraz uzu­
pełnia braki. Kraków, R y­
nek GI. 18, I I  podwerzeo, I I  
plątro 19.

L O D O W N I E
Rztżnlcze, Restauracyjne, Poksjowa, HURT-DETAL

Wytwórnia

S. GOLDSTEIN Jagiellońska 5.
te l .  178 -47  Prospakty na żądania

, EXPRESS ' P ra ln ia  Che­
miczna, F a rb iam la , czyści 
garderobą po najniżizyoh 
cenach — Kraków, Stradom 
10, Telefon 210-94. 8636g

ROŻNE resztki bielskie n a j­
tan ie j zakupić można: Gold- 
schmidt, K upa 14.

MĘŻCZYŹNI II Jedyny  cu­
downy środek. — Pełnia sil 
męskich. „E nerg ia" wypró 
bowany. Plsaó natychm iast 
55 g r na praeayłką. „Studio 
Medlo" Kraków, Szewska 7.

4025k

ZAKŁADY NAUKOWE 
K R A K .  S T O W A R Z .  
KUPCÓW -  KRAKÓW

U L. S T R A D 0 N S K A 10 -T EL. 16 4 -4 0

KOEDUKACYJNE GIMNAZJUM KUPIECKIE
a p raw am i s z k ó ł  p ań stw o w y ch

K O ED U K A C Y JN E LICEUM HAN D LOW E

KOED. S Z K O Ł A  P R Z Y S P O S O B I E N I A  
ADM.-HANDL. „KURS ABITURIENTÓW”

z p raw am i s z k ó ł  p ań stw o w y ch

W P I S Y  co d zien n ie  z w y ją tk iem  so b ó t i św ią t o d  godz. 10-2 i 6-8,

E G Z A M I N Y  W S T Ę P N E
DO GIMNAZJUM —  26 I 27. VI. 1939 
D O  L I C E U M  — 28 130. VI. 1939

MAGISTRA farm acji su­
mienna, dwuletnia p rak ty ­
ka, asystentka czteroletnia, 
szuka posady aptece. Ofer­
ty Adm. „Nowego Dzienni­
ka" pod „6969". 3694g

Nawet przy ulicy 
STAROWIŚLNEJ 17
^   ̂ yis a via kina 

„Uciecha" możesz trafić  
na szcząśłiwy los. — Cią­
gnienie już 20 b. m. — 
Ascher H erbst subkol 
Kolektury Braci Safier.

3615g

Z NĘDZY do pieniądzy — 
przez szcząśłiwy los Kolek­
tury  Inwalidów, Kraków — 
Grodzka 59. 3558k

JA K  2-j-2_4 lak  wiadomo 
jest każdemu, że najwiąkszą 
najlepszą w Polsce praln ią 
jest .S te lla" , Kraków, Go­
łąbią 2. 3227g

CYKLINUJE, napraw ia i 
w ióruje pokoje tanio i pier- 
wszorządnie. Konarskiego 12 
m. 9. 15590

REKLAMOWA n apraw i 
DYWANÓW PERSKICH, 
kilimów. TKALNIA chodni­
ków, Józefa 2. Telef. 173-98.

3592g

KARALUCHY niszczy !■>- 
szczątnie JOK — proszek 
Oryginalny. — D rogerii 
8CHAPSENS0HNA. K ra­
ków, Plao Nowy. 1416k

UBBANIOZMIAN zamienia 
noszoną garderobą mąską
na najmodniejsze m ateriały  
bielskie. KOZŁOWSKI, -
Kraków, Telefon 148-62.

3886k

BEZPŁATNY zabieg przez 
czerwiec dla Pani zakupu­
jącej kosm etyki w g ab i­
necie wiedeńskim „A riana" 
A leja Słowackiego — wej­
ście G rottgera 1. — Telefon 
227-01. Najwyższe gatunk i — 
najniższe ceny. 3527g

CHORZY NA PRZEPUKL1
NĘ. Długoletni specjalista 
M. Landau, Kraków. Dietla 
44 I. p wykonuje opaski 
przepuklinowe różnego ro ­
dzaju suspensoria, opaski 
po operacji ślepej kiszki. — 
Przy jm uje  wszelkie repera­
cje. Posiada liczne podzię­
kowania 20 lg

PARASOLE — najnowsza
wzory n a jtan ie j W ytwórnia 
DYM. — Krakowska 30. — 
parte r. 8654g

WYKWINTNE obiady -  aa 
1 zł wydaje in te ligen tna ro­
dzina żydowska. Brzozowa 
12/8. 2249k

GALW ANIZUJE
NIKLO-CHROM

KRAKÓW, TABŁOWSKA I
TEL. 119-61.

UNIEWAŻNIAM zgubioną
książeczką w ojskow ą, wyda­
ną przez P. K. U. Łańcut 
na nazwiBko Moses From er, 
Kańczuga. 4QQ3k

RESTAURACJA KRuGER, 
Podgórze, KalwaryjBka 2 — 
wj-daje smaczne obiady i 
kolacje. — Zimne i ciepłe 
przekąski. Co sobotą CIU- 
LENT. W każdą niedzielą 
FLACZKI. 3648g

NAJLEPSZA w Krakowie
chemiczna pra ln ia  1 farb iar- 
nia odzieży oraz parowa 
dekatyzownia m ateriałów  
Franciszka Jogałły  — pole­
ca swoje usługi po cenach 
najniższych. Ul. Dietlowska 
93, telefon 141-65. 4079k

4 SŁOWA: NOŻYKI „L E O  
LUKSUSOWE" GOLĄ CL- 
DOWNIB. 8392k

WYTWÓRNIA peruk Zofii 
S inger - W elisowej przenie­
siona na  ullaą Krakowską 21 

8892k

POGOTOWIE kraw ieckls -  
„Feaom ea" ozyśoL prasuje, 
napraw ia, eena reklamowa, 
Kraków, Stradom  U , TsL 
201-87, 35191

W ŁAŚCICIELE R EA LN O  
ŚOI. Skrzynie żelazne na 
popiół wyTabia solidnie — 
W awrzyńa SA Telefon 125-24 

4076k

PRZEPRASZAM Szlomą 
Gletzora aa obrazą u  Ro> 
sohelbaoha Katowice. Berg- mmwtOWK

FORTEPIANY. PIANINA 
STROI, NAPRAW IA, kon­
serw ują Rom, Bożego Clałs 
10, telefon 143-79.

MAGISTER FA RM ACJI -  
pląolcieole z wiąkszym ka­
p itałem  poszukuje propoiy- 
ojl. Zgłoszenia Adm. „No. 
wego D ziennika" pod „R u­
tyna  — 4005". 4005k

ARTYSTYCZNA Tkalnia 
napraw ia bez śladu ezyśol 
chemicznie, farbu je , prze­
rab ia  wszelką garderobą Po. 
gotowi e Krawiecki# Kraków 
Grodzka I. Tel. 180-58 «8»k

L o k a l e
KLUCZEM do fortuny przos 
szcząśłiwy loe z K olektury 
Inwalidów, Kraków, Grodz­
ka 59. 3558k

LOKAL sklepowy do wyna­
jęcia, Starow iślna 17.

3058g

POKÓJ umeblowany w śród 
mieśolu d la  solidnego pana 
na stanow isku do podna. ą- 
oia. Zgłoszenia tal. 170-04.

8564g

POKÓJ um sblowany kom­
fortowy wynajm ą sytuow a­
nym zaraa. D ietla  17/1.

S644g

3 POKOJE kuchnia kom­
fortowe zaraz do wynająola. 
Lelewela 12 tol. 132-33,

B657g

POKÓJ komfortowy z tele­
fonem dla pana na stanowi­
sku od 1 lipca do w ynaję­
cia. Sławkowska 25. 8981

POTRZEBNY LOKAL
PRZEMYSŁOWY, łączna
powierzchuia ca 200 m kw. 
jasny, suchy, elektr. gaz, 
telefon, woda, W. C., bli­
sko urządu pocztowego. — 
Zgłoszenia: Izydor Wendum 
K iaków , r-< Stradom  16.

I512g

PRENUMERATA w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i  i  przesyłką pocztową . .  .  miesięcznie zł 4.30 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50

kwartalnie zł 12.90 
kwartalnie zł 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona 
yr tekście i  nadesłanem ma 3 łamy po 76 mm. Strona za tekstem ma 
6 łamów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENT w złotych: I strona 1.25. Tekst 1.00. Nadesłane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 groszy. Dla poszukujących pracy 5  groszy. 
Gratulacje i kondolcncje do 4 wierszy zł 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczy­
nowe zł IG1.— Podziękowania lekarskie do 25 m m  zł 10.—  Nekrologi 
(klepsydry) do 60 su s  w Ł łamie zł 20.— Za zastrzeżenie miejsca do­
licza się 2 5 % , za druk kolorowy 50%.

„NOWY. DZIENNIK'- wychodzi codziennie, takie w poniedz. i  dni poświąt.

Jfy d aw ca : Za spółkę W yd. „Nowy Dziennik": Zygm unt Kochwald. — R edaktor: D r. Mojżesz Kanfer. 
Nowa D rukarn ia  Dziennikowa, K raków, Orzeszkowej L  —  £oęl zarządem, M aksym iliana Eejdmana,


